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BYDGOSZCZ, niedziela dnia 12 maja 1935 r. 


ii agenturach 2.95 zł, miesięcznie, 


Rok XXIX. 


Gabrjełl Czechowicz. 


Szereg państw zaczęło stosować skra- 
canie czasu pracy, widząc w tem jeden 


ze środków walki z kryzysem. Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej już w 
1938 r. zmniejszyły czas pracy do 40 go- 
dzin tygodniowo, a dla wielu gałęzi 
przemysłu nawet do 35 lub 86: godzin. 
Przed kilku miesiącami dyktator włoski 
Mussolini wprowadził 40-godzinny ty- 
dzień pracy, za przykładem Stanów Zje- 
dnoczonych i Włoch idzie Francja, czę- 
Ściowo Niemcy, Kanada, Belgja itd, 

We wszystkich tych państwach rzą- 
dy stoją na stanowisku, że praca jest 
prawem każdego obywatela, że usunię- 
cie bezrobocia jest naczelnem zadaniem 
władzy państwowej, że sprawiedliwość 
społeczna wymaga zapewnienia zno- 
śnych warunków życia wszystkim lu- 
dziom, zdołnym do pracy. 


Rządy wymienionych wyżej państw 
doszły do wniosku, że przeżywany przez 
świat cały kryzys gospodarczy wymaga 
nadzwyczajnych zarządzeń, a przede. 
wszystkiem sprawiędliwszega podziału 
dochodu społecznego, usunięcia nad- 
miernych wybujałości, nadmiernych zy- 
sków, nądużyć karteli przemysłowych 
it p. 

W okresie kryzysu, więcej niż kiedy- 
kolwiek, w interesie gospodarstwa naro- 
dowego leży rozproszkowanie docho- 
dów; jeżeli w normalnych warunkach 
wszelki wyzysk jest szkodliwy, to w wa- 
runkach kryzysowych osiąganie przez 
uprzywilejowane grupy niewspółmier- 
nie wysokich dochodów odbija się fatal- 
nie na rynku wewnętrznym, 

Miljon złotych „zarobiony* przez spe- 
kulanta, w małym tylko stopniu wpły- 
wać może na stan rynku; natomiast ten- 
że miljon złotych, wypłacony w ciągu 
roku kilku setkom robotników, powięk- 
szą już w poważnym stopniu popyt na 
artykuły spożywcze, ną odzież, obu- 
wie i t, p., stwarzając możność zarobko- 
wania dla znacznego grona ludzi. 


Pomysł skrócenia czasu pracy wywo- 
łuje gwałtowne ataki ze strony wielkie- 
go kapitału i bez przesady możemy 
twierdzić, że żadna z reform gospodar- 
czych nie spotyka się z tak namiętnym 
sprzeciwem. 

Muszę w tem miejscu zaznaczyć, że 
walka o czas pracy trwa już od kilku- 
dziesięciu lat. Dzień pracy w przemyśle 
i rzemiośle wynosił ongiś 12 i nawet do 
14 godzin na dobę. Stopniowo socjaliści 
przy pomocy partyj postępowych wy- 
walczyli znaczne skrócenie czasu pracy 
i ośmiogodzinna norma została już na 
początku bieżącego stulecia wprowa- 
dzona w większości państw kultural- 
nych. 


Nadzwyczajne postępy techniki, któ-' 


re przyczyniły się też w ogromnej mie- 
rze do wzrostu bezrobocia, czynią w 
chwili obecnej dążenie do skrócenią cza- 
su pracy bardziej uzasadnionem, niż 
kiedykolwiek, 

Tymczasem „Lewjałan*, będący u 
nas naczelną organizacją wielkiego ka- 
pitału, wystąpił przed dwoma'laty z żą- 
danicm przedłużenia czasu pracy przy 
jednoczesnej obniżce płac; żądanie sle- 
wjatana* zostało nawet przez nasze 
czynniki rządowe częściowo uwzględ- 
nione. 


'W obronie swego stanowiska Lewja- 
tan powołuje się na konieczność zmniej- 
szenia kosztów produkcji. 

Atoli, jak to wykazały badania Ko- 
misji Ankietowej w 1927 r., robocizna w 
kosztach produkcji 
wielkiej roli. 


nie odgrywa 


Laval przybył do ' 


tak | 


dukcji wynosiła: sP 

w hutnictwie 62 od 8AL% 
w przemyśle włókienniczym ,„ 7%—19% 
w garbarstwie „ 4%—16% 
w przemyśle cementowym ` 12% 
Najwyższe byłv koszty robocizny w 


Robocizna w. ogólnych kosztach 


arszą 


przemyśle węglowym, dochodząc : do 
43%, lecz w ostatnich latach spadły one 
znacznie i w grudniu 1934r. wynosiły 
5 zł 47 groszy na tonnę węgla. 
Zmniejszenie przeto wzorem innych 
państw, o których mówiliśmy na wstę- 
pie, tygodnią pracy do 40 godzin, bez 
cebniżania: płac, spowodowałoby wzrost 
kosztów produkcji: w hutnictwie conaj- 
wyżej o 314%, we włókiennictwie.o 3%, 
w cemencie'o 2%. A- nawet i w węglu 
nie spowodowałoby to tak wiełkiej róż- 
nicy, wynosząc zaledwie 90 gr na tonnę. 
Jeżeliby zostały. rozwiązane kartele, 


(Ciąg dalszy na str. 2.) : 


Oficjalne przyjęcie na dworcu wschodnim. 
Beck witał gościa francuskiego w cylindrze. 


ę Warszawa, 10 maja. 
Zapowiadany i aczekiwany przyjazd 
francuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych p. Lavala mastąpił w dniu dzisiej- 
Szym, 

Byłą godz. 5. Na dworcu głównym 
zebrali się dziennikarze polscy i zagra- 
niczhi oraz liczna publiczność, Nikt 
nie przypuszczał, że nastąpi za chwilę 
niemiła rdespoczianka, a mianowicie, że 
Laval wysiądzie nie na dworcu głów- 
uym, a na Wschodnim, na przedmieściu 
Pragi, Dziennikarze, widząc że na 
dworcu nikogo niema ze sfer oficjal- 
nych odrazu zorjentowali się w czem 
rzecz i taksówkami pośpieszyli na dwo- 
rzec wschodni. Tu na peronie zgrupo- 
wani byli liczni urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych w cylindrach, ca- 
ła ambasada francuska z ambasadorem 
Larochem na czele, któremu towarzy- 
szyłą małżonka jego. Na pięć minut 
przed przybyciem pociągu przybył mi- 
nister Beck. Poza tem było kilkanaście 


osób z kolonji francuskiej oraz przed- 
stawicieli prasy. "Publiczność, gdyby 
nawet się zjawiła na dworcu nie byłaby 
dopuszczona do ministra, 

Tak więc zupełnie inaczej witano mi- 
nistra Lavala, aniżełi tragicznie zmarłe- | 
go min, Barthou, który w ub. roku był 
gościem Warszawy. Wtedy to ze ster 
oficjalnych byli na dworcu tylko wyżsi 
urzędnicy -ministerstwa spraw  zagra- 
nicznych; nie było min. Becka. Nato- 
miast kilka tysięcy osób witała mir. 
Barthgu bardzo owacyjnie, entuzjastycz- 
nie, Te same owacje spotkały min. 
Barthou na ulicach Warszawy i przed 
gmachem ambasady francuskiej. 

Pana Lavala witano bardzo a bardzo 
cficjalnie, 

W oczekiwaniu na przyjazd ministra 
najgłośniej i najweselej było w grupie 
dziennikarzy. polskich i zagranicznych 
Tematem rozmów m. in. było, czy min. 
Beck zjawi się w meloniku, czy też w 
cylindrze, Jak wiadomo na powitanie 


Z NENA 
Podróż mim. Lavala. 


Największą sensacją polityczną jest obecnie podróż muniStra Lavala do Warszawy i do 


Moskwy, 


Zdjęcie powyższe zoStało zrobione na. dworcu berlińskim, gdzie francuski mi- 
nister spraw zagranicznych zatrzymał się przez chwalę. 


Min. Laval (drugi od prawej, 


z pap.erosem w ustach) rozmawia z przedstawicielem niemieckiego ministerstwa spraw 


zagranicznych von R'ntelenem (z prawej w cylindrze). 


Z lewej strony (z papierosem 


w ręku) — ambasador sowiecki w Berlinie Suryc. 


angielskiego ministra Edena min, Beck 
zjawił się w meloniku, gdy inni yli w 
cylindrach. Min, Beck zrobił to dla 
podkreślenia, że przyjeżdżający minister 
jest jego osobistym przyjacielem i do- 
brym znajomym. 


Wątpliwości te rozstrzygnął sam min. 
Beck, którego wysoką, smukłą postać 
powiększał jeszczę lśniący cylinder, 

Pociąg berliński przybył na dworzec 
wschodni punktualnie o godz. 18. W 
oknie salonki ukazał się uśmiechnięty 
min. Laval. Za moment widzimy gó na 
stopniach salonki w meloniku i w czar- 
nem lekkiem pałlcie, spodnie wizytowe, 
w ręku-laska hebańowa.* Pierwszy 'po.l- 
szedł do niego ambasador francuski. W 
tejże chwili ambasador przedstawił mi- 
nistrowi swoją małżonkę. Lavat wyglą- 
dał na człowieka zmęczonego dłuższą 
podróżą. I tak było w istocie, Nie kaz- 
dy jednakowo znosi podróże kolejowe. 
Np. znacznie starszy od niego minister 
śp. Barthou nie okazywał tego zmęcze- 
nia, gdy witaliśmy go wychodzącego z 
pociągu. 1 | 

Powitanie z min, Beckiem było bar- 
dzo krótkie. Ogólną uwagę natomiast 
zwracałą na siebie córka min. Lavala, 
bardzo 'przystojna młoda panna, ubra- 
na w szary kostjum i czarny kapelusik. 
Podobna jest do ojca, ale jakże przystoj- 
na i bardzo sympatyczna. Jej to mał- 
żonka ambasadora wręczyła bukiet 
kwiatów. 

Minister Laval, podobnie jak ansiel- 
ski premjer Mac Donald niechętnie roz- 
staje się ze swoją córką, ilałego też to- 
warzyszy ona ojcu do Genewy i wszę» 
dzie, pełniąc niejako rolę csobistej se- 
kretarki własnego ojca. W otoczeniu 
ministra była druga, jeszcze kobieta, au- 
tentyczną sekretarka, tylko nie wiado- 
mo, czy pełni ona swe obowiązki u mi- 
nistra, czy też u jego córki. 

Po powitaniu min. Beck, a następnie 
ambasador Laroche przedstawiali mini- 
strowi poszczególnych wyższych urzęd- 
ników ministerstwa i ambasady, Trwa- 
ło to bardzo krótko. Po 10 minutach 
min, Laval wraz z córką i min. Beckiem 
wsiadł do jego samochodu. Dostójńy 
gość został odprowadzony do hotelu 
Europejskiego, gdzie przygotowano dla 
niego i jego córki wspanialy aparta- 
ment. 


Przyjechało 30 dziennikarzy. 


Po odjeździe ministra zajęto się bar- 
dzo gościnnie dziennikarzami,  francu> 
(Ciąg dalszy na stronie 2), 
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i Skrócenie czasu pracy. 

(Ciąg dalszy). 

i © czem pisaliśmy w poprzednim artyku- 

|... le, to, nie zważając na zmniejszenie cza- 
= su pracy, osiągnęlibyśmy znaczne pota- 

E = mienie artykułów przemysłowych. 


RE "Powiemy więcej, nawet zmniejszenie 
ra tygodnia pracy w szeregu gałęzi prze- 
$  mysłowych do 36 godzin, do czego w 
ię | okresie przełomowym warunki gospo» 
K darcze mogą czasowo nas zmusić, nie 
je przekreśliłoby jeszcze dodatnich skut- 
> ków zniesienia karteli i ogólny wskaźnik 
$ cen przemysłowych byłby jeszcze niż- 
M szy, niż obecnie. 

4 Skrócenie czasu pracy w przemyśle 
E leży także w interesie ludności rolniczej, 


a to z dwóch powodów:: 


1) zwiększenie stanu zatrudnienia w 
miastach zwiększa popyt na artykuły 
rolne i wpływa na podniesienie ich ceny; 


2) dopiero po zlikwidowaniu obecne- 
go bezrobocia miasta będą wchłaniały 
znowu, jak dawniej, nadmiar ludności 
wiejskiej, poszukującej pracy. 


Nie powinniśmy zapominać, że na- 
rzucona nam przez inne państwa polity- 
ka samowystarczalności polega na tem, 
że dobrobyt wsi zależy od zdolności na~ 
bywczej miast i odwrotnie, 


Gdy utrudniony jest, lub wręcz nie- 
możliwy, opłacający się wywóz naszych 
produktów rolnych zagranicę, gdy obce 
kraje są zamknięte przed naszymi emi- 
grantami, to miasta nasze stają się je- 
dynym rynkiem dla produktów rolnych 
i dla nadmiaru rąk roboczych. 


Wytwórczość rolna i przemysłowa 
stanowia obecnie jeden zwarty orga- 
nizm. 

Jeżeli przed kilku jeszcze laty mogła 
być mowa o sprzeczności interesów 
nriast i wsi, to obecnie, na skutek za- 
szłych przeobrażeń gospodarczych, inte- 
resy te całkowicie się pokrywają. 


Gabrjel Czechowicz. 


„DZIENNIK BYDGOSKT", niedziela, Anfa 12 mafa 1935.. 


| Laval przybył 


do Warszawy. 


(Ciąg dalszy) , 


skimi, którzy przybyii razem z nim w 
liczbie 30. Wśród nich jest”kilku foto- 
reporterów. Jak wiadomo, dziennika- 
rze ci przybyli tylko do Warszawy i za- 
raz wracają do Francji, gdyż wynikł za- 
targ między przedstawicielami prasy 
francuskiej a rządem sowieckim, który 
odmówił niektórym dziennikarzom wiz. 
W odpowiedzi wszysty dziennikarze so- 
lidarnie wstrzymali się od wyjazdu do 
Rosji sowieckiej, 


Obiad u min. Becka. 


Ponieważ przyjazd ministra nastąpił 
o tak późnej godzinie, żadne rozmowy 
w dniu dzisiejszym nie były przewidzia- 
ne. Wieczorem odbył się w nielicznem 
grorie ohiad u ministra Becka, a na- 
stępnie raut, na który otrzymało zapro- 
szenie wiele osób ze sfer rządowych, dy- 
płomacji, wojska, przedstawicieli Sejmu 
i Senatu i td. 

Jutro dopiero odbędą się rozmowy po- 
lityczne. Z powodu złego stanu zdro- 
wia i zakazu lekarzy, jak donosi ofi- 
cjalnie PAT, marsz, Piłsudski nie bę- 
dzie mógł przyjąć u siebie ministra, 

Ogólnie jednak przypuszczano, 
stanie się inaczej, 

Tak więc po raz drugi w ciągu trzy- 
nastu miesięcy stolica Polski wita w 
swych murach dostojnika sojuszniczej 
Francji. W kwietniu ub. roku witaliśmy 
ś. p. min. Barthou, obecnie min. Lavala. 
Przez lat czternaście, t. j. od chwili pod- 
pisania traktatu sojuszniczego polsko- 
francuskiego nie mogliśmy się doczekać 
przyjaznych odwiedzih, aż obecnie po 13 
miesiącach po raz drugi witamy dostoj- 
nego gościa i przedstawiciela Francji. 
Wiele się więc zmieniło w stosunkach 
polsko-francuskich. (r) 

k 


że 


Aby się zorjentować w temacie roz-, 
mów Lavala z Beckiem, warto przyto- 


czyć głos „Polski Zbrojnej“, wyrażają- 
cej pogląd naszych sfer militarnych. 
Dziénnik ten zamieścił następujące u- 
wagi na temat paktu francusko-spwiec: 
kiego: 

„Idzie nam w pierwszym rzędzie, nie 
tyłe o subtelności prawnicze, ile o sens 
właściwy i o praktyczne znaczenie umo- 
wy. i 

W jaki sposób wyobrażają sobie kon- 

trahenci okazywanie sobie „natychmia- 
stowej wzajemnej pomocy" na wypadek 
niesprowokowanej napaści? 

Kryterja, jakie przyjmą dla stwier- 
dzenia, że zachodzi wypadek napaści 
niesprowokowanej — to już sprawa ich 
własna, mimo, że art. 12 paktu Ligi do- 
maga się arbitrażu, którego nie uznają 
Sowiety i mimo, że nic nie słychać, by 
rozszerzono dotychczasowy zasięg umów 
o definicji napaści, podpisanych dotych- 
czas z Sowietami przez państwą Euro- 
py wschodniej, północno-wschodniej i 
południowo-wschodniej. 

Nas ciekawi, którędy, t. j. jaką drogą 
z wyjątkiem drogi morskiej, będą nieśli 
sobie pomoc sygnatarjnsze ostatnio pod- 
pisanego pakin? 

Francja, rzecz jasna, w wypadku śpie- 
szenia w sukurs sojusznikowi sowiec- 
kiemu przekroczy linję Renu, ale którę- 
dy maszerować będzie czerwona armia, 
mająca śpieszyć na zachód Europy? 
Oczywiścię nie przez Polskę — to prze- 
cież dla wszystkich jasne. 

I chyba nie przez państwa bałtyckie 
— bo to zbyt blisko Polski, 

Więc którędy? Zostawałaby tylko 
Rumunja, ale dwa dni temu agencja Ha- 
vasa donosiła z Berlina, że poselstwo ru- 
muńskie zaprzeczyło pogłoskom o zgo- 
dzie Rumunji na ewentualny przemarsz 
wojsk sowieckich przóż terytorjum ru- 
muńskie, 

Jak więc widać, geografja nie była w 
dostatecznej mierze brana pod uwagę 


prof, Piocarda wzbudził ogólne zainte- 
resowanie, Ruch na lotnisku mokotow- 
skiem rozpoczął się już o godz. 6-tej ra- 
no. Samochodem ciężarowym przywie- 
ziono z FJabłonny powłokę balonu „Zł- 
„rich 111", stanowiącą. własność aeroklu- 
bu szwajcarskiego, a wyprodukowaną 
w warsztatach polskich. Na nim to dr. 
' Tilgenkampf, który obecnie towarzyszy 
prof. Piccardowi, zdobył na zawodach 
zeszłorocznych 5-te miejsce. 
O godz. 8-ej rano zaczęło się napeł- 
nianie gazem powłoki. O 9,30 balon był 


na lotnisku zaczęły się gromadzić sad 
my publiczności, przyglądając się z 
'interesowaniem temu, co działo się % 
lotnisku, Gdy olbrzymią kuła wzniosła 
się nad lotniskiem, przyczepiono kosz, 
czyli t. zw. gondolę, obliczoną na sześć 
osób. 

; Prof. Piccard zjawił się na Oku 
w doskonałym humorze. Był stale u- 
śmiechnięty, wesoły i serdeczny, Po 
przywitaniu się z oficerami, rozmawiał 
jeszcze kilka chwil, wyrażając swą ra- 
dość, że z lotu ptaka będzie mógł oglą- 
dać Polskę, dla której czuje dużo sym- 

* patji. 

Biuletyn meteorologiczny  zapowia- 
dał pogodę bardzo sprzyjającą, Choć 
nad ziemią mieliśmy silny wiatr, to je- 
dnak na wzniesieniach wiatr był coraz 
mniejszy. Na 200 m. wysokości wiał 
wiatr w kierunku wschodnim: o szybko- 
ści 36 km. na godzinę, na 500 m. wiatr 
miał już szybkość 54 km. 


podszedł do zainstalowanego na lotni- 
sku mikrofonu Radja Polskiego i powie- 
dział kilka słów. Następnie przystąpiono 
do startu. "Vraz z profesorem udział w 


już gotowy do startu. W tym to czasie |. 


Przed samym odlotem prof. Piccard. 


: dr. Tilgenkampf, oraz nasi 


Janusz, kierownik wojskowych warszta- 
tów balonowych, mjr, Mazurek i płk. 
Slelewicz, dowódca 2 baonu balonowego. 
Razem sześć osób, 

Aeronauci zajęli miejsce w -dużym 
koszu, Jest to t. zw. „kosz bridżowy”*, 
podzielony na dwie części: w pierwszej 
znajduje się mały stoliczek oraz cztery 
krzesła, w drugiej dwa siedzenia dla, pi- 
lotów. Start nastąpił o godz, 10.15 m. W 
chwili, gdy balon poderwał się do lotu, 
dimuchnął silny wiatr, który rzucił go 
o ziemię. Balon uderzył lekko koszem o 


Klub 


 iiomserwantajsken 


- Prof. Piccard szybowa hował nad Polską 


balonem polskiego wyrobu. 


Warszawa, 10. 5. Zapowiedziany start | locie wzięli 
halonowy znakomitego naszego gościa | najznakomitsi lotnicy: kpt. Hynek, kpt. 


powierzchnię lotniska. Piloci natych- 
miast opanowali sytuację i już bez żad- 
nych przeszkód „Zürich 111'' poszybo- 
mał w przestworza. 

Ogólne przypuszczenia co do kierun- 
ku lotu'i lądowania się sprawdziły. Ba- 
lon, utrzymujący się na wysokości prze- 
ważnie 500- m, wylądował w pobliżu Sie- 
diec, robiąc 100-km. Lądowanie odbyło 
się szczęśliwie bez najmniejszego Wy- 


padku. Podróż balonem była urozmaico- 
ua dužem kołysaniem się gondoli, rzu- 
canej porywistym wiatrem. Prof. Pic- 
card rychło wrócił de Warszawy i wie- 
czorem był już na przyjęciu: 


przez negocjatorów i sygnatarjuszy pak- 
tu wzajemnej pomocy między Francją a 
Z. S. R, R. 

Gdyby jednak uwzględnić, że wszyst- 

kie ewentualności, wyłuszczone przez 
nas, rozważyli oni należycie — to wów» 
czas trzebaby sformułować pytanie, ja- 
ki jest cel istotny umowy francusko- 
sowieckiej? 
" Stawiając takie pytanie, ze specjal- 
nem zadowoleniem oczekujemy wizyty 
ministra Lavala, albowiem pobyt jego w 
Warszawie da mu najlepszą możność 
wyjaśnienia szeregu wątpliwości, które 
nasuwa zarówno osłatnio podpisana u- 
mowa, jak i szereg towarzyszących jej 
okoliczności", 

Pytanie „Polski Zbrojnej” można 
mniej dyplomatycznie wyrazić również 
w ten sposób: 

Ponieważ Rosja nie posiada granie 
wspólnych z Niemcami, to czy pakt o- 
mawiany nie jest faktycznie skierowany 
przeciw ewentualnej, wspólnej napaści 
niemiecko-polskiej 1 czy tę absurdalną 
ewentualność rzeczywiście brano pod u” 
wagę przy rozmowach  francusko-so 
wieckich? 

Ponadto, biorąc za punkt ANN 
wynurzenia osławionej pani Tabouis, 
(podobno: Tabelbaum) należy się zapy- 
taé: 

po czyjej stronie stanie Francja 

w razie zatargu polsko-rosyj- 

skiego? 
Bazylejska „Nationa! Zeitung" twierdzi, 
że Francja pozostanie neutralną, Pani 
Tabouis natomiast przysięga, że Laval 
obiecał poprzeć w tym wypadku Rosję! 
Komu wierzyć? Szwajcarom, czy pani 
Tabouis, posiadającej tak dobre stosun- 
ki w kancelarjach paryskich? 

Jakich odpowiedzi udzieli Laval?... 


Głosy prasy niemieckiej. 


Berlin, 11 5. (PAT.) Cała dzisiejsza 
prasa donosi na naczelnych miejscach 
z Paryżą e podróży min. Lavala do 
Warszawy. Niektóre dzienniki podkre- 
ślają, że ambasador Potiomkin towa- 
rzyszy min. Lavalowi, 

Na, pierwszej stronie zamieszczają 
wszystkie dzienniki odwołanie wiżyty 


|min. Lavala u marsz, Piłsudskiego W 


cbszernych cytatach podają. równocze- 
śnie dzienniki artykuł posła. Janusza Ra- 
dziwiłła, jaki ukazał się na łamach 
„Czasu“, komentując go jako dowód, że 
Polska nie żywi iluzji co do wizyty franr 
cuskiej w Warszawie. 

* 


Wbrew doniesieniom części prasy, że 
ambasador sowiecki w Paryżu Potiom- 
kin udaje się tym samym pociągiem do 
Moskwy, przedstawiciel PAT dowiadu- 
je się, że ambasador sowiecki opuścił po- 
ciąg w Berlinie i w dalszą drogę wyrn* 
szy z takłem wyrachowaniem, by od gra- 
nicy sowieckiej towarzyszyć ministrowi 
Lavalowi w jego podróży do Moskwy. 

- * 


Głosy pism niemieckich są rezultatem 
zastrzeżeń polskiej prasy prorządowej. 
Mimo tego trzeba wierzyć, że w Warsza” 
wie dojdzie do wyjaśnienia stosuuków 
polsko-francuskich w sensie korzystnym 
dla przymierza, kłóre jest fundamentem 
pokoju europejskiego, 


B.B. zalasza : zastrzeż 
do projektu ordynacyj wyborczych. 


proi. Tu amiemiecki 


uwaa Profert. 


zen miezgodinay z Koemsiyíwucja. 


Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) Dwa dni | do poważnej dyskusji, a prof, pos. Ty- | bardzo wiele poprawek, których 


misyj konstytucyjnych, sejmowej i se- | ponowane tezy projektu ordynacji mogą | 


trwała dyskusja ogólna połączonych ko- | mieniecki wyrażał obawy, czy aby „Maj 


nackiej BBWR, która rozpatrywała zgło- 
szone tezy nowej ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu. W dniu dzisiejszym 
rozpocznie się dyskusja szczegółowa, 
poczem nastąpi przerwa w obradach do 
wtorku, A 

Dyskusja ta wykazała, że zwolennika- 
mi projektu, jako całości są członkowie 
lewego skrzydłą BB z posłami Wojcie- 
chowskim i Seidlerem na czele. Waj- 
większe zastrzeżenia już w dyskusji o- 
gólnej wysunęli konserwatyści į prze1- 
stawiciele mniejszości. Jeden z senato- 
rów grupy konserwatywnej miał się wy- 


razić, że wogóle projekt nie nadaję się 


znaleźć się w zgodzie z nową konstytu- 
cję. 

Jest rzeczą możliwą, że wprow sadzona 
zostanie zmiana do postanowień o zgroa- 
madzeniach okręgowych. Chodzi o to, 
aby kandydatów na posłów mogły wy- 
bierać nietylko kolegia, ale aby mogli 
wysuwać swe kandydatury także Ci o 
bywatele, którzy zdołają zebrać na po- 
parcie swej kandydatury 4.000 podpi- 
sów. Podniośsły się też głosy, że prejekt 

w obecnej posiaci może skazywać wy- 
bórbów na łaskę władz agministrapyj- 
nych, 

Wi siał Pe yak BAT AGA już teraz 


liczba 
niewątpliwie się powiększy w dyskusjt 
szczegółowej. 


Układ okręgów w kraju będzie stano- 
wił temat bardzo ożywionej dyskusji. 
Dotychczasowy bowiem projekt opiera 
się na dowolności konstrukcyjnej, nie 
opartej na znajomości poszczególnych 
terenów w kraju. 

Wysunięto 'również postulat powięk- 
szenia liczby posłów dla Poznania, Kra- 
kowa i Wilna. Przedstawiciele mniej- 
szości natomiast wskazywali na swoje 
pokrzywdzeniee „W dniu dzisiejszym 
rozpocznie się więc dyskusja szczęgóło- 
wa, 


kot 


A teraz odchylamiuyj 


Znajdujemy się w willi jednego z naj- 
znakomitszych generałów armji pañ- 
stwa ościeńnego. Oczekuje on przyjazdu 


swej siostrzenicy. Oczywista przyjeż- 
dża, lecz nietyle sama siostrzenica ile 
podstawiony, a niezwykle podobny do 
niej szpieg-kobieta, Szpieg z miejsca roz- 
poczyna swoją działalność. Celem jej 


Odchyliliśmy rąbek tajemnicy, a teraz 
prosimy naszych Szanow. Czytelników, 


Fryderyk Kampe, 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy), 


— Prowadzę wywiad dla mister Wil- 
lam Oxley'a. 

— Nie znam żadnego Oxley'a. I nie 
jestem tym, kogo pan poszukuje — 
zrekł stanowczo Jozue Manfield, 

Gdy się zbliżał do stacji kolei pod- 
ziemnej, nadjechał samochód i zatrzy- 
mał się przy skraju chodnika, 

W tymże momencie detektyw, który 
do tej pory szedł ztyłu za Mamfieldem, 
wyślizgnął się na jezdnię i schował za 
auto. 

Z samochodu wysiadł John i zastąpił 
drogę Manfieldowi: i 

— Przepraszam pana prezesa — mô- 
wił, trzymając w ręku wygalowaną 
czapkę: — Przypądkowo zobaczyłem pa- 
na prezesa. Czy wóz będzie potrzebny? 

— A, John!.. Bardzo dobrze, żeś się 
znalazł! Nie czuję nóg pod sobą! 


Samochód oddalił się, detektyw prze- 
szedł na drugą stronę ulicy i znikł w 
bramie wielkiego budynku, w którym 
mieściło się jego biuro, 

— Panie inspektorze — powiedział z 
rezygnacją — popełniłem kolosalne 
głupstwo. Wziąłem Jozue Manfielda za 
naszego Borskiego. Prezes był bardzo 
niezadowolony. 


WE a a BÓL. 
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a o Ń í SICK „Pó 


Marek FR orm arns 


zatytułowaną: 


fî 


którego kilka powieści „Dziennik Bydgoski“ już drukował, 


napisał dla nas nową 
sensacyjna powieść 
potężną epopeję szplegowską 


Marek Romański prześcignął samego 
siebie. Jest to jego najlepsza powieść, 
W reklamie nie potrzebuje żadnych su- 
perlatywów. Sama się reklamuje. 

Wydawnictwo nasze w chwili przygo- 
towywania nowej atrakcji dla swoich 
Czytelników, dysponowało 7 manu- 
skryptami powieściowemi najlepszych 


polskich ' powieściopisarzy. Wybrano 
Romańskiego!! To samo mówi za sie- 
bie! 


Powieść tą drukować będziemy w co- 
dziennym odcinku powieściowym, Każ- 
dy odcinek będzie frapował w stopniu 
najwyższym. Na każdy następny odci- 
mek czytelnik będzie czekał z najwyż. 
Szą niecierpliwością! 


Częstym obrazkiem ulicznym be- 
dzie wówczas zaczytany w gazecie prze- 
chodzień. Czytać będą wszyscy i wszę- 
dzie! W kawiarni, w domu, tramwaju, 
przy pracy, na przystankąch tramwajo- 
wych, w drodze do pracy czy z pracy. 
Wskutek tego obawiać się należy, że 
wypadki uliczne wzmogą się zastrasza- 
jąco. : 

Łatwo to sobie zresztą wyobrazić: 
Przechodzień z gazetą w ręku przekra- 
cza, jezdnię. Oczywiście, jest pochłonię- 
ty lekturą powieści. Katastrofa gotowa. 
A więc w czasie drukowania powieści 
„Pod obcą maską“ szczególnie baczną 
uwagę zwracajcie, Szan, Czytelnicy, na 
ruch uliczny! r 


rabek tajeramicy, którą w sobie zawiera nasza nowa powieść „Sod obcą maska” 


pobytu w domu owego generała jest wy- 
krycie formułki chemicznej właśnie wy- 
nalezionego a niedającego się zwalczyć 
gazu. Czy wykryje?.. 

W domu generała przebywają naj- 
wyższe sfery rządowe, przebywa też 
szef wywiadu i sam wynalazca gazu. 
Zjawia się młody a rokujący ogrom- 


Inspektor obrzucił 
rowem spojrzeniem: 
— Może u siebie w Europie byłby pan 
pożytecznym wywiadowcą, ale do pracy 
u nas pan absolutnie nie nadaje się. 
Niech pan każe wystawić sobie czek ty- 
godniowy. Dowidzenia, panie doktorze! 
* e e 

Manfiield szybkim krokiem jprzemie- 
rzał ścieżki opuszczonego parku, okala- 
jącego stary dom w stylu kolomjalnym 
i starał się uporządkować myśli, które 
były równie ponure jak i beznadziejne 
otoczenie. 

Od czasu do czasu na stopniach we- 
randy ukazywała się sylwetka lokaja 
i po chwili znów znikała; stary sługa 
nie miał odwagi poprosić swego pana 
do stołu. To gorączkowe krążenie po 
zaśnieżonych alejach miało w sobie coś 


niepokojącego i oczywiście, nie wró- 
żyło nie dobrego. 
Wiatr z żałosnem westchnieniem 


przeleciał po konarach  ogołoconych 
drzew. Od morza ciągnął lodowy po- 
wiiew, 

W Manfieldzie kotłowało się. 

Przystanął, wsłuchał się w to, co się 
w nim działo i nagle zawołał głośno: 

— Już nie mogę tak żyć dalej! Nie 
chcę! 

Następnego dnia nieznany pasażer 
zamówił kabinę do Europy. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Manfield przyjechał do Paryża i za- 
trzymał się w hotelu. Właśnie teraz 
dowiedział się, że Wanda znikła jeszcze 
przed kilkoma miesiącami. 

Biuro wywiadu prywatnego doniosło 
mu, że państwo Rokerowie w Warsza- 
Wie są poważnie zaniepokojeni, bo 


ne nadzieje zakonspirowany oficer ma- 
rynarki a w rzeczywistości członek kontr- 
wywiadu, mającego m. in. za zadanie 
wykrywanie we własnem państwie szpie- 
gów państw ościennych. Poznaje do- 
mniemaną siostrzenicę generała. Za- 
kochują się wzajemnie, Kto kogo „wsy- 
pie“? Kto z czyjej ręki i czy zginie?... 


swego agenta su- | mniej więcej tyleż czasu nie mają żad- 


nych wiadomości. 

A więc za późno. 

Siedział w głębokim fotelu, miał ocho- 
tę zapalić, ale nie chciało mu się wy- 
ciągnąć ręki po papierosy, leżące obok 
na stoliku. 

Na dworze ściemniało się, a on ciągle 
siedział nieruchomo w nieoświetlonym 
pokoju. 

Przez olbrzymie okno narożne wi- 
dział, jak tu ji ówdzie zapalały się re- 
kłamy kolorowe, od czasu do czasu po 
jego twarzy przemknął żółtawy pro- 
myk — odblask reflektoru samochodo- 
wego lub latarni ulicznej, 

Pokój napełnił się dziwną poświatą 
nieuchwytnych odcieni, 

W pobliżu błysnęła olbrzymia rekla- 
mą amerykańskiej firmy samochodo- 
wej i teraz twarz Manfielda miałą kolor 
fioletowy. Światło, cienie i kolory 
zmieniały się bez przerwy. 

O dziesiątej odezwał się telefon we- 
wnętrzny, 

Leniwie zwlókł się z fotelu i zdjął 
słuchawkę:  portjer  zapytywał, czy 
monsieur Manfield może przyjąć mada- 
me de Noiret. 

Monsieur nie życzył sobie tej wizyty. 
Kazał przeprosić i wrócił na swoje 
miejsce, 

Co teraz będzie? — pomyślał ociężate 
i uczuł bezgraniczną senność, 

Madame de Noiret zrobiła początek, 
po niej przyjdą dziennikarze i tłum lu- 
dzi, z których każdy będzie proponował 
świetny business. Tylko patrzeć, a zja- 
wią się szantażyści wraz ze zgrają 
szpiegów, opłaceni przez wszystkich 
tych, którzy są z nim związani różnemi 
sprawami, 


Co w międzyczasie dzieje się z praw- 
Gziwą siostrzenicą generała? Jak się 
wykrywa szpiegów pracujących na dwie 
strony? 


Na te i na Setki innych pytań odpowie 
Marek Romański w naszej 
wieścj „Pod obcą maską“, 


by jaknajpilniej śledzili każdy feljeton nowej powieści! 
Druk tej sensacyjnej powieści rozpoczynamy z d.TO maja brr. 


(54 


nowej po- 


SZCZRWNICKA MAGDALENA 


451) leczy choroby dróg żółciowych. 


Z wyrazem skrajnego zmęczenia pod- 
niósł dłoń i przesunął po czole, Czoło 
było obficie zroszone kroplami potu. 


Mam gorączkę — pomyślał — trzęsie 
mnie. Co to może być?.. Obrzydzenie, 
strach, tęsknota, rozpacz? 

Depczą mi po piętach, czuję, że pod 
maską zaczyna. brakować powietrza, 
jestem napół skończony. Nie chcę u- 
ciekać, nie chcę nikogo szukać, ami cze- 
goś się spodziewać — będę czekał! 

É a e 

W mglistą, zimnowilgotną noc prze- 
niósł się z hotelu do willi nabytej przed 
kilkoma laty przez prawdziwego Man- 
fielda. | 

Willa znajdowała się w Meudon i 
była prawie tak samo odosobniona jak 
stary dom w kolonjalnym stylu na wy- 
spie, | 

Do kompletnego podobieństwa bra- 
kowało oceanu, poza tem budynek mie- 
szkalny był również zimny i nieprzy- 
tulny; stał za solidnem ogrodzeniem w 
głębi zapuszczonego parku, ozdobione- 
go tuzinem zmurszałych rozpadających 
się figur. 

Silniejszy podmuch wiatru zrywał 
ostatnie pożółkłe liście, które z suchym 
i smutnym szelestem opadały na zie- 
MmIĘ 

Willi dozorowała para 
mąż był zgarbiony, poruszał się wolno, 
powłócząc nogami, jego żona prawie 
zupełnie utraciłą słuch, 


(Ciąg dalszy nastąpi} 


staruszków: 


Str. 4 ` 


Poznań, w maju. 


— Coś mi się zdaje, że jest moda na Po-f njoo otrzymał kilka dni temu sensa- 


niech pan przejrzy, co gazety piszą. I war-qcyjne wiadomości o niemieckich zbroje- 
SząwSkie, któne nigdy nie chcą nikomu nich 
Wszę- 
dzie: Poznań — wzór, Poznań — cudo, Po- \ 
znań — fenomen. Jeszcze nam się w głowie” "> j 3 z 
lotów wojskowych, a w ciągu dwóch 
najbliższych lat zmierzają wybudować 
napomnienie ministra Spraw wewnętrznychĄ 

s śjska źle speta Swo-H' . .. š 
go moz is soene 4 ý dzisliiy fabrykom zagranicznym zamó- 
|wienia na samoloty, W Niemczech jest 
miały dla wtaiem mea T w RTR po: a 
znańskie odblask: walki, jaka Się ciągie to- 5 f 
czy między kom'sarycznym prezydentem | "YCH jest na cele wojskowe, e 
{lotniska wojskowe położone są wzdłuż 


wgranie Rzeszy. 


znań. Nie mówę już o zjeździe na targi, ale 
przyznać, i krakowskie i lwowskie, 


poprzewraca. 
— Ee, są i kubły z zimną wodą. Choćby 


je obowi ązki, 


— To już jest znowu co innego. Zrozu- 


pułk, Więckowskim a endecką większością 
w radzie miejskiej, Ale Poznań i to prze- 
trzyma... 


gre Ski PRO kj PE š 

Myślę. A jak do targów poznańskich j.„News Chronicle“ przedstawił je nie- 
amieckiemu ministerstwu lotnictwa i o- 
że wi trzymał od tegoż ministerstwa następu- 
tegorocznych targach wzięło udział ofisjal-[ ;ace wyjaśnienia: | 
nie 18 państw, ale najważniejsze jest to, że 
dokonane transakcje wywrą duży wpływ na i 
natz bilans handlowy., Targi mogą zanoto-p 
wać takie sukcesy, jak nawiązanie pertrak- 
tacyj z Brazylją o eksport wyrobów metalo- 5 


odniosła Się w tym roku zagranica? 
— Rekordowo. Rzeczywistość przeszła 
najśmielsze oczękiwan'a. Nie dosyć, 


wych z Polski wzamian za bawsłnę. Jest to 


transakcja n'ebylejaka, bo sięgająca Sumy[ í ; 
wybudować 7 tysięcy samolotów przez 
i2 lata, są nietylko nieprawdziwe, 


7 miljonów dolarów. Nay*t rzemiosło pol- 


skie uzySkało nareSzcie 2asłużony Kontakt) 
z zagranicą. Do Szwecji naprzykład beda É 22 Boa 
wysyłane kożuchy z Garwol na, a Niemcy IĘPOTUJAJE całkowicie fakt, 
Skó-B 
Tej kategorji faktów jest bardzo ķ 


dużo. W każdym razie targi spełniły Swoje # 


Anglia zainteresowały Się wyrobami 
rzanemi, 


zadania całkowicie. 


— A obnja zagraniczna co mówi o nich? 8 
że pan nie czytał pism nie-5 
zachwyty, Nie- 
mal entuzjazm dla „Polnische Wirtschaft" 5 
Nieda-Ę 
znienawidzony | 
i lekceważony, a dziś spr. zymierzone mocar- 4 


_— Szkoda, í 
roteckich. Mało pow'edzieć: 
— Jak to się wszyStko zmienia. 
wno jeszcze „Saisonstaat“ 


stwo. Co się jednak będziemy tem martwić. 
Grunt. że Sę to korzystnie odbija na naszem 
gospodarstwie narodowem, Dobrze, że sob'ie 
przypomniałem, bo o to właśnie chciałem 


Spytać. Jak się przedstawia ostateczny efekt g 


targów? Czy są już cyfry? 
— Ogólnie biorąc, 


już w przybliżeniu prezydent Wieckowsk* 


na ostątn'«m posiedzeniu- rady miejskiej. IĘ 
to był może jedyny jasny moment tego po-$ 
jak to już w Poznaniu 
wchodzi w zwyczaj, rozpraszało słę w kłó-f 
porachunkach politycznych i nawet g 


siedzen a, które, 
tniach. 


osobistych. Ale wracając do wyników tar- 


gów. cyfry są interesujące į krzepiące, Na- ķ 


przykład: W roku ub. było 785 wystawców, g 


w r. bież, — 1302, w r. ub. 95.000 zwiedzają- 
ub. biurog 
940 łó-g 
w r. bież, —$ 


cych, w r. bież. — 190.000, w r. 
kwaterunkowe miało do dyspozycji 
żek (Stabo wykorzystanych), 


tegoroczne targi wj 
stosunku do poprzednich w każdej dziedzi-f 
nie wykazują cyfry podwójna, Cyfry podał 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


Londyn, 10. 5. (PAT) „News Chro- 


niach lotniczych. 
Według tych informacyj Niemcy po- 
siadają obecnie przeszło 3 tysiące samo- 


jeszcze 7 tysięcy samolotów. Niemcy u- 


260 lotnisk, z których 160 przeznaczo- 
Główne 


Przed ogłoszeniem tych wiadomości 


„Twierdzenia, że Niemcy posiadają 
obecnie ponad 3 tysiące samolotów woj- 
skowych są fałszywe, Niemcy posiadają 
maniej więcej trzecią część tej liczby. 

Oświadczenie, że Niemcy zamierzają 


lecz 


wie rozpoczną się rokowania w spra- 


że niewątpli- L 


niedzłela,*dnfa 12 maja 1935r. 


Jak wwipżlicąci cene 


wie konwencji lotniczej. Jeśli rokowa- 
nia te uwieńczone zostaną powodzeniem, 
muszą wpłynąć radykalnie również na 
zbrojenia lotnicze. Jeżeli Niemcy uzy- 
skają w ramach takiej konwencji bez- 
pieczeństwo, nie będzie potrzeby dalsze- 
go budowania przez Rzeszę samolotów 
wogóle, 

Redukcja niemieckich sił łotniczych 
wskutek paktu lotniczego, 


zależeć będzie od stanowiska 
Francji i Sowietów, 


Sowiety posiadają obecnie około 3 tysią- 
ce samolotów wojskowych gotowych do 
natychmiastowego użytku. Francja po- 
siada około 2 tysiące samolotów, 

Jeżeli Niemcy mają osiagnąć bezpie- 
czeństwo bez budowy nowych samolo- 
tów, koniecznem jest zmniejszenie fran- 
cuskiej i sowieckiej floty powietrznej. 

Groźba ataku lotniczego ze strony 
Sowietów ma dla Niemiec duże znacze- 
nie. Sowieccy znawcy lotnictwa bawią 

cbezenie w Czechosłowacji, gdzie 

w zakładach Skody konstruowane 

są sowieckie samoloty bombowe, 

Niemcy zakupili kilka samolotów w 
Słanach Zjednoczonych, kilka silników 


2.100 łóżek, które były c'ągle zajęte, w r. ub. fe 


transakcyj na 28,5 milj. zł, 
42 milj, zł. 


w roku 1986 (w r. ub. — 2 firmy). 
— Tak, 


tensywnie i teraz przygaśnie, 

— Chyba nie. Poznań ma Swoją dyna- 
mikę, która nie pozwala na zastój. 
Się coś dzieje. Poznaniacy zawsze żyją peł- 
nem życiem. 
Wszyscy — Starzy, młodzi i najmłodsi, 

 — Najmłodsi? 
— Ano tak. Trzeba było widziieć, 


na ulicach peznańskie gromady zuchów. 
— Zuchów? Co to jest? 


uwagę 


— To pewnie znowu defilada jakaś była? | 
Bez tego żadna niedziela chyba się nie o- f 3 
Ji wyższych oficerów bułgarskich otrzy- 
ale nie taka, jak i 


bejdzie. | 

— Defilada — może, 
pan myśli, Z okazji zjazdu komendantów 
hufców z terenu calego województwa 
poznańskiego odbyła 
Wdzięczności wielka parada gromad zucho- 
wych. Trzeba było wedzieć co ci chłopcy 
nie wyrabiali, Gromady zuchowe wychowu- 
ją przez zabawę, więc też zabawa była 
przedmiotem popisów. Poprzebierali sę 
chłopcy. jak mogli, Szły oddziały w n!$to- 
rycznych mundurach, w strojach ludowych, 
z piosenką 1 wesołemi okrzykami na ustach. 
Toczyły Się srogie boje na drewniane kopia 
i mecze między Krzyżakami a polskiiem ry- 
cerstwem, Wicziono drewniane armaty, for- 
tece, Straszny i olbrzymi smok budził Sen- 
sację, Jechali marynarze w baljach, zamie- 
nionych w jachty na kółkach. Szli na Szczu- 
dłach. jechali na hulajnogach, strzelaji z łu; 
ków. I wszystko robiła ta przem ‘ta dzieciar- 
nia z tak'em przejęciem i radością, że Się 
oczy rwałv. a ręce się Same Składały do o- 
klasków. Oi. zuchy są te poznańskie zuchy! 

— To najmłodś. A co Słychać wśród 
młodzieży poznańskie]? 

— Ta jak zwykle bawi sie pol! itycznie, 
choć z mniejszym niż dawniej zapałem. 
Wsród młodzieży endeckiej rozbicie: w po- 


w r..bież, naj 
Dalej w r. bież. wystawcy wy-# 
dali w Poznaniu na dekorację Stoisk 600.080 i 
zł, karnetów Sprzedano 20.600 (cztery razy jg 
więcej, aniżeli na „Święto Warszawy" w r. 
ub.), odbyło s'e w czasie targów 18 zjazdów Ę 
i 30 frm zamówiło już miejśoe na targach $ 


tem Się można entuziazmować. ý 
No i to tłumaczy całkowicie chwi lowa modę | 
na Poznań. Ale czy to się teraz nie skoń- $ 
czy? Poznań Się wyżył jednorazowo, a in-h 


przed Pomn'ktamf 


Polak: 


kewelacja branży czekoladowej to 


Czekolada „Filmowa“ „HAZET“ 


w pieciu smakach po jednolitej cenie. 


(2620 


— Żeby Litwin znowu tej deski z rąk niewypuścił, to możnaby się na Serjo zabrać 


do budowy mostu... 


Pierwszy amfiteatralny stadjon 
sportowy w Polsce. 


Warszawa. Na terenie, przylegają- 


Ciągic Heym do ul. Kaniowskich nad Wisłą, na 
4 Zoliborzu w Warszawie, 
Przedewszystkiem pracują § qowany przez C. I, W. F. amfiteatralny 
jstadjon sportowy. ` 


jaki | powzięte 
ruch w ostatnią niedzielę targową zrobiły 3 
i sce 


będżie wybu- 


Roboty mają być 
jeszcze w b. roku. Byłby to 
pierwszy amfiteatralny stadjon w Pol- 
e, największy zresztą, gdyż obliczony 


na ki A, AE AA Widwó 
— Najmłod3j harcerze — do lat 12. Ta-§ OE ECY MÓW; 
kie sobie małe Szkraby. ledwie od ziemi od-f 


roste, A jednak potrafili zwrócić na siebie B 


Anonimy na króla. 


Sofja. Wiele osobistości politycznych 


inało z niewiadomego źródła listy ano- 
nimowe, zawierające ubłiżające relacje 


o życiu prywatnem króla Borysa i o je- 
go krokach politycznych. Władze poli- 
cyjne bezzwłocznie wdrożyły śledztwo 
dla wykrycia autorów tych anonimów. 
Dotychczas jednak dochodzenia nie da- 
ły żadnego wyniku. 
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radh CHEM-FARM. KOWALSKI WARSZAWA 


lotniczych w Ameryce i Anglji. Były to 
zakupy tylko dla celów  doświadczał- 
nych. 

Niemieckie siły lotnicze nie posiada- 
ją ani jednej maszyny obcego pochodze- 
nia. Oświadczenia, że na terytorjum 
Niemiec znajduje się 260 lotnisk, w tem 


100 wojskowych, są więcej, niż prze- 
sadne“, 3 
W angielskich kołach poli- 


tycznych przyjęto powyższe oświadcze- 
nie niemieckiego ministerstwa lotnictwa 
z dużem zainteresowaniem. W kołach 
tych zwracają uwagę na zwrot o roko- 
waniach w sprawie konwencji lotniczej, 
W związku z tem w Londynie wyrażają 
przypuszczenie, że ze strony Niemiec 
wysunięte zostaną w tej sprawie nowe 
propozycje. 

Przemówienie Hitlera w dniu 17 ma- 
ja ma mieć charakter pcjednawczy, O- 
becna sytuacja finansowa Niemiec zmu- 
sza je do osłabienia tempa zbrojeń, Ule- 
gając żądaniom Schachta, Hitler w mo- 
wie swej, dnia 17 maja ma zapropono- 
wać redukcję zbrojeń, zwłaszcza napo- 
wietrznych, aby m. in, osłabić niepokój, 
jaki panuje w Wielkiej Brytanji w 
Saka ze oprana cizeny ASA 


Odpowiednie pielęgnowanie 
Jamy ustnej zachowuje zęby w zdrowiu 1 świeżości, 
a zdrowe i lśniące zęby to ozdoba człowieka. 
Środkami ułatwiającemi Poeci są  prenaraty 
„OSSAN* z przepisu D-ra Med. Zapałowicza — Wyrób 
Laborałorjum K. & A. Mikiaszewski, Kraków. (8361 


WTsuncicielśsi. 
W Łodzi aresztowano pod zarzutem 
otrucia męża 41-letnią Zuzannę Grzyb- 


czyńską. Prokurator zarządził ekshu- 
mację zwłok celem stwierdzenia rodza- 
ju trucizny, gdyż zbrodniarki same nie 
wiedzą jakiego użyły środka. Dotych- 
czas mie wyjaśniono dlaczego siostra 
Grzybczyńskiego pomogła szwagierce w 
otruciu brata, 


EUAS ES A A S T E I WONEREENY | REA 
Z Rosji sowiecicie f. 


KATASTROFALNE POŁOŻENIE NA 
KOLEJACH SOWIECKICH. 

W Moskwie odbyły się dwa pos'edzenia, 
poświęcome zagadnieniom kolejowym. W 
obradach uczestniczyli wyb'tn' lejszg osobi- 
Stośc ze Stalinem na czele, oraz ńiemal 
wszyscy członkowie komisarjatu ludowego. 
Kaganowicz zauważył, że położenie na ko- 
lejach stało się wprost katastrofalne. „Tak 
pracować dalej nie można — oświadczył on 
zebranym — a przyczyna leży w niedosta- 


chodzie trzeciomajowym licznie był repre- 
zentowany wydział młodych Stronnictwa 
Narodowego oraz dużo słabiej — kokletują- 
cy sanację Związek Mipdych Nanodowców. 

— A młodzież sanacyjna? 

— Ta nigdy nie była specjalnie silna, Z 
ulgą przyjęli wszyscy, nawet sanatorzy, wia- 
domość o wykończeniu sę Legionu Młodych. 
Konwent senjorów tej organizacji, tak do- 
tąd popieranej a grupującej, jak wszedzie, 
najgorsze elementy z pośród młodzieży, — 
został rozwiązany na terenie całego woje- 
wództwa poznańskiego, Oświadczenie, dys- 
kwalifikujące działalność Legionu Młodych, 
podpisali najwybitniejsi przywódcy obozu 
rządowego. 

— No, a jeszcze może mi pam coś powie 
o życiu kulturalnem i rozrywkowem. Tea- 
try? / 

Teatry miały swaje dobre dni w okre- 
sie targów. Stałe przepełnien=e. A teraz to 
już chyba przysiap'ą do likw'dacji sezonu. 

— Opera zamknięta? 

— Zasadniczo tak. 5 maja dyr. Lałoszew- 


Ski wyStawił póraz oStatni w tym sezonie 
„Cyrulika Sewilskiego*, Obecnie grupa ak- 
torów 
operetkowe na własny rachunek. 
— A miniony sezon? 
— Zupełnie dobry. 


wprowadzonych do Poznania na pierw$zy 
plan wybiła się świetna śpiewaczka j aktor- 


ka Marja Kaupe, która stała Się ulubienica f 
publiczności. Poza tem Irena CywińSka, Pe-§ 


ter, Cirin, Szpingier... Z innych teatrów — 


Polsk; Stara Się trafić do gustu publiczno. | 
z komedją p 
małe ABC“. | 


ści, grając naprzemian „Cyda* 
muzyczną „Wielki reporter i 
Teatr Nowy w rozbiciu — robi co może, że- 
by sę utrzymać na pow erzchni. 

— A wogóle. 

— Nieźle jest i nie tracimy nadzieć, że 
będzie fooeze. Taki już jest Poznań... 

H.B.K 


t 


ma zamiar dawać przedstawienia § 
| rem znanego komuni sty Jagody. 


Dyrektor Latoszew-Ę 
Ski prowadził operę energicznie i wykazy- % 
wał dużo inicjatywy. Nowości repertuarowe, $ 
gościnne występy, a przedewszyStkiem od- 
młodzemie zespołu — dobrze zrobiły. Z SIĄ czasu wojny nie pobudowano ani jednego 
domu i nie przeprowadza się remontów, 
i Studnie przedwojenne zamula p'aSek. 


ğ nocnych pozostałe i 
Hcorkwi były dosłownie przepełnione 
i nym!. 


tecznym, remoncie, lichiej produkcji 
zapasowych i w braku technicznych środ- 
ków. Nie mało przyczyniają się do runy 
i dewastacji kole: brak dyścypłiny, kradzies 
że i trwonienie dobra państwowiego. Kras 
dn'ie się bowiem na każdej budowie na pra 
WR lewo. Na kolejach pracuje 2 m'ijony 
osób, 


NOWY KANAŁ. 

Rada pracy i obrony odbyła posiedzen te, 
na którem przedyskutowanoe projekt budo- 
wy nowego kanału MoSkwa — Wołga. As 
Sygnowano na ten oel 1 miljon 400 tys, ru- 
bli. Roboty wykonywane będą pod nadzo- 


JAK WYGLĄDA EUPATORJA? 


Pięknie położone: miasto portowe ma za- 
chodn'iem wybrzeżu Krymu, Eupatorja, 
traci stopniowo swój dawny wyglad. Od 


Jeśli 
władze we załnier:Sują się gospodarką mis- 
sta, to obróci się ono wkrótee w gruzy. 


WIELKANOC W MOSKWIE, 
W czasie prawosławnych świąt wielka- 
jeszcze w Moskwie 50 
poboż- 


Przerwano ostatno wydawanie gazety 


ś „Bozbożnik* rzekomo z powodu braku pa 


pieru. 


KW | 


CLA 


części , 


— 


Ą 
gó” 


RER SRA. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 maja 1935r. 


ŚGZENE, 
pod JAZZEM... 


Ostra choć rycerska polemika z panią Filomeną Patyczek na temat 
zastosowania masek gazowych w życiu codziennem. 


Bydgoszcz, 12 maja. 

Jak to jest łatwo rozpętać burzę. O- 
powiedziałem przed tygodniem o wy- 
śnionej masce gazowej, w którą na co- 
dzień ma się przyoblec ludzkość i to 
ściągnęło na mnie pioruny. Nawet się 
nie spodziewałem, że poruszam sprawę 
tak aktualną. W rezultacie dostałem 
kilka listów od bardziej czujnych i wni- 
kliwych czytelników, którzy dopiero ©- 
tworzyli mi omzy na ważność zagadnie- 
mia. } 

Nie dla chwały osobistej przytaczam 
więc poniżej treść rozważań, które na 
temat wprowadzenia do dzisiejszej mo- 
dy maski gazowej miałem zaszczyt o- 
trzymać. Pisze pani Filomena Patyczek, 
osoha, jak z poniższego widać, w świe- 
cie bywała i niejedną mądrość w małym 
palcu lewej ręki pesiadająca: 

Panie hak! 

Jestem kobietą, swoje widzimisię o 
świecie mającą, czego i panu w pierw- 
szych słowach tego listu życzę. Nie z 
lekkości żadnej, ani z pustoty o modzie 
nowej siów parę wypisuję. Sama już 
sobie na wiosnę kapelusz nowy, z zielo- 
nem piórkiem sztorcem u góry wetknię- 
tem, kupiłam, to też nie może być podej- 
rzenia, że dla osobistej wygody i ładne- 
go od zaraz wyglądania modą się zaj- 
muję. 

Pisze tak pan sobie, jak gdyby nigdy 
nic, co się panu śniło. Że niby każdy je- 
den człowiek, a także kobieta i nawet 
piesek-niebożę ma w masce na twarzy 
po świecie chodzić, Śniło się panu o tych 
maskach — bardzo to być może, choć ja 
redaktorom nie wierzę, bo oni nawet we 
śnie łżą. Ale, jąk już panu takie coś 
wpadło do głowy, to nie trzeba by.o wiel- 
kiego hałasu robić i wmawiać wszyst- 
kim, żeby sobie ryj świński przyprawiali. 

Że fętografja taniej wyjdzie, jak każ- 
dy scbie taką twarz wykupi w hurcie, 
to mnie wcale a wcale nie przekonywu: 
je. Właśnie sobie fotografję zupełnie nie- 
drogo dałam zrobić i wysłałam do „Ki- 
na“, gdzie pod tytułem „Czy jesteśmy fo- 
togeniczni* ma być z należytym mojej 
osobie szacunkiem umieszczona, I zo- 
baczy pan, że jeszcze na kinowe płótno, 
pójdę, bo jak fotografowi do sumienia 
przemówiłam, to mi na zdjęciu wyszta- 
firował takie brwi, jakich sama Greta 
Garbo, ani rodaczka nasza, najjaśniejsza 


. 


Pola Negri niema. I pomyśl pan tylko, 
coby było, gdyby za pańską radą wszyst- 
kie twarze były maską gazową zglajch- 
szaltowane? Byle klempa i lafirynda 
mogłaby fotografję do „Kina“ posyłać, a 
każda maska byłaby jednakowo fotoge- 
miczna, 

Nie, tylko pan musi być przez fabry- 
kantów masek gazowych zapłacony, al- 
bo też chce pan ludziom za przeprosze- 
niem gębę zatkać. To panu tak łatwo 
nie przyjdzie. Choćbym miała i trzy ma- 
ski na twarzy, jakbym się do pana do- 
brała i nawymyślała, jak pan na to za- 
służył, toby jeszcze nietylko na Poznań- 
skiej, ale i na Starym Rynku było sly- 
chać. Już ja swoją wprawę mam i co 
myślę, a także czego nie myślę, wypo- 
wiedzieć głośno potrafię. 

Naród pan chce zakuć w kajdany, 
gorsze jeszcze od moskiewskich. Zabor- 
cy przynajmniej tylko ręce związywali, 
a pan do ust sięga i wolność odbiera. 
Nawet nowa Konstytucja pozwala je- 
szcze człówiekowi coś nie coś — bez u- 
rzędowego pozwolenia, bez opłaty stem- 
plowej i bez specjalnego podatku — po- 
wiedzieć. I ordynacja wyborcza, jakby 
nie było, daje jeszcze poniektórym pra- 
wo głosu. I ten głos pan ma zamiar ma- 
ską gazową zatłamsić? Niedoczekanie 


"m 


pańskie. Ja tam do Sejmu głosować nie 
będę, bo nie głupiam się przyznawać, że 
24 lata skończyłam, ale pogadać cd cza- 
su do czasu to sobie jeszcze muszę. 
Czemby człowiek swojej czci bronił, ja- 


koteż innych — kiedy wypada ob- 
smarowywał, gdyby miał język zakito- 
wany? 

Nie, mój panie hak, to się nie da zro- 
bić. Nie damy naszych twarzy i już. A 
zresztą niech sobie pan ze swoją twarzą 
wyprawia co chce, ale wara od mojej! 
Ja jej się wstydzić nie potrzebuję. Na- 
wet bardzo eleganccy ludzie ją chwalą, 
a jeden to powiedział, że, gdyby miał 
taką twarz jak ja, toby na niej sam, oso- 
biście siedział. Naprawdę, powiedział, że 
osobiście... Jeśli pan wogóle chce jeszcze 
swoją opinię uratować, to czemprędzej 
odwołaj swój nieszczęsny sen. Niech so- 
bie pan nie żałuje i niech się panu śni 


wszystko, co najpiękniejsze, a nawet jatŻJIe: I że piszę. 


... Mowy Krem Ideal Elida. 


Prosimy raz spróbować. 


Jego znakomite działanie będzie dla Pani z pęwnoscią 
milą niespodzianką. Bo nowością w nim są: 


Najwyzszy gatunek 
Wytworny zapach ' 
Duza tuba 
Znakomite działanie 


Krem Ideal Elida wnika na- 
tychmiast w-:skórę. Zawarta w 
nim Hamamelis virginica 
czyni skórę idealnie czystą i 
ściąga pory. Jest idealnym 
podkładempodpuder,chroni 
cerę przed kurzem, wiatrem 
i wpływem niepogody, czyni 
ią piękną i matową. 


NOWY BEZTŁUSZCZOWY 


oraz x 
COLDCREAM CITRON ELIDA 
do oczyszczania 


8315 *. į odżywianio skóry 


Co tu dużo mówić? Jestem przybity. 
I na głowę pobity. Uprzejmy list Łaska- 
wej Pani jest takim oczywistym dowo- 
dem zdecydowanej nademną przewagi 
umysłowej i moralnej, że każda próba 
odpowiedzi będzie tylko deską do mojej 
trumny, przed oczy opinji publicznej 
przez Panią wystawionej. 

Ja bardzo przepraszam, że wogóls 
A przedewszystkiem 


— ale niech pan innym głupich myśli przepraszam za to, że mi się śni. Tego 


nie podsuwa. Bo pan sobie pisze, a znaj- 
dzie się ktoś, kto ma krewnego w mini- 
sterstwie, albo miał szwagra. kuzyna 
ciotki dobrego znajomego swojego przy- 
jaciela w Legjonach — i odrazu dostanie 
koncesję na sprzedaż masek wszystkim. 
Koncesję popartą jakimś okólnikiem i 
kilkoma zaleceniami dla urzędników 
państwowych, wszelkich dostawców i 
płatników podatkowych, aby czemprę- 
dzej a dobrowolnie koncesjonarjuszowi 
poszli na rękę. 

I co wtedy będzie? Wtedy pan będzie 
żałował, ale zapóźno. Lepiej odrazu od- 
szczekać i na pomyłkę zecerską wszyst- 
ko zwalić. Niech pan dobrej rady posłu- 
cha, a może w następnym liście dopiszę 
panu: z poważaniem, bo teraz za ten 
pański sen i niemądry projekt, to żad- 
nego dla pana poważania nie mam. 

Filomena Patyczek. 
Ło 

Dałem chyba dowód całkowitej bez- 
stronności i przeraźliwego samozapar- 
cia, przytaczając w całości dzieło wznio- 
słego ducha i zniszczonej od obierania 
kartofli ręki pani Filomeny, Aby zaś 
całkowicie odeprzeć zarzut. jakiegoko!- 
wiek lekceważenia jej krytycznych w 
stosunku do mnie uwag, pokrótce choć 
nieudolnie postaram się jej odpowie- 
dzieć: 

Wielce Szanowna, a sercu memu 
niezmiernie Miła, Pani Filomeno! 


już więcej nie będę robił, Poprawię się 
napewno. 


Tyle, co do wyjaśnienia mego do Pani 
stosunków, który jest, nawiasem mó- 
wiąc, wspaniałem połączeniem szacun- 
ku, podziwu i uwielbienia. A teraz do 
rzeczy właściwej: 

Jeszcze raz muszę Panią najgoręcej 
przeprosić. Mianowicie za to, że po- 
zwalam sobie być odmiennego trochę 
zdania. Jednak ten pomysł z wprowa- 
dzeniem masek gazowych jako przed- 
miotów codziennego użytku nie wydaje 
mi się być tak zupełnie głupim. Oczy- 
wiście, że przytoczone przez Panią za- 
rzuty są bezwzględnie słuszne, bo Ko- 


bieta ma zawsze rację (— tu składam 
dla Pani kobiecości hołd w formie ukło- 
nu, przy którym wszystkie wersalskte 
są tylko 


grzeczności 
malnością). 


lekceważącą for- 


Ale są i zalety równie niewątpliwe. 
Do tych, które w poprzednią niedzielę 


Wiosna idzie... 


Nawet kamienny pomnik odczuwa jej prawa. 


poruszyłem, dodam jeszcze kilka: 

Przedewszystkiem żyjemy pod zna- 
kiem gazu wogóle. Najpopułarniejsze 
hasła to: „Gotujcie na gazie“, „Gaz to 
zdrowie“, „Gaz krzepi*, czy jak tam 
dalej idzie. Najlepiej z dziedziny 
oświaty w dzisiejszych kryzysowych cza- 
sach prosperuje jeszcze oświetlenie ga- 
zowe (— za tę pochwałę spodziewam się 
po Gazowni Miejskiej skreślenia ra- 
chunku za gaz, przynajmniej za bieżą- 
cy miesiąc). Najpopularniejsze posta- 
cie, zwłaszcza po pierwszym, to ludzie 
zagazowani. Piosenki o dużym zasię- 
gu: „Więcej gazu“, „Daj gazu“, a wre- 
szcie mełodyijne stwierdzenie: „Ja pod 
gazem, ty pod gazem“... Prof. Piccard, - 
aby wzlecieć akurat z Polski do strato- 
sfery, też będzie musiał swój balon ga- 
zem napełnić. A poza tem cały świat 
dzisiaj pcha się naprzód z gazem. Z ta- 
kim piekielnym gazem, że nawet się nie 
spodzieje, jak z kiepskiej drogi wy- 
padnie w przepaść, 

W takiem zestawieniu maska gazowa 
wygląda całkiem na miejscu. I każde- 
mu się przyda. Dyplomatom i polity- 
kom będzie łatwiej bujać innych, bo 
wyraz twarzy właściwej myśli nie zdra- 
dzi, ale i szaremu człowiekowi będzie 
iżej, bo mu przynajmniej przed wybo- 
rami również cbiecankami nie będą 
zawracać głowy. 

Nawet idea pokoju na tem zyska. 
Jeśli ci, od których to zależy, na wła- 
snej twarzy przekonają się jak to przy- 
jemnie chodzić w masce, napewno gor- 
łiwiej zaczną się starać, żeby wojnę od 
ludzkości odsunąć, 

Nie chcę Pani nużyć, Pani Filemono, 
więc nie mnożę tych argumentów. Gdy- 
bv jednak Pani, mimo że jest jakoby 
kobietą, dała się przekonać, zwracam 
uwagę, że w czasie rozpoczynającego się 
właśnie Tygodnia L. O. P. P. można 
okazyjnie į niedrogo kupić śliczną ma- 
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seczkę, zaczem kreślę 
Pani taki sam 


zawsze dla 


(hak.). 


u 


się, 


Bezrobocie w Niemczech. 
Berlin. (PAT). Według wykazu urzę- 


dowego, ilość bezrobotnych w Niem- 
czech wynosiła w kwietniu 2 miljony, 
234.000, czyli o 168.000 mniej niż w 
marcu. 
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obeimie całą 


W Poznaniu nazwa „Pałace Działyńskich" 


` gò. à % fi T 
„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela; dnia 12 maja 1935r. ż 


)tenzywa Kulturalna 


Wielkopolske. 


prof. Pietriuszczyński, który w imieniu gru- 


przestał już być wyłącznem okręśleniem |py poznańsko-pomorSkiej „Zrębu” zapewnił 
pięknego, zabytkowego gmachu przy Starym | wSpółpracę na wszystkich posterunkach. 


Rynku. Od niedawna łączy się z n'm dużo 
więcej, Gdy mówi Się: pałac Działyńskich 
ma się na myśli promieniowanie kulturalne 
l arłyStyczne, ogarniające coraz szersze krę- 
gi społeczeństwa poznańskiego, a obecnie i 
wielkopolskiego. W roku ubiegłym powsta. 
ło w Poznaniu Zrzeszenie Związków Arty- 
stycznych i Kulturalnych i w krótkim czasie 
stało się największą tego rodzaju Instytucją 
w Polsce. f 

Jeśli chodzi o Poznań, Zrzeszenie zrob'ło 
już swoje,  Wytworzyło w mieście atmosfe- 
rę, w której może Kwitnąć — zepchnięta 
przez życie na dalski plan — Sztuka i kul- 
tura, Zrzeszente chjęło sobą 'wSzystkie ist- 
niejące organizacje i instytucje powołanie 
do pracy kulturalnej i objąło również 
wszystkie dziedziny życia artystycznego. 

To był jednak pierwszy etap pracy, któ- 
ry Szczęśliwie został już dokonany. Obec- 


mie Zrzeszenie wstępuje w nową fazę ara 


łalności, której celem jest nawiązanie poro- 
zumienią z ośrodkami prowincjonalmomi i 
ożywienie nurtu życia Kulturalnego nx te- 
renie całej Wielkopolski, — O tem właśnie 
mówił prozes Zrzeszenia dr. Zenon Kos dow- 
ski, otwierając w pałacu Działyńskich piy- 
wszy źjazd członków-korespondentów Zrzes 
szenia Związków Artystycznych i Kultural- 
nych, który odbył się w dniu 4-go maja 
przy udziale przedstawicieli władz, repre- 
zemtamtów życia naukowego, artystyczniego 
i społecznego w Poznaniu oraz reprezentan- 
tów wszystkich m!'ast i miasteczek Wielko- 
polski, Hasłem zjazdu było skupienie 
w$Szystkich sił kulturalnych na terenie 
Wielkopolski į danie wytycznych i planu 
pracy na przyszłość. 


© powszechne zrozumienie. 


Nastrój zjazdu był taki, że wynieść z nie- 
go można było wrażenia krzepiące i jasne. 
PrzedewSzystkiem  zwracało uwagę przy- 
chylne ustosunkowanie czynników urzędo- 
wych, od których poparcia zależą przecież 
wyniki podjętej akcji. 

Godne uwagi Są słowa pana wojewody 
Maruszewskiego, który podkreślił znaczenie, 
jakie przypisuje zjazdowi. Ze względu na 
ciężką sytuację, w jakiej wraz z całym świa- 
tem znalazł się nasz kraj, rzucono hasio 
zorganizowania życia na niższym poziomie. 
Hasło to jednak odnosi Się tylko do życia 
materialnego, gdyż dla zachowana równo- 
wagi trzeba jednocześnie dźwigać poziom 
życia duchowego i kulturalnego. P. woje- 
woda wyraził radość, że praca Zrzeszen'a, 
ogniskująca się w pałacu Działyńskich, wy- 
chodzi poza mury Poznania. Zrzeszenie mu; 
si powiązać dotychczasowe wysłki w har- 
monijną całość, a wtedy potrzeby kultural- 
ne i konieczność ich zaSpakajania zostaną 
wszędzie należycie docenione. Siły i możľ- 
wości są, tylko trzeba je wyzwolić i Sko- 
ordynować, Właśnie Wielkopolska jest po- 
wołama, aby przodować w pracy kulturalnej, 
do których zmonżowania ma doSkonałe wa- 
runki. I choć dużo jest do zrobienia i dużo 


ido odrobienia, nie należy wątpić, że zbio- 
- rowy wys/łek pozwcli zrealizować tezę po- 


wszechności życią kulturalnego, W zjeż- 
dzie widzi pan wojewoda duży krok na dro- 
dze ku pogłębieniu pracy kulturalnej, uczy- 
nieniu jej zjawiskiem maSowiem i życzy w 
tej pracy powodzenia, przyrzekając zarazem 
poparcie, 

W ten sam ton uderzyli prezydent mia- 
sta Poznania Więckowski, rektor U. P. prof. 
Runge, przedstawiciel dowódcy O. K. VII 
kpt. Kurpisz — który przyrzekł najczynniej- 
szy udział wojska w pracy kulturalnej, oraz 


Główna Księgarnia Wojskowa ma uSpra- 
wiediiwioną ambicję wydawniczą: wypuSz- 
cza na rynek książki treściowo albo ideowo 
związane z oSobą Marszałka Piłsudskiego. 
Dwa wydawnictwa tego typu mamy do za- 
notowania ostatnio, 


A więc ukazała Się praca p. Elgi Kern 
p. t. „Maria Piłsudska — matka Marszałka, 
Wizerunek życia“, P. Elga Kern, pisarka 
niemiecka, znana jest przedewszystkiem u 
nas ze Swej książki „Vom alten und neuen 
Polen“, wydanej na długo Przed przychył- 
mym dla nas obecnym nastrojem w Niem- 
czech. Ostatnio p. Elga Kern rozpoczęła 
współpracę z wydównictwem niemieckiem, 
które kontynuuje cykl psychologiczny: „Mat. 
ki wielkich ludzi, z którego to cyklu naj- 
pierw ukazała się „Letycja — Matka Na- 
poleona* (przekład z angielskiego), następ 
nie „Matka Grakchów*, obecnie zaś trzecia 
zkolej praca „Marja PiiSudsSka — Matka 
Marszałka” pióra p. Elgi Kern. Ta ostatnia 
książka ukazuje się prawie jednocześnie w 
języku polskim i n emieckim. 

Postać Marji Płsudskiej była niezwykle 
świetlana i pełna czaru, to też p. Kern umie: | 
jętnie podchodząc do tematu, potrafiła z 


Organizacja Prace 


, Przedmiqtem obrad zjazdu było ustale- 
mie wytycznych pracy w terenie O tem 
właśnie mówili w referatąch radca Zaleski, 
dyrektor biura Zrzeszenia dr. Wanda Brze- 
Ska, oraz przedstawiciele poszczególnych 
sekcyj komisji artystyczno-literackiej, Usta- 
lono zadamia i kompetencje członków-koreS- 
pondentów na teren'e Wielkopolski. Powo- 
łano ich we wSzystkich miastach pow!ato- 
wych i onż właśnie mają być łącznikam: 
między pałacem Działyńskich a ośrodkami 
prowincjonalnemi. Zadaniem członków-ko- 
respondentów jest dostarczanie systema- 
tycznych informacyj o życiu kultursinem i 
zapotrzebowaniach swych ośrodków w tej 
dziedzinie oraz przygotowanie terenu dla 
urządzania imprez, których program i wy- 
konawców ustala komisja artystyczno-liie- 
racka Zrzeszenia, A 

Zrzeszenie choe w tem sposób nawiązać 
stałą współpracę z ośrodkami prowinejonal. 
remi, co pozwoli na pełne wykorzysianie 
poznańskich możliwości twórczych, a takża 
na wymianę oSiągnięć z prowincją. Zrze- 
Szenie chos łączyć istniejące w terenie or- 
ganizacje kulturalne i ośw'atowe i dążyć do 


współpracy z niemi. Za przykład szczęśli- 
wego rozwiązania kwestji organizacyjnej po- 
dawano Bydgoszcz, podkreślając niejedno- 
krotnie znaczenie pracy bydgoskiej Rady AT- 
tystyczne-Kuituralnej. Sposoby, jakiemi Zrze 
szenie chce ożywić życie kulturalne Wiel- 
kopolski, skrystalizowali w swych refera- 
tach sprawozdawcy sekcyj. I tak o muzyce 
mówił prof, Łucjan Kam'eński, o akcji od- 
czytewej i literackiej — dr. Woron tecki, o 
sekcji teatralnej, która planuje utworzenie 
wojewódzkiego teatru objazdowiego — dyr. 
Teofil Trzeński, o plastyce — prof. Krzy- 
wiec, o architekturze — inż. Andrzejewski 
i o fotografji artystycznej — p. Cerniak. 
Już w przyszłym sezon le jeS'enno-z mowym 
Zrzeszenie wyśle do ośrodków prowincjo- 
nalnych prelegentów, urządzać będzie ończy- 
ty, wieczory dyskusyjne, wieczory autorskie, 
wystawy okrężne j koncerty. Akcja Zrze- 
szem'a ma chwilowo ma oelu obudzen!ie ży- 
cią kulturalnego wśród intel'gencji dlatego 
nie obejmuje pracy ośw'atowej, pozostawia- 
jąc ją powszechnym wykładom umiwiersy- 
tòck!m i Tow. Czyt. Lud. 

W ożywionej dyskusji prziedstawiciele 
prowincji mówili o belączkach życia kultu- 
ralnego w mniejszych środowiskach i 0 
trdunościach, z jakiemi trzeba na każdym 
kroku walczyć. Jednocześnie jednak dawali 
wyraz przekonaniu, że wyciągnięta ręka Po- 
znania przyjęta zostanie z całym zapałem 
przez prowincję, która Spragniona jest rze- 
telnej strawy duchowej, (hak), 

(Członkiiem-korespondentem ZrzesSzen'a na 
Bydgoszcz jest prof. Marjan Turwid. Na 
zjeździe reprezentował Radę ArtySityczno- 
Kulturalną w Bydgoszczy i redakcję „Dziien- 
nika Bydgoskiego" red. Henryk Kuminek), 


 Poezfos 


Poezjo starych dworów! 
Czemże ci odwdzięczę 
Zachwytów cudne chwile — 
boską dumań c'szę? 
W krosnach wspomnień haftuję 
ot marzeń mych tęczę 
A pieśni twojej echa 
w mem Sercu kołySzę.., 


Z komna pachnących ambra 
i róż zwiędłych kwiatem 
Przez otwarte na ścieżaj 
> podwoje dębowe 
Kiedy wieczór wioSenny 
_. zapada nad światem 
Wychądzigz, w baśń odwieczną 
uroki tchnąć nowe... 


Czeka cię maj — kochanek — 
przyniósł kwiecia snopy — 

Wieńczy zaciszą parku — 

Å "rzuca pełną dłomą — 

Kobierce f!'ołków modrych 
ściele pod twe Stopy 

I jak ongi, przed wiekiem, ( 
chóry pta$ząt dzwonią... 


Poezjo Starych dworów! 
W czem leży twa siła, 
Że omijasz gazonów 
$ sztuczne arabeSkji — 
Żleś S'e nad senną wodą 
ruczaju schyliła 
I z ocząt miezabudek. 3 
spijaSz tęsknot łezki? 


Że na ruiny domku 

co śmiał się przed laty 
Jasnemi okienkami 

. do tych co już w ziemi, 
Każe8z dzikiej wisiience } 
d białe roztrząść kwľaty 

I Słowiczym gardziółkom 

żalić się nad niemi? 


Książki o Marszałku Piłsudskim 


niezwykłą plastyką — na podstawie relacyj 
współczesnych — eddać w doskonały Sposób 
subtelność i Szlachetność opisywanej posta- 
ci, posługując się pierwiastkiem głębokiego 
liryzmu a nawet mistycyzmu. Ogarnąwszy 
wnikliwiem spojrzeniem dnie klęski i oier- 
pień narodu, autorka wznosi się ponad ży- 
cie, przenika do tajemnic, zagadek i dziwów 
bytu i każe nam się cofać aż do zamierz- 
chłych, legendarnych CZASÓW. 

Z rozdziałów, gdzie Marja Billewicz wy- 
Słępuje jako matka, bije na nas urok jej 
postaci, wdzięk i subtelność kobiety, która 
z prawdziwie bohaterską pogodą urodziła 
dwanaścioro dzieci, uważając macierzyństwa 
za swoje powołanie, Kochała je wszystkie, 
powtarzając często, że Są bogactwem jej ży- 
cia. Ale Ziuk był jej Sercu najraśiszy, bo 
takie udoskonalone Powtórzenie matki w 
Synu może zdarzyć się tylko raz jeden. Od- 
dawała też dzieciom najłepsze Siły umysłu, 
duszy i Serca. Była ponad wszelką miarę 
rozrzutna, trwoniąc Swą teraźniejszość 1 
stwarzając czasy przyszłe. 

_ Piękną jest książka p. Kerm, Troska o 
jasność i plastykę obrazów, Szerokie hory- 
zomty myśli ; zainteresowań przy bogatych 
środkach cksSpresj!, czynią z niej cenną i po- 


storji kultury zoStała na Uniwersytecie Ja- 


Tęskna — jak pieśń o Szczęściu 
„ co umiera młodo, 

Wiestchniień echem napełn'aSz 
szpalery grabowe 

I z kępą olch, kolosów 
schylonych nad wodą 

Poufną, cichą, słodką 
prowadzisz rdzmowę.., 


SłySzysz? Jak z wnętrza domu 
przez muślin firanek 
SzopenowSkiej „Tesknoty“ 
meelodja cię woła? 
Jak Szuka cię dziadunio 
wyszediszy na ganek 
I wzrokiem pełnym szczęścia 
wodzi dookoła?.,. 


Poezjo starych dworów! 
Czemże ci odpłacę 
Chwile marzeń tak cudnie 
prześnione w tym raju 
Że na długie godziny 
. pamięć życia tracę 
Gdy mówię z tobą gwarą 
wierzby z nad ruczaju? 


Alina Prus-Krzemińska, 


Ktremika literacka. 


Wykłady prof, Kota w parySkiem College 
de France. Znakomiiy religjoznawca pol- 
ski, historyk kultury, prof. Stanisław Kot, 
wygłosi w College de France czbery oddzy. 
ty o polskim arjaniźmie, Tytuły tych od- 
czytów: 1) „Początki ruchu arjańskiego: 
anabaptyśc: i humanizm“, 2) „Bracia Polscy 
i ich doktryna Społeczna”, 3) „Socjusz i so 
cjanie*, 4) „Rozprószenie braci i ich wpływ“, 
Jak wiadomo, prof. Kot został przed dwoma 
laty pozbawiony prawa wykładania w Pol- 
sce, gdyż zajmowana przez niego katedra hi- 


rywiającą, o nieprzemijających wartościach 
lekturę. 

Książka ułożona bardzo oryginalnie pod 
względem graficznym oraz ozdobiona mie- 
dziorytem į czterema autolitografjami ate- 
lier Girs-Barcz, a nadto oprawiona wytwor- 
nie, stanowi przepiękne pod względem Sza- 
ty zewnętrznej wydawnictwo. 

Książką dla młodzieży o Polsce dzikiej. 
szej jest powieść Tadeusza Michała Niitma- 
na M t: „Mały Piłsudczyk”, która w piękniej 
i bogatej szacie zewnętrznej wySzła równ!eż 
nakładem Głównej KSięgarni Wojskowej. 

Książka ta, sercem pisana, Skupia w 50- 
bie to wszystko, czem żyje Polska dzisiej. 
sza, Fabuła jej — to historja dwóch ucznia- 
ków, ich radości į smutki, ich zabawy i pSo- 
ty, Sympatje i antypatje. 

„Ciągle naprzód”, „Głowa do góry“ — oto 
hasła, jakiemi przesiąknięte są kartki taj 
książki. Dość bowiem łzawych nastrojów, 
pozostałości z czaSów klęsk i niewoli, Skoro 
faktem dz'ejowym jest dziś to, że po 125-let- 
niej zwycięskiej wojnie o niepodległość ma- 
my swój byt państwowy i prawo do życia 
narodu zabezpieczone. , 

W pierwszych rozdziałach tej c'ekawej 
powieści kreśli T, M. Nitiman h'storję walk 
o państwo niepodległe. Od konfederatów 
barskich poczynając, przebiega w krótkośa' 
bolesne, choć pełne chwały etapy zmagań 
się rycerzy niepodległości, by €popeją legjo- 
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giellońskim zlikwidowana. Zagranica jest 
bardziej uprzejma dła polskiego uczonego... 

Polska Akademja Literatury na ostat- 
niem posiedzenłu wybrała sąd konkursu 
na powieść, ogłoszoniego w porozumien'u z 
firmą „KSjążniea Atlas“. W Skład Sądu po- 
wołano z grona akadem'ków literatury: Po- 
tra Choynowskiego, Karola Irzykowskiego, 
Juljusza Kadena-Bandrowskiego, Jerzego 
Szaniawskiego i Tadeusza Boya-Żeleńskiego 
oraz uchwalono zaprosić z poza P. A. L. na- 
czelnika wydziału sztuki Min. W. R.i O. P. 
dr. Władysława Zawistowskiego, dr Emila 
Breitera, Kornela Makuszyńskiego i dyrek- 
tora firmy „KSiążn'ca-Atlas* dr. Jana Piat- 


ka, 

Listy Stefana Żeromskiego zostaną wy- 
danie staramiem Polskiej Akademji Literatu- 
ry. Ostatnio „akademicy* po przeprowadzea 
niu dyskusji nad referatem Karola Irzykow- 
skiego o zbiorze l'stów Stefana Żeromskie- 
go z epoki napperswilskiej, przygotowanych 
do druku pod makiem Polskiej Akademji 
Literatury, uchwalono wydać zbiór kores- 
pondencji powieściopisarza, przyczem po» 
wierzono prezesowi P. A. L, Wacławowi Ste- 
roszewsk'emu napisanie wstępu do wydaw- 
nietwa, a Juliuszowi Kleinerowii opracowa- 
nie redakcyjne tekstów przy pomocy dr. 
Tyszkowej. 


Kronika plastyczna. 


Zgon utalentowanego rzeźbiarza bydgox 
skiego. Przed kilkoma dnilami zmarł w Byd- 
goszczy młody, ale naprawdę utalentowany, 
rzeźbiarz Piotr Janicki, z którym plastyka 
pomorska łączyła wielkie nadzieje, Ś. p. 
Piotr Janicki dał się poznać na ostatniej 
wystawie Grupy Plastyków Pomorskich w, 
Muzeum Miejskiem, gdzie jego pełna eks- 
presji i rozmachu rzeźba „Grajek* budziła 
uznanie dla talentu młodego twórcy. Było: 
by dobrze, żeby ta rzeżba, Stanowiąca pięk- 
me osiągnięcie w dorobku artyStyoznym 
Bydgoszczy, znalazła Się na Stała w zb'orach 
Muzeum Miejskiego. PSZ 
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Drzeworyty Polskie dla muzeum w Lyo- 
nie, Podczas trwania w Lugdunie wystawy 
grafiki polskiej, zorganizowanej przy pomo- 
cy Tow. Les Amis de la Pologne, Muzeum 
Miejskte zakupiło do swoich zbiorów drze- 
wory( „Päta“ Wiktorji J. Goryńskiej. 
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Bydgoskie sprawy kuituralne, 
omawiają „Wici Wielkopolskie“, 


Ostatni 4 (43) numer „Wici Wielkonol. 
Skich* przynosi dużo ciekawych przyczyn- 
ków, iStotnych dla kultury Wielkopolski. 
Stanisław Czernik omawia dwa tomiki wier- 
szy mało znanej i niedocenianej poetki Sta- 
nisławy Miłkowskiej-Iwańskiej, którą sta- 
wia na jednym poziomie z Pawlikowską- 
JasnorzewSką. Stanisław Helsztyński, nia 
ustający w pracy nad zebraniem kompilis 
nych materjałów o życiu i twórczości Stąw 
nisława Przybyszewskiego, w dwóch listach 
Przybyszewskiego do Jadwigi KaSprowiczg» 
wiej szuka wyjaśnienia Stosunków między 
dwoma gemialnymi Synami Kujaw. 

Bydgoszcz znajduje swój wyraz w tym 
numiśrze „Wica“ w artykule M. Dereżyńskie« 
go o Jamie Karolu Maćkowskim, a znany ję: 
zykoznawca i regjonalista wielkopolski prof. 
Szyperski ze Środy zastanawia Się nad po- 
chodzeniem między Innemi nazwy Byd- 
goSzczy. i 

Artykuł Janusza Rejmana o „Płytach 
nagrobnych Gorków w katedrze poznań- 
skiej“, dobre wiersze Józefa Kołodziejczyka, 
Fiorjana JernaSza, Barbary Buderawskiej, 
Leonarda TurkowsSkiego, dalej zwykłe ru- 
bryk recenzyj i kron!'ki uzupełniają ten in- 
teresujący numer dobrze Spełniającego Swe 
zadania czasop'sma regjonalnego, 
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najazdem bolszewickim i zmartwychwstanie 


Rzeczypospolitej, Trzecia wreszcie daje Ca 
łokSztałt aktualnych spraw polskich. Autor 
prowadzi Swych młodocianych bohaterów w 
codziennym trudzie roku szkolnego, zamy. 
kając opowieść rozdziałem, w którym nas! 
bohaterowie Spotykają się w noc księżyco- 
wą z przysposobieniem wojskowem i woj- 
skiem maszerujądem %v szyku bojowym na 
nocne ćwiczen'a, 

W całość wpleciono 6 epizodów z życia 
najwybiiniejszych żyjących „Pił5udczyków”, 
Trzy z nich z młodości Pani Aleksandry 
Pisudskiej, premjera Prystora į młodzień- 
czych lat prezesa Sławka "napisał autor 
książki na podstawie auientycznych mater- 
jałów, epizod z dzieciństwa Wacława Sro- 
SmewSkiego skreślł sam czeigodny prezes 
Akademji Literatury, ep'zod o dziec ństwi» 
Marszałka Piłsudskiego pochodzi z pod p'ó- 
ra jego adjutanta kpt. Lepeckiego, wreszcie 
Gpow teść z uczniowskich wspomnień P. Pre- 
zydenta Ignacego Mościck'ego dał p. Stanis 
sław PliSzczyński z biura prasowego kanot- 
larji zamkowej, 

, Daleka od jakichkolwiek tendency] po- 
litycznych wpaja jednak poszanowanie pań. 
stwa, karność i patrjotyzm państwowy, te 
funusmeniy, na których wsp era Się każdy 
ustrój, bez których rumie naipotężniejszą or- 
ganizacja spoleczna, Cem jaj jest dopo- 
móc w wychowaniu nowego typu obywatela, 


nową zakończyć część p'erwszą hi$toryczną. kióry wielkie dzieło swych ojców proprowa. 
Druga część omaw a ostateczną rozprawę z dzi dalej ku Polsce potężnej i Szczęśliwej, 
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_ a interesy państwa. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). * 


Paryż, w kwietniu. 
Minister pracy p. Jaquier udzielił re- 
daktorowi „Echo de Paris* wywiadu na 
temat ograniczeń, które wprowadzono 
przy wydawaniu kart pracy obywatelom 
cudzoziemskim. P, Jaquier zwrócił u- 
wagę na objawy bezrobocia, które zmu- 
siły Francję do przyjęcią metod, stoso- 
wanych na bez porównania większą ska- 
lę w innych państwach. Minister pracy, 
podkreślił, że regulamin przy wydawa- 
niu tych kart został złagodzony, jedna- 
kowoż stosunki na rynku pracy we 
Francji zmuszają rząd do podjęcia za- 
rządzeń, mających na celu zapewnienie 
możności zdobycia utrzymania przede- 
wszystkiem własnym obywatelom. Re- 
patrjacja odbywa się planowe i obejmu- 
je rocznie 80—100.000 cudzoziemców. 
Zarządzenia te okazały się zdaniem mi- 
nistra Jaquier korzystne, gdyż ilość 
bezrobotnych zaczęła w ostatnich tygo- 
dniach gwałtownie spadać. Zwalnia się 
przedewszystkiem osoby, które przybyły 
do Francji na krótki okres, a potem u- 
zyskały przedłużenie wizy paszportowej. 
Rozporządzenie nie dotyczy robotników 
cudzoziemskich, przebywających już 10 
lat we Francji. dalej obywateli obcych, 
żonatych z Francuzkami oraz tych, któ- 
rych dzieci urodziły się we Francji, u- 
zyskując w ten sposób możność automa- 
tycznego nabycia obywatelstwą francu- 
skiego, 


Wywody ministra pracy spowodowały 
ożywioną dyskusję, w której jednak 
przejawiają się akcenty bardzo krytycz. 
ne. Poważne zastrzeżenia przeciwko ra- 
cjonalności zarządzeń  Ścieśniających 
francuski rynek pracy, podnoszą zarów- 
no ekomomiści jak i znawcy stosunków 
ludnościowych w Trzeciej Republice. 


W kołach gospodarczych _ występuje 
się przeciwko zbyt wielkiemu upro- 
szczeniu zagadnień pracy, które według 
min. Jaquier ma polegać na stosunku 
wprost proporcjonalnym między repa- 
trjacją robotników cudzoziemskich, a 
zmniejszaniem się bezrobocia. 

— Zjawisko spadku bezrobocia 
twierdzą ekonomiści — może mieć tylko 
niewiele cech wspólnych z przyśpiesza- 
niem wyjazdu cudzoziemców. Ożywie- 
nie gospodarcze, które obserwujemy we 
Francji cd pewnego czasu jest zjawi- 
skiem podobnem, jak znaczna poprawa 
stosunków ekonomicznych w Anglji, jak 
silne polepszenie się konjunktury w Bel- 
gji i Holandji. W Anglji i w Holandji 
nie stosowano repatrjacji z tego pro- 
stego powodu, że kraje powyższe nie za- 
trudniają robotników obcych. W Bel- 
gji zamknięto tylko granice dla imigra- 
cji. Otóż w tych państwach notujemy 
spadek bezrobocia idący w tempie je- 
szczę silniejszem, aniżeli we Francji. 

Co więcej. Twierdzi się z dużą dozą 
słuszności, że wyjazdy robotników cu- 
dzoziemskich nietyłko nie przyczyniają 
się do spadku bezrobocia, ale przeciw- 
nie, raczej je powodują. 

— Tylko ludzie bardzo pobieżnie ©- 
rjentujący się w Syłuacji gospodarczej 
— pisał „L'Intransigeant"* — mogą wypo- 
wiadać zdanie, że kryzys ohecny jest wy- 
nikiem przerostu na rynku pracy. Całe 
zagadnienie obraca się jedynie i wyłącz- 
nie wokoło problemu zmniejszenia się 
kansumcji, To jest naszą główną kol. 
lączką, 

Wniosek, wypływający ze stwierdże- 
nia tego faktu — jest prosty. Robotnik 
cudzoziemski, zwłaszcza robotnik pol- 
ski, który opuszczą kraj, zabiera ze sobą 
rodzinę: Żonę i dzieci. W taki sposób 
ubywa na targu wewnętrznym szereg 
pierwszorzędnych konsumentów, co mu- 
si spowodować oczywiście zmniejszenie 
się produkcji. A th zkolei przyczynia 
się do dalszego wzrostu bezrobocia. Re- 


do krajów o silnym przyroście ludno- 
ści — ale Francja należy do państw, w 
których ten przyrost jest raczej słaby. 
Potwierdzenie tej teorji znajdujemy już 
teraz: w okręgach, w których ilość ro- 
bhotników się zmniejszyła — wzrósł w 
bardzo silnym stopniu kryzys handlo- 


ć 


wy. Dotknął on głównie małych sprze- 
dawców, właścicieli t, zw. „boutiques'- 
sklepików, którzy skarżą się na zupełny 
zastój w interesach. A nie wolno zapo- 
minać, że ta klasa sprzedawców była 
i jest we Francji najlepszą siłą podat- 
kową, że należy do typowej „warstwy 
średniej“, której dobrobyt był probie- 
rzem ogólnego poziomu życia. Bardzo 
ostre protesty ze strony kupiectwa w 
Lille, Arras, Lens i wogóle w północ- 
nych „.departamentach Francji przeciwko 
zmniejszaniu tej klienteli, jaką stano- 
wil robotnik . cudzoziemski, względnie 
jego rodzina — są najlepszym spraw- 
ziarnem tezy o zmniejszaniu się koa- 
sumcji, jako głównej przyczyny bezro- 
bocia. 


Poza argumentami gospodarczemi 
przychodzą do głosu inne, bardziej ogól- 
ne, ale niesłychanie ważne, Dotyczą one 
kwestyj związanych z jakością elemen- 
tu cudzoziemskiego we Francji, 


Problemy społeczne. 


Rozporządzenia ograniczające wyda- 
wanie względnie przedłużanie kart pra- 
cy, mie dotyczą, jak to stwierdził wy- 
raźnie min, Jaquier, emigrantów poli- 
tycznych. Rozumiemy doskonale te 
względy humanitaryzmu i ludzkości, 
któremi się kierowano zawsze w Pary- 


Chusteczki do nosa 


gruntownie! 
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żu względem ludzi, którzy z powodu 
swych ideowych przekonań byli zmusze- 


ni do opuszczenia ojczyzny. Francja 
Słała się azylem dla prześladowanych — 
i ten fakt będzie zawsze świadczył do- 
datnie o wysokiej kulturze i etycznem 
wyrobieniu społeczeństwa, W wieku 
XIX, w okresie walk o wolność narodów 
-— gościna į opieka udzielona ludziom, 
którzy walczyli z przemocą stanowi 
chlubne karty historji wielkiego naro- 
du. 

Ale pomiędzy rokiem 1835 a 1935 jest 
taką sama różnica, jak pomiędzy wiel- 
ką emigracją polską, która składała się 
z prawdziwej elity zarówno pod wzglę- 
dem charakteru, jak i walorów ducho- 
wych — a dzisiejszą emigracją rosyjską, 
o której opinja nie należy bynajmniej da 
pochlebnych. A prócz emigracji carskiej 
mamy emigrację sowiecką, czwartą mię- 
dzynarodówkę Trockiego, dalej antyfa- 
szystów włoskich, anarchistów hiszpań- 
skich, żydów niemieckich, uciekinierów 
z Zagłębia Saary, emigrantów  kroac- 
kich, powstańców greckich, rozmaite e- 
lementy południowo amerykańskie, da. 
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Widocznie nic nie Słyszał o paszportach... 
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nie wolno bedzie brać do ust szoferom. 


Walka z katastrofami samochodowe- 
mi wejdzie niebawem w Polsce na no- 
we tory. Przedewszystkiem mają być 
wydane Surowe przepisy przeciw pijań- 
stwu  szoferów, maszynistów  kolejo- 
wych, motocyklistów i t, d. W wypad- 
ku katastrofy, szoferzy poddawani będą 
przedewszystkiem badaniu trzeźwości. 

Badania te, które wprowadzono już w 
Szwecji, Danji i Belgji, a które mają 
być wprowadzone wkrótce w Niemczech, 
polegają na tem, że ad szoferów bierze 
się przedewszystkiem próbkę krwi. W 
każdym urzędzie policyjnym znajdują 
się pudełka, zawierające małę rurki 
szklane, które napełnia się krwią, po 
zakluciu igłą palca, lub płatka usznego, 
delikwenia. 

Zabieg ten jest bezbolesny i może być 
wykonamy przez każdego inteligentnego 
laika. Rurkę z krwią zalepią się para- 
finą lub lakiem i przesyła się do odpo- 
wiedniego instytutu dla chemicznego 
zbadania. Nowoczesne badania są tak 
dokładne, że już po spożyciu 5 gr. alko- 
holu, można wykryć ślady jego we krwi. 


| 


Jak się okazuje, nawet ilość alkoholu 
zawarta w szklance piwa, wprowadza 
do centralnego układu nerwowego za- 
burzenia, które wywierają ujemny 
wplyw na sprawność myślenia. 

Nie wie o tem ani otoczenie, ani na- 
wet sam pijący, a jednak trzeźwość zo- 
staje momentalnie zburzona. Pod wpły- 
wem małych dawek alkoholu następu- 
je wzmożone samopoczucie, a jedno- 
cześnie zmniejszenie sprawności psy- 
chiczno-fizyćznej. Chęć popisania się 
Szybkością i brawurą potęguje się pod 
wpływem -alkchclu, Zasadą kontroli 
trzeźwości powinna być przedewszyst- 
kiem jej powszechność. 

W Szwecji, Danji i Belgji nikt nie- 
ma prawą odmówić dania próbki krwi, 
a to nietylko szofer, ale nawet pasażer, 
albo przechodzień. Kosztą kontroli 
trzeźwości szoferów byłyby „o wiele 
mniejsze, niż straty materjalne, spowos 
dowane przez katastrofy i wynikłe stąd 
odszkodowania, oraz renty ubezpiecze- 
niowe, 


pierze 


lej gruzińskie, chińskie, nawet hindu- 
skie. Wśród tych, tak niesłychamie róż- 
niczkowanych mas, żeruje cała banda 
prowokatorów i pospolitych rzezimiesz- 
ków, kryjących się w cieniu wielkiego 
płaszcza idei Rezultat: zupełnie zrozu* 
miała ksenofobja u Francuzów, nie wy- 
znających sie w tym różnojęzycznym 
tiumie „meteków“, a powtóre niebez- 
pieczeństwo elementu, który w danym 
wypadku może się okazać zdecydawanie 
wrogim. Nic więc dziwnego, że argu- 
ment o „świętem prawie azylu“, który, 
z okazji stłumienia rozruchów anarchi- 
stycznych w Hiszpanjij i nowej emigra- 
cji politycznej wysuwał w izbie Leon: 
Blum — nie trafia do przekonania spo- 
leczeństwa. 


— Wydała się — pisał niedawno je- 
den z popularnych tygodników pary- 
skich — robotników polskich, którzy w 
Znacznej większości są elementem za- 
chowawczym, uŚwiadomłionym narodo- 
Wo i nastrojonym zdecydowanie 'przy” 
chylnie względem nas, W tym czasie 
przyjmuje się gościnnie komunistów 
niemieckich czy też anarchistów hisz- 
pańskich. Jeżeli to ma być racjonalna 
polityka ludnościowa — to żywimy po- 
ważne obawy, że z tem pojęciem racjo- 
nalizmu i celowości zaczyna być go- 
rzej.,. 

Do tego wszystkiego dołącza się je 
szcze bardzo poważny czynnik nieko- 
rzystnej dla Francji reakcji psycholo- 
gicznej u ludzi, którzy ciężką pracą do- 
robili się kawałka chleba, a którym roz- 
porządzenie o „ochronie robotnika kra- 
jowego* ten chleb wytrąca z rąk. 

— Zastanówmy się — pisał „L'Intran-= 
sigeant“ — nad uczuciami tych ludzi, 
którzy bez żadnej z ich strony winy 
stracili pracę we Francji. Ci robotnicy, 
przywykli już do większej stopy życio- 
wej, złączeni często uczuciem senty- 
mentu i przyjaźni z krajem, który stał 
się ich drugą ojczyzną — wracają da 
swoich osiedli, skąd ich wypędziłą nę- 
dzą i gdzie ich czeka nędza. Wrócą do 
swojej ojczyzny, rozgcryczeni oegromnie, 
zniechęceni i uprzedzeni raz na zawsze 
do Francji. I teraz pomyślmy, jakiego ~ 
rodzaju wiadomości będą  rozszerzali 
oni o nas, w krajach nam przychyłl- 
nych, w krajach z nami zaprzyjaźnio- 
nych! Przecież to jest problem poli- 
tyczny, zagadnienie olbrzymiej wagt, 
Przecież tu chodzi o utrzymanie tej do- 
brej opinji, na którą nasze społeczeń- 
stwo zasługuje! 

Trudno nie przyznać tym głosom cał- 
kowitej słuszności. Kwestja emigracji 
obcej we Francji staje się kwadraturą 
koła. Rozwiązanie jej jest niewątpili- 
wie bardzo trudne. Narazie opinja pu- 
bliczno jest zgodna w jednym tylko po- 
glądzie, a mianowicie, że te metody, ja- 
kie zaleca minister pracy — nie odpa- 
wiadają swemu celowi, Nie zmniejszą 
bezrobocia — a natomiast zwiększą roz- 
goryczenie wśród ludzi, którzy dali 
Francji swój trud i swoją pracę, 


Dr. Tadeusz Kiełpiński. 


(Kiorespondent nasz zadał sobie tru- 
du, aby głosami prasy francuskiej udo- 
włodnić nieracjonalność, a nawet szko- 
dliwość zarządzeń p. Jaquier. Niestety 
jednak ten p. minister spotyka się rów- 
nież z głosami uznania. Są one licz- 
niejsze od głosów krytyki i dlatego sy- 
tuacja naszej emigracji — nie ma się co 
łudzić — jest beznadziejna. I trzeba 
również pamiętać (rację ma I'Intransi- 
geant) a to jest najsmutniejsze, że każ- 
dy wydalony robotnik, to wróg Francji 
i zażarty agitator antyfrancuski wśród 
naszego społeczeństwa. Spotkaliśmy 
się wiele razv z takiemi faktami i 
chcielibyśmy, aby p. Jaquier i jego wy- 
znawcy pomyśleli i o tym skutku swych 
zarządzeń — red.). 
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Na „stacji samobójców“. 


. Rzeka Tamiza w nocy dużo kryje w s0-Ę 
bie tajemnic i jest świadkiem przeróżnych 
tragedyj ludzkich. W cieniu mostu Water-$ 
loo, znajduje się mały Specjalny port poli- 
cyjny znany w Scotland Yardzie jako „sta- 
cia samobójców* Pokój Samobójców Stacji 
polcyjnej zawiera łóżko, łazienkę, Szereg 
ręczników i różne środk. ratownicze, Kilka§ 
osób oczekuje każdej nocy w tym pokoiku 
samobójców, ażeby udz'elić pomocy Most 
Waterloo wywiera bowiem jakąś dziwną 
magiczną siłę na Samobójców i każdej nocy% 
z mostu tego rzucają sę ludzie do rzeki, 
pragnąc przedwcześnie Skończyć z życiem. 

Nawiązuję rozmowę z oficerem Policyj-$ 
nym pełniącym służbę na tej „Stacji samo- 
bójców*, Powiada m!: 

— Większa część samobójców dopieroj gp 
wówczas zdaje soble sprawę z głupS5twa ja- $ 
kie popełniają, gdy pochłam.a ich zimna wo-§ 
da. Umierać zatem n!e je$t tak łatwo, jeżeli 
człowiek znajdzie się oko w oko z śmiercią | 
Ale jednak natrafamy także na bardzo u- 
partych sarnobójców, którzy za nie w świe- 
cie nie pragną być uratowani. Są to prze- 
ważnie kobiety. Gdy kobieta decyduje się 
na coś, wówczas tak łatwo nie odstępuj: od § 
raz powz ętego zamiaru.. Przypom nam So- 
bie, jak pewnej nocy letniej usłyszeliśmy ķ 


Miasto Watykańskie liczy 250 samo- 
chodów na ogół mieszkańców, nie prze- 
R kraczający tysiąca osób. A więc w sto- 
|sunku do liczby mieszkańców, Miasto 
j Watykańskie posiada więcej samocho- 
dów, niż nawet Nowy Jork, 

Z tych jednak 250 samochodów tylko 
5 należy do Ojca św., a przytem wszyst- 
kie są darami bądź to fabryk, bądź też 
osób prywatnych. Jak opowiada szofer 
osobisty Papieża, Angelo Stoppo, na ła- 
mach paryskiego „Excelsiora', najulu- 
bieńszy samochód Papieża obity jest 
wewnątrz czerwoną materją jedwabną i 


Pasterz diecezji 


Pelplin, w maju. 
Upłynęło już lat dziesięć, gdy stolicę bisku- 
|pią w Pelplinie objął w duszpasterskie wła- 
Ë danie pierwszy polski biskup wyzwolonego Po- 
f morza J. E. ks. biskup dr. Stanisław Wojciech 
Okoniewski, z przydomkiem pierwszy Biskup 
H Morski. 
| Jubileusz 10-lecia konsekracji w katedrze 
| pelplińskiej J. E. ks. biskup Okoniewski obcho- 
| dził, jak wiadomo, dnia 25. ub.'miesiąca. 
Niniejszy wywiad będzie niejako jubileu- 
H szowy. 
Dostojny Rozmówca chętnie mi udziela po- 
słuchania, Jestem w pałacu biskupim, który 
stoi na północ od katedry za rzeką, zbudowa- 
Any w r. 1837, a przebudowany gruntownie za 
czasów obecnego pasterza diecezji chełmińskiej. 
Do pałacu idzie się przez most, z którego roz- 
c:ąga się malowniczy widok na dołem płynącą 
Wierzycę. 

Na posłuchanie czekam niezbyt długo. W 
swej praktyce reporterskiej przekonałem się, że 
im wyższy dostojnik, tem krótsze jest na niego 
oczekiwanie. Zwyczajowe wytrzymanie gościa 
w poczekalni praktykwią zazwyczaj ci, którzy 
chcą swą wielkość podkreślić długością oczeki- 
Į wania interesanta. 


plusk wody. Wybiegliśmy natychmiaSt na 
brzeg i zauważyliśmy we wodzie topiącą s'ę 
piękną dziewczynę. Zbliżyliśmy s'ę natych-Q 
miast łodzią i probowal śmy wydobyć dz €w-f 
czynę, ale ona chc'ała koniecznie umrzeć. U-B 
chwyciłem jej ramię, Dziewczyna broniła 
S'ę uparcie i niemal wcagnęłaby mnie sa- g 
mego do wody. Gdyby Pan uSłyszał w ja-5 
kich słowach pełnych oburzenia Się do mnie 
zwróciła: „Jak Pan śmie m'eSzać Się dof 
moich spraw prywatnych, N' kogo nie powin- 
no n/c obchodzić, kiedy ja chcę umrzeć — Ks. biskup Okoniewski ma w sobie tyle na- 
rzucała się jak wściekła lw/ca, i z wielk em] turajności, dostojnego spokoju, co z miejsca 
trudem tylko udało s'ę nam wyciągnąć jąj wytwarza życzliwą atmosferę rozmowy 
ostatecznie z wody i wciągnąć do łodz”, po- — Pan do mnie? — zapytuje dostojny osa 
czem udaliśmy się do. portu. Byla to god-g mówca wchodząc bocznemi drzwiami do sali 
na 8-cia nad ranem a urzędn'czkji policyjneją przyjęć. 
mającej za zadan'e Przeb'eramia Samobój-ł RETE ośmielam się Waszą Ekscelencję nie- 
czyń wyjątkowo tej nocy nie było na Służ-g pokoić Ea, „Ace wad a ję 
bh'e. Ponado wszyscy mężczyźni znajdujący% =) Dobe RE sg SWP PAY 
Się na Stacji, byli kawalerami, ZW Le ar yk wi 
n Wyjmując notes, siadam przy stoliku; na- 

— I co pan uczynił? — przerywam, przeciwko mnie w głębokim fotelu zasiadł Pa- 
, — Dziewczyna siraq'ła przytomność — Į sterz diecezji chełmińskiej. Po chwili słyszę py- 
ciągnął dalej oficer pol'cyjny zh Pore © tanie; 
nało mi się, że w pobliżu portu mieSzkaj __ a ; 
stary Bill, właściciel małej restauracji, któ- pan PRA O? inieresdyle ody 
ry nam już niejednokrotnie dopomógł w — [nteresowałby naszych Czytelników, Wa- 
różnych Sytuacjach. Posłałem po Billa, czło- jg sza Ekscelencjo, problem budowy Bazyliki w 
wieka dwukrotnie żonatego i ten natych-f Gdyni. Sprawa jest doniosła, a mam wrażenie 
mast zjawił sle u nas i po zastoSowaniup idę <Sdlczestwo po 


A » è RE ATA d ~-o we „ Mże nieco przycichła 
Śl OR Ren prir brar GEANE N€.Ąoierwszych entuzjastycznych porywach wzglę- 
= aczego SKOCzyla ona do wody. dem tej myśli, naraz jakby ochłonęło w zapale. 
Może się mylę, Wasza Ekscelencjo, mam wraże- 


— Miłość nie odwzajemniona była przy-j 
czyną rozpaczliwego kroku dziewczyny. Ko- ‘ie, i> myśl podjętą i prace rozpoczętą należało- 
by zrealizować możliwie szybko. 


biety w więkSzości wypadków z tego powo-$ 
du popełn'ają samobójstwo...“ : i Ra su 
Jest to jedna z licznych codziennych dro-Ę „zie myli się pan tak bardzo — mówi z 
y ATE g: c BER uśmiechem Dostojny mój Rozmówca -—— jeśli 
bnych h!storyj. jak'e zajmują pokcję rzecz-q < ra: tknęł tempie rozmachu, to 
ną. W bogatej kronice pol'cji rzecznej dzia-Ņ Prawa utknęla w empie swego rozmach, 
łającej na Tamizie znajdziemy tak dużo cie- | tylko z braku odpowiednich: środków. Czasy 
kawych romantycznych przeżyć, iż warto EDA AWA OD pe. PK 
in 1ecić ) "micjs À nie społeczeństwa jest powszechne, jestem jed- 
m poświęcić osobno miej”ce w następnych nak zdania, że społeczeństwo i nadal gorąco 
popiera zbożny projekt, że nasze społeczeństwo 


artykułach. 
jtak mocno przywiazane do Kościoła, do wiary 
ojców, nie pozwoli, ażeby myśl podjęta nie 


Nowy szef floty brytyjskiej. miała być zrealizowana. 
-— Jakie są Wasza Ekscelencjo, dzieie pro- 
jektu zbudowania Bazyliki Morskiej w Gdyni? 
— Myśl pobudowania Bazyliki przed kilku 
laty podał p. Prezydent Rzeczypospolitej prof. 


ogłoszono konkurs. który początkowo do zado 
walającego rezultatu nie doprowadził. Oglosi 
liśmy drugi konkurs, z którego zwycięsko wy- 
szedł p. Pniewski, ten sam, który robił pro- 
jekt kościoła Opatrzności w Warszawie. 

— W jakim charakterze pomyślany jest pro- 
jekt tej imponującej budowli? 

Projekt Bazyliki Morskiej przedstawia jakby 
widmo okrętu, któreśo wieże mają kształt na 
podobiznę masztów. Będzie to budowla monu- 
mentalna, a zarazem pomnik Odrodzenia Polski, 
Trzy wieże łączą się w jednej światyni, jakoby 
trzy dzielnice złączone w iednej Polsce. 

— Ależ to cudowne! wtrącam. 

— Tak, projekt naprawdę wspaniały w kom- 
pozycji i w symbolu. to też przyjęto go z ogól- 
nym entuzjazmem. Chodzi teraz o jego wykona- 
nie. Przedwstępne prace ukończono, kamień 

, węgielny położony. 

Następcą Sira Rogera Keys na stanowisko — A teraz? 
Szefa floty Wielkiej Brytanji został miano- — Teraz chodzi o fundusze. Cała Polska 
wany adrmirał Erute Charfield. a przedewszystkiem całe Pomorze powinno wy- 


zawiera jedno tylko wygodne, szerokie | tej jedynej, 


starej gi 
diecezji chelumiińiskcie5. 

che!mińskiej J. E. Ks. Biskup Okoniewski dzieli sie z czytelnikami 

„Dziennika Bydgoskiego“ troską na temat budowy Bazyliki Morskiej. 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


Mościcki. Aby jak najwspanialej ją zrealizować: 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 12 maja 1935r. 


|Przejażdżka Papieża autem ST, 
po ogrodach Watykanu. 


siedzenie, a prócz tego tylko podnoszoną 
ławeczkę dla sekretarza, towarzyszącego 
Papieżowi w przejażdżkach. 

Ojciec św. lubi jazdę szybką — nie 
zapominajmy, że za lat młodych był za- 
gorzałym alpinistą, którego żywioł sta- 
nowiły: przestrzeń, ruch i przezwycięża- 
nie trudności — ale, niestety, najdłuż- 
szą droga w ogrodach watykańskich nie 
przekracza 5 km. Najdłuższa podróż, ja- 
ką Ojciec św. odbył samochodem, wy- 
nosiła 14 km. Było to podczas poświę- 
cenia papieskiej siedziby letniej. 


„BALE 


mochodu papieskiego pneumatyk. Nie 
przeszkadzało to jednak Ojcu św. Ow- 
szem, z najżywszem zainteresowaniem. 
przyglądał się pracy szofera, zakładają- 
cego pneumatyk zapasowy. 

Przejażdżki swe po ogrodach waty- 
kańskich Papież odbywa zwykle przed 
obiadem, pomiędzy godz. 13-tą a l4-ią. 


I zdarzyło się tak, że właśnie podczas ; O tej godzinie publiczność, zwiedzająca 


tężyć wszystkie siły, ażeby dopomóc do wznie- 
sienia dzieła, 

— Inaczej, Wasza Ekscelencjo, jak przetłu- 
o ten niezbędny wysiłek na język buchal- 
erji. 

— Sądzę — mówi po namyśle Duszpasterz 
diecezji chełmińskiej — że Bazylikę możnaby 


Ks. biskup Okoniewski. 


obecnie wykończyć w. ramach dwumiljonowego 
kosztorysu, gdyż i robotnik, jak i materjał są 
tańsze. 

Na tem audjencja skończona, Na odchodnem 
J. E. ks. biskup rzucił pod adresem prasy kato- 
lickiej prośbę, ażeby o tej sprawie nie zapomi- 
nała i w miarę możności podsycala chęć i wolę 
społeczeństwa do zrealizowania tak monumen- 
talnego dzieła, które po wieki świadczyć ma 
o naszych uczuciach polsko-katolickich. 

Najprzewielebniejszy Pasterz diecezji cheł- 
mińskiej jest całem sercem oddany wziosłej 
sprawie budowy Bazyliki Morskiej, to też nie na- 
próżno jest on pierwszym polskim biskupem 
morskim, zasiadającym na prastarej stolicy bi- 
skupów polskich, na tej stolicy, na której nie tak 
jeszcze dawno zasiadały fiolety pruskich Hohen- 
zollernów i niemieckich Rozentreterów. 

Bazylika w Gdyni stanąć musi x 


dłuższej podróży pękł u sa- |ogrody watykańskie, musi je opuścić. 


Į stanie — wzniosła wiarą, dumna polsko- 
ścią i wiekuista świadectwem, że nad nami czu- 
wa Bóg Najświętszy, którego sprawiedliwym de- 
kreten, Polska między żywymy narodami” się 
znajduje. 

Zwiedzając Pelplin nie podobna nie wstapić 
na krótki choćby duchowy wypoczynek do 
wspaniałej katedry, największego w Polsce 
kościoła, zbudowanego w stylu ostrołukowym. 
Jej podwaliny pochodzą jeszcze z czasów Me- 
stwina, a więc z końca XIII wieku. Resztę 
wykończyli zakonnicy zwolna, jak czasu i za- 
sobów starczyło, trzymając się zawsze pierwol- 
nego planu. W połowie XIV wieku kościół w 
głównych swych częściach był już ukończony. 

Tytularnem świętem kościoła katedralnego 
jest Wniebowzięcie Najśw. Marji Panny, Głów- 
nym patronem jest św. Stanisław, biskup i mę- 
czennik, Kościół ten wygląda poważnie i pięk- 
nie. O tym kościele i klasztorze powiada. Dłu- 
gosz tak; „Klasztor ten, przez dawnych książąt 
założony, tak słynął budowlami, murami i struk- 
turą, że wszystkich ludzi w podziwienie wpra- 
wiał”, i 

Ja myślę, że wprawiał w podziwienie, skoro 
i my, przyzwyczajeni do różnych wyczynów ar- 
chitektury współczesnej, stajemy pełni podziwu 
dla tego olbrzymiego dzieła, Bogu poświęcone- 
$o na chwałę, a ludziom na pokrzepienie serc 
i ducha, 

Konstrukcja budowli jest ciekawa, gdyż cała 
jest ujęta w formie krzyża. Krzyż ten tworzy 
główna nawa z dwoma poprzecznemi ramionami 
tej samej, jak tamta wysokości, co pod wzglę- 
dem architektonicznym jest wielką ozdobą ko- 
ścioła. Boczne nawy są daleko niższe i wyglą” 
dają tylko, jak przystawki. Piękna jest fasada 
północna w lewem ramieniu poprzecznem. 
Główną jednak ozdobą frontu, a zarazem naj- 
piękniejszym może szczegółem w całej ze- 
wnętrznej budowie jest zamurowana teraz bra- 
ma, przypominająca sławną złotą bramę w zam- 
ku malborskim. Jest to, jak oceniają znawcy, 
prawdziwe arcydzieło sztuki, Wnętrze katedry 
przedstawia się imponująco i swemi rozmiara- 
mi wywiera na każdym silne wrażenie, Dlu- 
gość bowiem jej wynosi 80 metrów, -szerokość 
25,8 m, w poprzecznych zaś ramionach 43 m. 
"I czyż dziwić się Długoszowi i ludziom 
przedwczorajszym, że stali w podziwieniu, pa- 
trząc na takie cudo architektury, gdy i my 
współcześni, spoglądając na katedrę pelplińska, 
odnosimy wrażenie czegoś naprawdę wielkiego, 
co jednak nie przytłacza, a co podnosi sercem 
i duchem ku najwyższej górze wzniosłych myśli 
i uczuć modlitewnych. 

Leon Sobociński. 
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Katedra w Pelplinie, 
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FJnowrocham. 


Nocny dyżur pełni Apteka Zdrojowa. 
Bibljoteka Miejska czynna w dm powszednie 
od Boś 17—18, w soboty od godz. 19—20. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Pogotowie ratunkowe; Dniem tel, 507, nocą 


276. 
3 REPERTUAR KIN: 

Słońce; „Wyrok życia”, 

Muza: „Dolina Trwogi". 

żołnierskie; „Zemsta Tonga". 

Wybór wójta. Oneśdaj w Złotnikach Ku- 
jawskich dokonano ponownego wyboru wójta. W 
wyniku głosowania wybrany został p. Krzep- 
towski, który już poprzednio wysunięty był na 
to stanowisko, lecz nie został zatwierdzony. 
Podwójtem został p. Karpiński, a na ławników 
wybrano pp. Niespodzianego i Sińskiego. 

Zawody piikarskie, W niedzielę, dnia 12 bm. 
odbędzie się na stadjonie miejskim mecz pił- 
karski o mistrzostwo pomiędzy mistrzem Toru- 
nia K. S$. „Jedność* a miejscową „Cuiavią- 
Zdrój”. Przedmecz o godz. 14 pomiędzy „So- 
kołem” a II „Cuiavią-Zdrój”. 

Przed marszem w maskach przeciwgazo- 
wych, Zarząd obwodu miejskieśo LOPP, na 
miasto Inowrocław komunikuje, że marsz w ma- 
skach przeciwgazowych odbędzie 'się w nie- 
dzielę, dnia 12 bm. punktualnie o godz. 16. Po- 
szczególne drużyny (oprócz wojskowych), zgło- 
szone do marszu w maskach przeciwsazowych, 
winny się stawić do badania lekarskiego już 
o godz. 14 w zdrojowisku, mianowicie drużyny 
żeńskie w starym gmachu zdrojowiskowym, a 
drużyny męskie w gmachu przyrodoleczniczym 
(wziewalnia). Rezerwa drużyn winna również 
przybyć. Poszczególne drużyny winny już po= 
przednio zaopatrzyć się w potrzebne umunduro- 
wanie oraz karabiny (żeńskie chlebak i opaski 
LOPP. wzgl PCK.), gdy drużyny z poza pw. 
i wf. mogą otrzymać karabiny itp. w biurze 
zdrojowiska. Obowiązkiem każdej organizacji, 
biorącej udział w marszu, jest postarać się już 
najpóźniej w sobotę, dnia 11 bm. o potrzebny 
sprzęt, gdyż w dzień marszu nie będzie czasu 
na ekwipowanie drużyn. Po badaniu lekarskiem 
nastąpi losowanie drużyn według poszczegól- 
nych kątegoryj, tj. poza poborowych, przedpo- 
borowych i kobiecych, poczem każda drużyna o- 
trzyma numery. Wszystkie organizacje wzgl. 
stowarzyszenia winny dokładnie zaznajomić się 
z regulaminem marszu oraz z niniejszym komu- 
nikatem i powiadomić posżczególne drużyny. 
Wszelkich. dalszych informacyj udziela obwód 
miejski LÓPP, — magistrat, pokój 33. 


FH ru sziwica. 


Dźwiękowe kino „Ziemowit* wyświetla w 
dniach 11 i 12 bm. wspaniały fil mp. t. „Quick“ 
z Liljanną Harvey. 


Fkotroroweo. 


Epidemja tyfusu. W mieście naszem wy- 
buchła epidemja tyfusu, pociągając za sobą licz- 
ne wypadki, Chorzy zostają odstawieni do 
szpitala. 

Szczepienie ochronne przeciw ospie dla dzie- 
ci w pierwszym roku życia oraz dla dzieci, 
którzy ukończyli w 1934 r. 6 rok życia, odbę- 
dzie się w Grabinie w środę, dnia 22 maja br. 
o godz. 7 rano, a oględziny w piątek, 31 maja 
br. o godz. 8 również w Grabinie, 

O naprawę chodnika. Przed nieruchomością 
p. Brauera przy ul. Kościuszki chodnik znajduje 
się w tak zaniedbanym stanie, czyli jest tak 
podziurawiony, że łatwo o wypadek, Szczegól- 
nie podczas niepogody tworzą się tam istne ka- 
łuże, Wobec: licznych wycieczek, zwiedzają- 
cych w sezonie letnim nasze urocze miasteczko, 
pożądanem jest, aby niedomagania te były jak 
najprędzej usunięte, 

Jarmark, Dnia 23 bm. odbędzie się w mie- 
Ście naszem jarmark na konie i bydło. Spęd 
zwierząt dozwolony. 


Grudziadz. 


Nocny dyżur aptek: Apteka Pod Orłem 
tel. 1360; Apteka Pod Gryfem, tel. 1524, 
REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Siostra Marta jest szpiegiem" (pierw- 
szy polski dubbing artystyczny). 

Gryf: „Ostatnia serenada". 

Orzel: „Wesoła Zuzanna” i „Jego Ekscelen- 
cja subjekt". 

Padł ofiarą oszusta, Murarz Zdzisław Koz- 
łowski, zam. przy ul, Kwiatowej 25, padł ofiarą 
oszustwa, przyczem narażony został na stratę 
około 100 zł. Jak ustalono, oszustwa dopuścił 
się niejaki Sarnowski, zam. przy ul. Pierackie- 


. go 22. 


Posiedzenie Rady Mieskiej odbędzie stę w 
poniedziałek 13 maja o godz. 20, Porządek 
obrad wywieszony jest na tablicy ogłoszeniowej 
w ratuszu, Wstęp dla publiczności tylko za 
biletami. 

Nowa fala kradzieży, W wydziale śledczym 
p. p. zgłoszono cały szereg kradzieży. M. in. 
„p. Franciszce Grzelewskiej, mieszkającej w ko- 
szarach 65 pp. skradziono torebkę z zawarto- 
ścią gotówki. Na szkodę kupca żydowskiego 
Szaji Silberstein (pl. 23 Stycznia 14) złodzieje 
skradli rower oraz większa partję węśla, drze- 
wa opałowego i kartofli. Wreszcie p. I$nacemu 
Walaszkowskiemu (Piłsudskiego 128) skradzio 
no siekierę, We wszystkich wypadkach policja 
przeprowadza dochodzenia. 

Kolarze Grudziądza i Bydgoszczy dążą do 
Ścisłej współpracy dla dobra pomorskiego ko- 


oll E 


SPRAWOZ 
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Solec F datki 


Dziś wszyscy na konaert gości z Wągrowca. 
Wielkie zainteresowanie w Solcu wzbudził za- 
powiedziany na dzień dzisiejszy przyjazd Koła 
Muzycznego przy seminarjum nauczycielskiem 
z Wągrowca które pod kierownictwem dziel- 
nego dyrygenta p. prof. Bronisława Zielińskie- 
ġo urządza w sali Hotelu Wielkopolskiego wiel- 
ki koncert wokalno-instrumentalny (chór męski 
i orkiestra). Nie potrzebujemy nadmieniać, że 
program koncertu jest bardzo bogaty i składa 
się z najlepszych utworów, jak również nie nad- 
mieniamy o wykonaniu tych utworów, gdyż w 
tym kierunku p. prof. Zieliński jest tut. obywa- 
telstwu zbyt dobrze zanny. A więc, kto zna, 
ceni i kocha prawdziwe piękno, jakie znajduje- 
my w pieśni polskiej, niechaj śpieszy dziś do 
Hotelu Wielkopolskiego a godz, 20,45 


$ruszcz. 


Nowa organizacja, Utworzono koło Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego. Zarząd tworzą 
pp.: Wiśniewski - prezes, Heckert - sekretarz, 
Grzeszczyk - skarbnik. 

Z życia gminy. Utworzony w Pruszczu urząd 
śminny, obejmujący zakresem swej działalności 
liczne wioski i obszary dworskie okolicy, roz- 
począł już swe normalne urzędowanie. Siedzi- 
ba urzędu mieści się w ruchliwym punkcie miej- 
scowości, mianowicie przy ul. Głównej w do- 
mu firmy „Rolnik“. Wójtem jest p. Edmund 
Dachtera, długoletni sołtys Łowina. Na sekre- 
tarza gminnego powołano p. Perlika z Topólna, 
Poza urzędem gminnym znajduje się w Prusz- 
czu dworzec kolejowy, poczta, kościół, szkoła 
powszechna, mleczarnia, młyn parowy i kilka- 
naście przedsiębiorstw handlowych. Staraniem 
gminy jest, aby w Pruszczu znajdował się rów- 
nież posterunek policji państwowej, 

Zima w maju. Fala mrozu, która w ostatnim 
dniu kwietnia nawróciła po kilku bardzo cie- 
płych dniach, wstrzymała wegetację zbóż oraz 


DAVYCY © ZYC 
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roślin i drzew w sadach. Rolnicy obawiają się 
ujemnych następstw zimna przedewszystkiem w 
sadach, zwłaszcza dla drzew wcześnie kwitną- 
cych. Co do ozimin, to prawdopodobnie nie 
ucierpią one zbyt wiele, W polu przerwano 
na kilka dni będące w pełnym toku prace 
rolne. 


€hehmno. 


Kino „Apollo* w Chełmnie wyświetla do 
wtorku 14 bm. włącznie wspaniały film polski 
p. t „Młody las“, Następny program „Melodje 
cygańskie", 

Osobiste. Z dniem dzisiejszym rozpoczął p. 
burmistrz Zawacki swój urlop wypoczynkowy. 
W zastępstwie pełni obowiązki burmistrza p. 
wiceburmistrz Feliks Lamparczyk, 

Pościg za koniokradami, Wczorajszej nocy 
skradziono na szkodę p. Jakóba Szymańskiego 
w Malem Czystem (pow. Chełmno) z nie- 
zamkniętej stajni 2 konie wartości 600 zł. Po- 
ścig policji za złodziejami trwa. 


8363 


Przychwycenie i osadzenie za krafami 


szajisi roezbójmiiców. 


Ostatnio donosiliśmy na łamach 
naszego pisma o napadzie rabunkowym trzech 


| rzezimieszków na handlarza domokrążnego Pio- 


tra Kwiatkowskiego, zam. w Liszkowie, które- 
go bandyci ośrabili z towarów, przyczem przy- 
wiązali go do słupa polnej stodoły. W/szczęte 
energiczne śledztwo tut. policji uwieńczone zo- 
stało niebawem przychwyceniem sprawców roz- 
boju, którymi okazali się robotnicy: 24-letni 
Stanisław Panfil, 21-letni Roman Moszczyński 
i ZSletni Antoni Ciechanowski, zamieszkali w 


Hersztem bandy 


Jaksicach (paw. Inowrocław). 
Przychwyco- 


okazał się Antoni Ciechanowski, 


nych opryszków' osadzono w tut. więzieniu, | 


gdzie oczekują wymiaru sprawiedliwości, Pod- 
cząs rewizji w domach napastników znaleziono 
część skradzionego towaru wartości 300 zł. 
Przy wstępnych dochodzeniach aresztowano w 
związku z powyższą sprawą Teodorą Siemia- 
nowskiego z Jaksic, który jednak z tą sprawą 
nie mą nic wspólnego, wobec czego został wy- 
puszczony z więzienia. 


Okret polarny = pornmiliciem. 


Norwegja jest krajem podróżników podbiegunowych, z których miejedni życie złożyli 

w Służbie nauk 1 Swego narodu. Obecnie ku uczezenlu tych bohaterów, postanowiono 

przechować w Specjalnie wybudowanej hali słynny okręt podbiegunowy „Fram“, na 

którym odbywali swe wyprawy odkrywcze do obu begunów Fridtjof, Nansen, Sverdrup 
c i Amundsen. 


OE OC CE O OE 


larstwa, W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się 
na torze T. S. „Olympia” w Grudziądzu uroczy- 
Ste otwarcie sezonu kolarskiego, na które rów- 
nież kolarze Bydgoszczy (Sokół V i Bydgoskie 
Tow. Cyklistów) otrzymali zaproszenie, Jak 
się dowiadujemy, na terenie Bydgoszczy i Gru- 
dziądza zorganizowane zostaną męcze torowe 
pomiędzy reprezentacjami Sokół V Bydgoszcz 
i T. S. „Olympia“ w Grudziądzu. W tym też 
celu bydgoski Sokół V wysyła do Grudziądza 
swego sekretarza, by na miejscu ustalić szcze- 
gółowy program tego tak ciekawego spotkania. 

. Włamanie do składu artykułów spożywczych. 
Pod osłoną nocy włamali się złodzieje do skła- 
du artykułów spożywczych ŻZofji Siatkowskiej 


przy ul. Legjonów 9. Złodzieje dostali się do 
skłądu przy pomocy podrobionego klucza iskra- 
dli różne artykuły żywnościowe itp. nieustalo- 
nej narazie wartości, Na miejscu kradzieży zja- 
wiłą się rano policja, która po spisaniu proto- 
kółu zarządziła dochodzenia. ; 

: Nieudały występ kasiarzy w biurze Tramwa- 
jów Miejskich. Od pewnego czasu gra- 
suje na bruku grudziądzkim banda nieuchwyt- 
nych jak dotąd przestępców, którzy kradną co 
im pod rękę wpadnie i na których konto praw- 
dopodobnie też zapisać należy mnożące się 
włamania do mieszkań i różnych sklepów. Uko- 
ronowaniem tych wyczynów przestępczych byle 
śmiałe włamanie do biur Tramwajów Miej- 
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skich w Grudziądzu, dokonane ub. nocy. Wła- 
mywacze przy pomocy t, zw. raka usiłowali 
rozpruć kasę ośniotrwałą i wywiercili już na- 
wet dziurę w tyłnej ścianie kasy, Na szczęście 
kasiarze zostali przy „robocie” spłeszeni, gdyż 
zbiegli, pozostawiając obok kasy różne precy“ 
zyjne narzędzia złodziejskie, Sądząc po tych 
narzędziach, zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że włamania i rozprucia 
wała dokonać banda specjalistów, doskonale w 
swoim „zawodzie” wypróbowana, 


Sucfiola. 


Bójka w sądzie grodzkim. Po rozprawie cy- 
wilnej wywołali niej. P. i St. Ciesielscy z Tu- 
choli bójkę w korytarzu sądu grodzkiego z 
Fr. Sulczyńskim z Tucholi. Podłożem owej 
bójki była zemsta, Przeciwko sprawcom wdro- 
żono dochodzenia. 


Wejfierowo. 


Występ Teatru Ziemi Pomorskiej, w ponie- 
działek, 13 maja Teatr Ziemi Pomorskiej wy- 
stawia komedję pióra Jakóba Déval'a p. t. uTo1 
wariszcz”. Początek o godz, 20 w sali hotelu 

„ Prusińskiego. , 
ź Strzelania 0 odznakę strzelecką. W dniach 
od 18 do 31 maja br. urządza miejscowy oddział 
Związku Strzeleckiego propagandowe strzela” 
nie na strzelnicy komendy pow. P. W. i W. F. 
Zdobywca 75 puntów trafnych otrzyma odznakę 
strzelecką II kl, zdobywca 85 punktów — od- 
znakę II klasy, Uczestnicy strzelania oddają 
13 strzałów, z tego 3 strzały próbne do tarczy 
z odległości 50 m. Opłata wynosi 1 zł (ża od- 
znakę, legitymację i dyplom). Strzelanie po* 
siada charakter propagandowy „A nosi tytuł; „10 
strzałów ku chwale Ojczyzny”. ` s m 

Impreza sokoła, W- niedzielę 12 bm. uwrzą4 
dza miejscowe gniazdo Sokoła bieg okrężny o 
puhar wędrowny. Trasa wynosi około 3950 m. 
Zbiórka uczestników o godz. 8 rano w lokalu 
p. Prusińskiego. Szczegółowych informacyj u- 
dziela oraz zgłoszenia przyjmuje p. Parchem, 
członek „Sokoła'„ 


gczew. 


Ciekawy mecz bokserski Marynarki Wojen- 
nej w Tczewie. Dziś, w sobotę o godz, 20 w 
Hali Miejskiej odbędzie się sensacyjny mecz 
bokserski pomiędzy W. K. S. Marynarka Wo- 
jenna Gdynia a W. K, S. 2 bat. strzelców, 
Tczew. . 

Ujęcie przemytnika. Ub. nocy na tut, dwor: 
cu w pociągu pośpiesznym zdążającym z Gdań- 
ska do Warszawy tut. straż graniczna przytrzym 
mała pewnego żyda łódzkiego, u którego znale- 
ziono większą ilość gdańskich wyrobów tyto= 
niowych. f 

Młodociani włamywacze przed sądem. Przed 
tut. sądem grodzkim zasiedli na ławie oskarżo» 
nych dwaj młodociani zawodowcy w fachu zło 
dziejskim: 19-letni Artur Kozłowski z Tczewa 
i 19-letni Jan Golicki z Starego Międzyłęża, 
którzy w dniu 24 kwietnia bn pod osłoną nocy 
przy pomocy wyłamania ściany włamali się do 
składu żelaza firmy K. Kiedrowski przy ul, Mic” 
kiewicza. Złodzieje skradli po rozbiciu żelaznej 
kasety 24 zł w gotówce, browning wraz z na- 
bojami, aparaty do golenią i inne rzeczy. Dzięki 
wszczęciu energicznych dochodzeń przez tut. 
wydział śledczy włamywacze już w dwa dni po 
dokonanym rabunku osiedli w więzieniu, przy- 
czem odebrany im Został zrabowany łup. Sąd 
pod przewodnictwem sędziego Bąkowskieśo 
skazał Kozłowskiego na rok bezwzględnego 
więzienia, Golickiego na pół roku więzienia z 
zawieszeniem, a paserów Augustyna Paweskie- 
go i Bronisława Kuzikowskiego po 1 miesiącu 
aresztu każdego, z zawieszeniem wykonania ka= 
ry na 2 lata. 

Przybrał cudze nazwisko by ujść sprawiedli- 
wości, Oneśdaj tut. policja przytrzymała za 
włóczęgostwo 17-letniego opryszka podającego 
się ża Stefana Szulca ze Starogardu. W toku 
rozprawy przed tut. sądem grodzkim wyszło na 
jaw, że pod nazwiskiem Szulca ukrywa się po- 
szukiwany przez Krajowy Zakład Wychowawczy 
w Wejherowie 17-letni Willy Topolski z Tcze- 
wa, który przed kilku dniami zbiegł z zakładu 
poprawcześo. Został on aresztowany. 

Pożar zabudowań gospodarczych. Onegdaj w 
godzinach wieczornych z nieustalonych narazie 
przyczyn wybuchł groźny pożar w zabudowa» 
niach gospodarczych rolnika Fr. Betki w Kra- 
gu. Pomimo energicznych zabiegów trzech o- 


|kolicznych straży pożarnych spłonęła doszczęt+ 


nie stodoła i szopa wraz z całym żywym 
i martwym inwentarzem. Z żywego inwentarza 
spaliły się żywcem 2 konie, 4 krowy oraz kil- 
ką świń. Policja wdrożyła energiczne docho- 
dzenia, które ustalą przyczynę powstania poża- 
ru, Szkody, które są znaczne, pokrywa czę« 
ściowo ubezpieczenie. 


kasy pancernej usiło- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Z dnołęgmi i wybrzeża. 


. BAJKA: Podwójny program: „Posażna je. 
dynaczka” i „Postrach Meksyku". 


Pożar trawy. Na wybrzeżu powstał pożar 
na polance słabo zadrzewionej między Wielką 


CZARODZIEJKA: Vlasta Burian jako „Ka- | Wsią a Chałupami, niszcząc trawę na przestrze- 


pitan Korkoran*, 
f MORSKIE OKÓ wyświetla „Pogoń za cie- 


niem*, 
POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 12-40 i 22-12. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Bibljoteka publiczna w willi „Tusia* czynna 
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie- 
dziel í świst. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Lekarzy domowych wzywać: przed południem 
do godz 11, po południu do godz. '18. 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 

Teleion nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 

f „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro- 

wiejska 19, 

| Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 

| Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy 
dla okręgu obejmującego Chyłonię, Demptowo. 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki, 
Dwór — dr Dobrowolski; dla okręgu Kol. 
Obłuże. Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże 
dr. N. N; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumj, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy 
i Kazimierza — dr. Bogucki 


Cała Gdynia zachwyca się 
od 1 maja atrakcjami 


w Hotelu Morskim 


2 DEGGENDORFF??? 


artyści światowej sławy. 
Wstęp wolny. Ceny niskie. Lokal otwarty do rana. 


Teatr Ziemi Pomorskiej wystawia dziś i jutro 
w niedzielę znakomitą komedję „Towariszcz* 
w sąli Kolejowego Przysposobienia Wojsk. Nikt 
nie powinien ominąć sposobności spędzenia mi- 
łego wieczoru. 

Poświęcenie świetlicy, Dnia 12 maja o godz. 
| 17-ej w Dwotcu Morskim odbędzie się poświę- 
| cenie świetlicy Koła Portowego L. O. P.P, przy 
| Urzędzie Morskim. 


Największa na Wybrzeżu Mieczarnia 


KOSAKOWO Spółdzielnia z 0.0. 


dostarcza odbiorcom do domu 


mleko pasteryzowane 


o najwyższej zawartości tłuszczu, oraz wszelkie produkty 
| mieczne po najprzystępniejszych cenach. 


Własne sklepy sprzedaży w Gdyni przy ul. Starowiej- 
skiej î i Portowej i, tel. 96-10 i 16-27. (6665 


Zapisy do wszystkich klas Gimnazjum Tow. 
Szkoły Średniej w Gdyni na przyszły rok szkol- 
ny przyjmuje Dyrekcja codziennie przed po- 
łudniem do godz. 13. Przy wpisie należy uiścić 
opłatę 10 zł i przedłożyć ostatnie świadectwo 
| szkolne, metrykę i świadectwo szczepienia 
ospy. (8461 

Zabawa ludowa L. O. P. P. W niedzielę, 
dnia 12 maja br. o godz. 17,15 bezpośrednio po 
poświęceniu Świetlicy Koła Portowego, odbę- 
dzie się w salach Dworca Morskiego wielka za- 
hawa ludowa na cele L. O. P. P. Z placu 
Kaszubskiego do Dworca Morskiego kursować 
będą stale specjalne autobusy, 


4 H «s Gdynia 
„Stanisława Świętojańska 85, m. 12 


1186 poieca 
wykwintne gorsety, biustonosze 
oraz pasy ortopedyczne. 


Najnowsze modeie. Najniższe ceny. 
Przyjmuje również zamówienia listowne, 


Ean a] 

30-lecie pracy zawodowej. Wierny. nasz 
czytelnik i abonent, chlubnie znany Bydgoszcza- 
nin K, Gabrielowicz, który przed 2 laty prze- 
niósł się do Gdyni i tu otworzył magazyn obu- 
wia pod firmą „Centrala Obuwia” przy ulicy 
Świętojańskiej nr. 62, święcić będzie dnia 13 
maja br. trzydziestą rocznicę swej pracy zawo- 
dowej. Jest to jeden z tych naszych rzemie- 
ślników, którzy twardą i uczciwą pracą trzyma- 
ją się, mimo najtrudniejszych warunków, na 
stworzonej przez siebie placówce, przyczem nie 
zapominają też o pracy społecznej. Życzymy 
mu przeto, ażeby mu Bóg dozwolił obchodzić 
w czerstwem zdrowiu i zadowoleniu jeszcze 
i i 50 rocznicę pracy zawodowej. 


Poeman 
Światowida I 
siedem roczników od 1926 
do 1932, pięknie oprawio- 
ne, nieużywane, sprzedam 


Agentura 


naszą w Gdyni, którą 
prowadri p. St. Kiedzik, 
ut. Starowiejska 19, te- 
lefon nr. 1460, przyjmuje 


CEE 


tanio. Oferty Dziennik | każdego czasu zamówie- 
Rydgoski Gdynia, pod | nia na 
Okazja”. (8078 ogłoszenia 


Peo, O 
Wycieczka morska do Kopenhagi Dnia 10 
maja wyszedł z portu gdyńskiego statek „Pu- 
łaski” zabierając na swym pokładzie 566 pasa- 
żerów, którzy udają się do Kopenhagi na 4- 
dniową wycieczkę morską. Między pasażerami 
znajdują się grupy nauczycieli, uczniów i orga- 
nizącyj rolniczych z kraju oraz turystów z 
F Austrji i Czechosłowacji. s 
Spalarnia śmieci, Onegdaj odbyło się w 
porcie gdyńskim uruchomienie specjalnego pie- 
ca do spalania śmieci przy drodze okrężnej na 
Oksywie, Spalarnia wybudowana została przez 
Urząd Morski według zupelnie nowego systemu 
inż. Klimowicza. Posiada ona wygląd komina 
fabrycznego o szerokiej podstawie i zdolna jest 
spalić ok. 60 më śmieci dziennie. % 


ni około 1000 m”. Palącą się trawę ugasili nie- 
zwłocznie pracujący w pobliżu robotnicy pod 
kierownictwem strażnika wydm Klemensa Det- 
laffa. Ogień ten spowodowały dzieci bawiące 
się na polance. 


Z GDAŃSKA. 


Obostrzona cenzura prasy. Senat wydał roz- 
porządzenie, na podstawie którego wszelkie dru- 


ki o charakterze politycznym muszą być za guldena obrazić miał senat gdański, 


Zuchwały napad rabunkowy 
w ŚbEssuptwyfcn. 


Mimo energicznej akcji naszej policji, prze- 
stępczość w Gdyni się nie zmniejsza, gdyż Gdy- 
nia jest nadal przynętą, do której jak ćmy do 
Światła zlatują ze wszystkich stron Polski, a na- 
wet z zagranicy rozmaite elementy przestępcze. 
To też może w żadnem mieście w Polsce po- 
licja państwowa nie stoi wobec tak trudnego 
zadania, a w dodatku przy tak szczupłych si- 
łach, jak w Gdyni. Przyznać jednak trzeba, 
że niema prawie przestępstwa lub zbrodni, po- 
pełnionej na terenie Gdyni, której sprawcy nie 
zostaliby wkrótce odkryci i oddani w ręce. spra- 
wiedliwości. 


niedziela, dnia 12 maja 1935r. 


godzinę przed wydaniem doręczone właściwym 
władzom policyjnym. Nieprzestrzeganie roz- 
porządzenia tego pociągnie za sobą więzienie 
lub grzywny do 10.000 guldenów. ` 

Senat wydał rozporządzenie, uzależniające 
udział młodzieży szkolnej w zebraniach i ma- 
nifestacjach politycznych oraz przynależność do 
organizacyj politycznych od zezwolenia władz 
nadzorczych. 

Właściciel drukarni Gorschalky i dyrektor 
gdańskiego monopolu tytoniowego M. Wowry 
skazani zostali na 8 wzgl. 6 mies. więzienia za 
nadużycia popełnione przy dostawach druków 
dla monopolu tytoniowego. 

Sąd w Tiegenhot (Nowydwór) skazał dyrek- 
tora olejarni K. Lau, który jest czynnym człon- 
kiem stronnictwa narodowo-socjalistycznego na 
3 miesiące więzienia za to, że w związku z de- 


MOZ2IU 


upo 


wszystkie inne szuflady w nadziei znalezienia 
większej kwoty. 

Kiedy jednak poszukiwania okazały się bez- 
owocne, bandyta zagroziwszy przerażonej p. 
Gruszeckiej zemstą w razie wzywania pomocy, 
śpiesznie się oddalił, Przez kilka godzin p. G. 
przesiedziała w obawie ponowneśo napadu za- 
barykadowana w mieszkaniu aż do powrotu mę- 
ża, który dowiedziawszy s'ę o napadzie, natych- 
miast zawiadomił o nim policję podając rysopis 
zbrodniarza, według relacji swej żony. 

Na podstawie tych niedostatecznych danych 


NIE MAGNETYZUJE SIĘ od p. 
TELEFONU, RADJAi MOTORU [g 


ni 


dów kolejowych przez Towarzystwo Pol- 
sko-Belgijskie. Zmarły ś. p. Józef Gla- 
zer, przebywał na wolności za kaucją 


policja rozpoczęła niezwłocznie pościg i w prze- 
ciągu kilku godzin, — co z uznaniem podnieść 
należy — opryszek znalazł się już w rękach 


Dnia 6. bm. zjawił się w mieszkaniu bosmana 
Gruszeckiego na Oksywju, w czasie nieobecno- 


hipoteczną w wysokości 800,000 złotych. 
Śledztwo w tej sprawie, prowadzone 
przez sędziego dla spraw wyjątkowego 


ści bosmana, 26-letni opryszek Stefan Krajewski 
zagroziwszy samotnej w mieszkaniu żonie Gru- 
szeckiego rewolwerem, zażądał od niej wydania 
pieniędzy. Steroryzowana rewolwerem kobieta 
wyciągnęła. z szuflady ostatnie 10 zł i wręczy- 
ła je opryszkowi, który nie zadowoliwszy się 
tym skromnym łupem,  przeszukał jeszcze 


Jak się obronić przeciwko skutkom dewaluacji| 
sulideomea źaiaańsiscieśw. 


Z Gdyni pisze nam nasz stały współpraco- 
wnik redakcyjny: 

Nagły spadek wartości guldena gdańskiego 
o 42,37% wywarł też ujemny wpływ i na ku- 
piectwo gdyńskie, albowiem drakońskie zarzą- 
dzenia senatu gdańskiego zdążają do utrzymania 
cen jeżeli już nie na poziomie zdewaluowanego 
guldena, to przynajmniej w takim stosunku, aby 
handel gdański mógł skutecznie konkurować 
z sąsiednim handlem gdyńskim. 

Ten ostatni cel też rzeczywiście w znacznej 
części został osiągnięty, albowiem kiedy przed 
dewaluacją guldena kupcy gdyńscy w 20—25% 
swej klienteli ściągnęli przystępniejszemi cena- 
mi z Gdańska i Sopot, to obecnie stosunek .en 
zupełnie się odwrócił, gdyż mnóstwo klienteli 
gdyńskiej, która dotychczas zaopatrywała się 
na miefscu, wyjeżdża na zakupy do pobliskich 
Sopot a nawet Gdańska, gdyż różnica cen po- 
wstała wskutek dewaluacji, mimo opłaty kosz- 
tów przejazdu, jest jeszcze tak znaczna, iż wy- 
jazd do Gdańska się opłaci, nawet i teraz, kie- 
dy senat zezwolił kupiectwu gdańskiemu pod- 
nieść ceny na artykuły nie wyrabiane w Gdań- 
sku o 23%. 

W obronie zagrożonych swych interesów kup- 
cy gdyńscy podjęli energiczną akcję, Na zwo- 
lanej dnia 6 bm. konferencji zastanawiano się 
nad tem, w jaki sposób przeciwdziałać tej 
gdańskiej inwazji, Z przykrością zaznaczyć mu- 
simy, że tak cały przebieg dyskusji jak i wysu- 


Najpiękniejsza Hiszpanka. 


Hiszpanja Słynie z pięknych Kobiet, a naj- 

pękniejszą z nich ma być senorita Alicja 

Navarro, która ostatnio w Madryce została 

wybraną „Miss H:Szpanją* i będzie repre- 

zentować swój kraj na m'ędzynarodowym 
konkurSie piękności, 


policji, oraz znaleziono też u niego stary bę- 
benkowy rewolwer, którym posłużył się pod- 
czas napadu. 

Jest to bezrobotny „łazik* pochodzący 
wprawdzie z Wielenia, pow. czarnkowski, który 
przywiókł się jednak do Gdyni aż z Hamburga. 


znaczenia, Demanta, trwa już od prze- 
szło £-ch lat ze względu na ogrom ze- 
branego materjału i skomplikowane 
ekspertyzy, W tym stanie rzeczy spra- 
wa w stosunku do zmarłego dyrektora 
Głazera zostanie umorzona. 


Sprzedaż zakładów „Skody” 
skarbowi państwa, 
Zakłady sprzedano za 9.000.000 zł. 


Warszawa, 11. 5. (tel. wł) Agencja 
PID dowiaduje się, że w dniu wczoraj- 
szym do ksiąg hipotecznych Hipoteki 


nięte propozycje uważać musimy za mało real- 
ne i nie rokujące wielkiego powodzenia, z wy- 


jątkiem jednego racjonalnego i mogącego eze- | Sadu Okręgowego w Warszawie wcią- 
czywiście przywrócić kupiectwu gdyńskiemu E t kt E kładó 
zdolność konkurencyjną i to zdolność trwałą, gnięty został akt sprzedaży zakładów 


fabrycznych Sp. Ake. Polskie Zakłady 
„Skody“. W wyniku dłuższych pertrak- 
tacyj podpisana została w kancelarii 
notarjusza Benedykta umowa sprzeda- 
ży pomiędzy reprezentantem zakładów, _ 
dyr. Umiastowskim, a szefem lotnictwa 
wojskowego, gen. Ravskim, występuja+ 
cym w imieniu M, S. Wojsk., oraz radcą 
prawnym P, Z. L, adw. Jezierskim. Ob- 
jekty fabryczne fabryki silników „Sko- 
dy“ na Okęciu przeszły na własność 
skarbu państwa za sumę 9,000.000 zło- 
tych. 


postulatu, mianowicie wydatnią obniżkę czyn- 
szów na mieszkania i magazyny sklepowe, któ- 
re są w Gdyni o 100 do 150% wyższe aniżeli 
na obszarze w. m. Gdańska. 

Czynsze za lokale i mieszkania w kalkulacji 
zysków tutejszych kupców są tak wysokim 
współczynnikiem, że w wielu wypadkach byli 
oni nawet przy dawnym parytecie guldena nie- 
zdolni konkurować z kupcami gdańskimi. 

To też całe zagadnienie przywrócenia zdol.- 
ności konkurencyjnej kupiectwu gdyńskiemu 
L4 a" ke mó cej , 


koncentrować się musi około jednego zasadni- 
czego problemu, t. j. obniżki czynszów za 
mieszkania i lokale sklepowe. Z przykrością 
stwierdzić musimy, że kupiectwo gdyńskię do- 
tychczas na tą oczywistą prawdę zamykało oczy 
i w walce o obniżkę czynszów, prowadzoną od 
kilku lat przez tutejszy Związek Lokatorów nie- 
tylko nie brało żadnego udziału, ale nie udzie- 
lało temu związkowi ze swej strony żadnej po- 
mocy ani materjalnej ani moralnej, gdyż ofiary 
ponoszone dla molocha kamienicznego, prze- 
rzucali poprostu na swą klientelę. Przytem za- 
pominali jednak o jednym ważnym momencie, 
że wskutek zbyt wygórowanych czynszów 
mieszkaniowych, pochłaniających 50—60% do- 
chodów ich klienteli, obroty ich stale musiały 
się kurczyć, tak że nawet śrubowanie cen do 
maksymalnej wysokości nie mogło im dać wy- 
równania za zmniejszony o 60% w stosunku do 
r. 1928-29 obrót. 

Zapóźne więc przyszli kupcy gdyńscy do 
tej świadomości, że wysokie czynsze biją nie» 
tylko ich klientów, ale pośrednio ich samych. 
Potrzeba było dopiero tak bolesnego smagnię- 
cia biczem gdańskiej dewaluacji i znacznego 
zmniejszenia się marży ich zysków, ażeby so- 
bie uświadomić szkodliwość ich dotychczasowej 
obojętności na lichwę mieszkaniową. 

Grożna sytuacja, jaka obecnie przy ogólnej 
deflacji wytworzyła lichwa czynszowa nietylko 
wśród sier urzędniczych i robotniczych —- cze- 
go wyrazem było niedawne zebranie pracowni- 
ków państwowych — lecz także i wśród gdań- 
skiego kupiectwa, otworzy może i kompeten- 
tnym władzom oczy na fałszywą ich politykę 
spokojnego tolerowania lichwy mieszkaniowej 
w Gdyni. 

Mamy też niepłonną nadzieję, że zwołane 
przez Związek Lokatorów nadzwyczaine zgro- 
madzenie dnia 12 bm. o godz. 15 w sali Kolejo- 
wego Przysposobienia Wojskowego zainteresuje 
nietylko szczupłe grono dotychczasowych bo- 
iowników o obniżkę czynszów i obrońców spraw 
lokatorskich, lecz zainteresuje również i do- 
tkniętych tą plagą kupców gdyńskich, którzy 
na zebraniu tem będą mile widzianymi gośćmi. 
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Wiosenna toaleta olbrzyma 
transatlan ty ckieco. 


Zgon czołowego oskarżonego 
w aferze 
. Polisko-Belgijskiego Tow. Impregracji. 
* Warszawa, 11. 5. (tel. wł) Zmarł w 
Warszawie czołowy oskarżony w głoś- 
nej sprawie nadużyć, popełnionych na 
szkodę P. K. P.. przy impregnacji podkła- 


Wielki niemiecki okręt pasażerski „Europa“ 
przed, rozpoczęciem normalnej Służby na 
Oceanie Atlantyckim przechodzi w porda 

„w Bnemia doroczną toaletę wiosenną, __ 
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„ słowną, muzyczną i choreograficzną. 


TERAZ RE OEE 
fa PNA AT ERRET 


% ronika 


Bydgoszcz, dnia 11 maja 1935 roku 
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Dziś: Eweljusza. 

Jutro: Pankracego m. 

Wschód Słońca o godzinię 4.12 
Zachód Słońca o godzinie 19.41. 


memana © 3 
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Stan pogody 


Pogoda naogół słoneczna o zachmurzeniu 
umlarkowaniem, większem w dzielnicach 


pólnocnych i wschodnich. Ciepłej. Słabe 
wiatry miejscowe, 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 6—12 maja 1935 r. 

1) Apteka przy Bielawach, ul. GdańSka 
nr. 91, telefon nr. 1467, 

„ 2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 
telefon nr. 204. 

3) Apteka Staromiejska, 
telefon nr. 300. 

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar. 
skiej pełni w niedzielę, dnia 12 maja 1935 r. 
dr. Kubie, ul. Gdańska 36, telefon nr. 18-40. 

arema G E 

„LEKTURA", wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvnożycza 
książki również na prowincje, 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę od 11—14, Obecnie 
"w Muzeum wystawa obrazów Józefa Ki- 
Homia, 

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14. 


za 
wm Eo 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w sobotę po mam pierwszy na naszej 
Scenie zagości „KIKI* A. Picarda z p. 
Chmurkowską, doskonałą przedstawio.elką 
roli. tytułowej. Premjera dzisStejsza będzie 
pod znakiem humoru, werwy i nieustannej 
wiesołości. Obok świetnej p. Chmurkowskiej 
udział biorą pp. Łukowska, W'eczorkow$Ska, 
Dąbrowski, Dowmunt, Dzwonkowski, Dy- 
trych, Kalinowski, Lochman i W.lamowsSki. 
Reżyserował St, Dabrowski, 

TR niedzielę wieczorem po raz drugi „KI- 

(UJ 

Poniedziałkowy wieczór wypełni „ZEM- 
STA“ AL hr. Fredry, Specjalnie dla zjazdu 
b. działaczy niepodległościowych. 


wm Dnia 12 maja br. w sali Teatru Miejskiego 
urządza miejscowa Średnia Szkoła Zawodowa 
Żeńska wielką rewię kostjumów, obejmującą 
historję ubioru od czasów najdawniejszych po 
dni ostatnie, Pokazy kostjumów przygotowa- 
'nych ze znawstwem przez fachowe siły nauczy- 
ctelgkie szkoły zawodowej połączone będą z 
występami uczennic tejże szkoły: interpretacją 
Szczegó- 
ły w afiszach, Początek o godz. 12, Dochód 
przeznaczony na wpisy dla niezamożnych uczen- 
nic. (8384 
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„Jłiroźni święci”. 


-. Trzy dni w połowie maja mają patronów, 
którzy na, świat specjalne przykrości sprowa- 


„dzają. „Mroźni święci”, których czei poświęco- 


ne są dni 12, 13 i 14 maja wróżą wcale niewió- 
senne komplikacje w przyrodzie. Mróz, czasami 
śnieg, a w każdym razie oziębienie, to normalne 


* zjawiska wcale nieprzyjemne w okresie kiedy 


się przyzwyczajami do panowania, wiosny. 

Dzień 12 maja ma za patrona św. Pankrace. 
go. Św. Pankracy, rodem z Frygji, przybywszy 
do Rzymu, przyjął wiarę chrześcijańską, mając 
lat 14 i został ścięty w roku 293 za cesarza 
Dioklecjana. Św. Pankracy uważany jest za 
„mściciela krzywoprzysięstw. 

13 maja obchodzi Kościół pamiątkę św, Ser- 
wacego, biskupa z Tongres, gorliwego przeciw- 
nika Arjanów. który przepowiedział najązd Hun- 
nów na Galię, wskutek czego wyprawiony zo- 
stał przez duchowieństwo do Rzymu, aby się 
modlił na grobach świetvch Piotra i Pawła o 
odwrócenie tej klęski. 

Dzień 14 maja poświęcony jest św. Boniface- 
mu z Tarsu, który za panowania Dioklecjana, 
odbywając pokutę za występne swoje stosunki 
z bogatą Rzymianką Aglao, poświęcił. się pielęś- 
nowaniu męczenników, pozostających w więzie- 
niu. Pojmany. peniósł śmierć męczeńską. Kości 
św. Bonifacego złożone są w kościele na Czer- 
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Ha margimesie 
_ 13 maja upływa: 9 lat od chwili, gdy obóz 
Marszałka Piłsudskiego wziął władzę w Pol- 
sce. Trzeba przyznać, że przez te 9 lat zro- 
biono dużo. Na różnych terenach osiągnię- 
to mniej lub więcej szczęśkwie rezultaty, 
JeSt, jednak jeden teren, na którym sanacją 
ponoSiła i ciągle ponosi raczej Same klęski. 
Mmo w$Szystkie wysiłki, obóz rządowy nie 
zdołał sobie zdobyć młodzieży. 

Jest niemal tragedją Sanacji, że wcho- 
dząc w dziesiąty rok istniema i sprawowa- 
nia rządów w PolSce, nie ma żadnego opar- 
cia w młodem pokoleniu. I właśnie u pro- 
gu tego dzieSięciolecia traci jedyną organi- 
zację, z którą — niesłusznie zresztą — łączy- 
ła wielke nadzieje, 

Jesteśmy świadkami likwidacji „Legjonu 
Młodych*. Tikw)dacji, która już dawno po- 
winną była nastąpić. „Legjon Młodych* był 
dziełem b. premjera Jędrzejewicza, którego 
polityka w stosunku do młodzieży stała Się 


niedżwiedzią przysługą, wyrządzoną, sanacji, 


Nikt może nie przyniósł tyle szkody obozo- 
wi i "dei Marszałka Piłsudskiego, jak owi 
właśnie niewcześni reformatorowig wycho- 
wania. młodego pokolenia. 

„Legjon Młodych* powstał na fałszywych 
przesłankach. Zamiast twórczych ide į} zdro- 
wych haseł rzucił między młodzież obietni- 
ca posad rządowych i nadzieję dojścia do 
korytka. Jest rzeczą oczywistą, że wobec te- 
go stanu rzeczy znaleźli się w Szeregach or- 
ganizacji ludzie bezwiartościowi, karjerowi- 
czę i wogóle najgorsze męty. W takiej at- 
mosferze wśród przywódców, karmionych z 
pieniędzy publicznych, zaczęły się wylęgać 
idee wywrotowe, rewolucyjne pomysły i ata- 
ki na największe świętości narodu polskie- 
go — na Kościół i religje. 

Na zło, które szerzył „Legjon Młodych", 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, Ania 12 maja 1935 


bije rekordy powodzenia w kinie ADRIA 


ZU PY JEJ 


zwrócił w oStrej formie uwagę Episkopat. 
Wystąpiła również opinja publiczną, ale cóż 
to pomogło wobec wysokiego poparcia czyn- 
ników decydujących, 

Ostatecznie jednak „Legjon Młodych“ 
przeciągnął strunę i jego opiekunowie stra- 
cili cierpliwość, NajwyżŚi dostojnicy pań- 
stwowi wycofali sę że Stanowiska senjorów 
tej organizacji, motywując swój krok tem, 
że „Legjon Młodych * zeSzedł na manowce. 
Lepiej późno niź wcale. Tym Samym tonem 
poszli dygnitarze prowincjonalni * „Legjon 
Młodych“, którego jedyną Siłą była opieka 
władz, zawisł w próżni. Najśmieszniej wy- 
glądają różn' kacykowie i fatyganc!', którzy 
jak zwykle przeSadzałi w gorliwości i am- 
gażował się ponad miarę, stosując do prze- 
ciwników „Legjonu Młodych“ nieraz zupeł- 
nie nieuzasadniony teror i nacisk urzędowy. 
Dzisiaj Siedzą cicho, znalazłszy się na lo- 
dzie, jak i ci, którzy w nadzei zdobyc'a po- 
sad czy stanowisk aflszowali s'ę błękitnemi 
koSzulkam i pretensjonalnie stylizowanemi 
orzełkami. Żałować ich nie ma co. Mają 
to, na co sobie zasłużył!, Lżej może odetchną 
urzędnicy w tych instytucjach, w których 
szefowie groźbą odebrania kawałka chleba 
powiększal' szeregi Schodzącego na komuni- 
styczne manowce „Legjonu Młodych", A ci 
szefowie mają przynajmniej kociokwik i nite- 
Smak, który zresztą wszystkim na śliskiej 
drodze służalstwa į lizusostwa grozi, 

. „Legjon Młodych“ skończył się nieStaw- 
nie. Z ostatnich jego chwil warto jednak 
zanotować dwa momenty charakterystyczne. 

Jeden, to oświadczenie p. ministra spraw 
zagramicznych Józefa Becka, który swoje 
wysiąpienie z Senjoratu „Legjonu Młodych* 
tak motywuje: 

„W związku z tem, że „Legjon Mto- 
dych“ wbrew oStrzieżeniom zboczył na 
grunt działalności politycznej, przyjmu- 
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IX. serja premij konkursowych 


dla czytelników „Dziennika Bydgoskiego". 


uczestniczących w piebiscycie w związku z konkursem okien 
wystawowych w Bydgoszczy. 


Wacław Małek, Promenada 12; Klara 
Ciesińska, Zduny 6; Leon Śmigiel, Poznań- 
ska 26; R. Jakubowska, Szubin, Kcyńska 15; 
Heleną Skowrońska, Szczecińska 8; Ks. Lud- 
wik Pitlok, Al. Ossolińskich 2; Anna Chrap- 
lak, Bocianowo 4; Bronisław Jabłoński, Ko- 
permika 5; Henryk Kaczmarek, Śląska 29; 
Jadwiga Kledzik, Grunwaldzka 101; Marja 
Głogowska, Grunwaldzką 103; Felicja Drzy- 
cimska, Chełm.ńska 22; Ryszard Krassow- 
ski, Kordeckiego 18; Feliks CiernitewSki, No- 
wy Rynek 1; Czesław Kasprzak, Jezu'cka 
nr. 8; Feliks JankowSki, Babia Wieś 21; Jsn 
Marchewka, Chełmno, Focha 34; Francisz- 
ka Brodowska, Pomorska 32; Edmund Weł- 
nitz Pomorska 20; Marjan Płaźalaki Grun- 
waldzka 73; Jawna ŻuchowSka, Gdańska 
mr. 127; ks. dr. Ludwik MoSka, Księży Mi- 
sjonarzy 6; Anna Nowicka, Kościuszki 60; 
Albin Wolnikow5ki, Chodkiewicza 14; Ma- 
rja Elminowska, Długa 84; Agnicszka Ko- 
tasa, Gdańska 186; Marja Lechowska, Chod- 
kiewicza 7; Ludwik SuligowSki, Gdańska 
nr. 127; Józefa Jeske, Król. Jadwigi 7; Ag- 
nieszka LatuSzewska, Toruń, Klonowicza 
nr. 27; Ignacy Ruchiski, Wileńska 6; Zdzi- 
sław Kmieć, Podchorążych 33; Sylwester 
Ronowicz, Gdańska; Stefan Kurdelski, ul'ca 
Dworcowa 14; Tadeusz Rotecki, Zbożowy 
Rynek 6; Stefan Boniewicz, Promenada 12. 

Premje dla czytelników serji IX wyda- 


niakowie w Warszawie, gdyż otrzymał je w da- 
rze od papieża Inocetego III fundator tegoż 
kościoła, marszałek Stanisław Herakljusz Lubo- 
mirska,. 
„Mroźni świ 
więc, jeśli bę nam zimno, 


HU 


nadchodzą, nie dziwmy się 


wać bedziemy w poniedziałek, 13 bm., w od. 
dziale „Dziennika Bydgoskiego" przy ulicy 
Dworcowej 5, po południu od godz. 16—18, 
za przedłożeniem wykazu osobistego. Za» 
miejscowym wysyłamy nagrody pocztą, 

X Serję (ostatnią) premij konkursowych 
DYR zamieścimy w noniedziałek, 

m. 


Wysoki 


(hk) Ambicją miasta Bydgoszczy i powiatu 
bydgoskiego jest, aby w Brzozie —- na miescu, 
gdzie powstańcy wielkopolscy swojem życiem 
okupili niepodległość ojczyzny — stanęła w 
jak najkrótszym czasie świątynia na chwałę 
Bożą, a ku pożytkowi mieszkańców tej okolicy, 
dotąd pozbawionych miejsca modlitwy. Budo- 
wa kościoła, rozpoczęta przed kilku laty, po- 
suwa sig w miarę funduszów, uzyskiwanych 
dzięki ofiarności publicznej. Komitet budowy 
kościoła nie szczędzi trudów, by te fundusze 
od społeczeństwa wydobyć. Różne imprezy 
mają za cel powiększenie zasobów i przyśpie- 
szenie prac przy kościęle. 

Z cyklu tych imprez w piątek, 17. hm. w 
auli gimnazjum Kopernika odbędzie się kon- 
cert, który ze względu na cel i ze względu na 
swoją wartość powinien zainteresować całą 
Bydgoszcz. Najwyższy poziom artystyczny za- 
pewniają wykonawcy. Z ramienia Organizacji 
Ruchu Muzycznego, t. zw. „Ormuzu” przyjeżdża 
z Warszawy słynny kwartet polski w składzie: 
Irena Dubiska - I skrzypce, T. Ochlewski - II 


K 
EZ ZAK 


| 


“skrzypce, M. Szaleski - altówka i Z. Adamska - |! 


uśmierzają bóle! 


jąc charakter organizacji partyjnej, re- 
zygnuję ze stanowiska senjora „Legjonu 
Młodych, c 


Wiec „Legjon Młodych“ dopiero wbrew 
ostrzeżeniom zboczył na grumt działalności 
politycznej? A myśmy myśleli, ża od Św 
mego założęnia jego charakter był zdecyde- 
wanie polityczny. I że właśnie dla celów 
politycznych zoStał wogóle założony. 

Drugą rzeczą, na którą warto zwrócić w 
wagę, przypomina pismo Sanacyjne, a mia- 
nowicie wydawame przez b. wojewodę po- 
znańskiego Dunin-Borkowskiego „Proble 
my*, zamieszczając na całej pierwszej stro» 
nicy Satyryczny nekrolog z gwiazdą pięcio: 
ramienna na czele: i 

Smutnej pamięci 
Legjon Młodych 
po długich, a ciężkich wysiłkach opinfh 
publieznej, zakończył Swój zasłużony 
dla sprawy kolektywizmu żywot. 
Nabożeństwo żałobne wedle obrządku 
stalinowskiego, odbędzie się w krema- 
torjum dla postępowych bezbożników, 
na któme to obrzędy zaprasza 
nieutuloma w żału córka 
Straż Przednia. 


Tak, zoStała jeszcze „Straż Przednia” = 
organizacja młodzieży szkół śnednich, która 
dotąd znajdowała się pod rozkładowym 
wpływem „Legjonu Młodych". Coś trzeba 
z nią Zrobić. Albo zmienić jej charakter, 
albo też rozpędzić na cztery wiatry. i 

Już z czego jak z czego, ale z młodzieży 
nie ma samacja pociechy. I to jest przykra 
reflekSja na dzień 9-lecią wypadków majo- 
wych. ; 
OOOO E ZZOZ ZZA 
Przy licznych dolegliwościach kobiecych 
naturalna woda gorzkaFranciszka-Józefa 
przynosi znakomitą ulgę. Zalec. p. lek. 


Wystawa zbiorzwa obrazów J. Kidonia 
w Muzeum Miejskiem. 


W niedzielę o godz. 12,40 w południe na- 
stapi w Muzeum Miejskiem otwarcie wystawy 
obrazów Józeia Kidonia. 

Na tę ze wszechmiar interesującą i ciekawą 
wystawę nadesłał znany artysta przeszło pięć- 
dziesiąt obrazów, m. in.: portrety, kompozycje, 
kwiaty i martwą naturę — wszystko z ostatnich 
lat twórczości. 

Kidoń, ślązak z urodzenia, studjował u prof. 
Batowskiego we Lwowie oraz w Wiedniu, Po 
kilkuletnim pobycie w Warszawie odbył studja 
we Włoszech, głównie w Rzymie i Florencji. 


Następnie wyjechał na dłuższy czas do Raguzy, * 
P 


aryża, Belgji i Amsterdamu. 
Dla Kidonia studjum portretowe jest za- 
gadnieniem, które usiłuje on rozwiązać coraz 
io w inny sposób. Jako wyjątkowo wnikliwy 
i subtelny malarz kobiet, jest Kidoń artystą, do 
którego świat i życie przemawiają całą różno- 
rodnością form, kształtów i barw. Ale Kidoń 
poprzez tę iormę zewnętrzną sięga głębiej, do 
podstaw psychiki ludzkiej, do tajników duszy. 
W tym wysiłku wewnętrznym artysty tkwi ta- 
jemnica siły wyrazu jego portretów. 
Wystawa prac Kidonia zasługuje na jak naj- 
większą propagandę i zainteresowanie wszyst- 
kich warstw społeczeństwa. 


artyzm i wzniosły cel. 5 


Przed koncertem na budowe kościoła w Brzozie, 


Jm > 
wiolonczela. Poza tem udział biorą J, Wy- 
= - fortepian i Irena Dubiska . skrzypce 
solo. 

Nazwiska te mówią same za siebie i gwaram« 
tują, że wykonanie programu będzie stało na 
naprawdę wysokim poziomie, a program ten za- 
wiera m. in. takie utwory, jak Bethovenm 
kwartet smyczkowy — popularny  „Harien- 
Quartet", kwintet fortepianowy Zarębskiego 
i utwory skrzypcowe / Mozarta, Zarzyckiego 
i Bazziniego, 


Już dzisiaj zainteresowanie, jakie ta impre- 


za -zdołała wzbudzić, każe wróżyć jej pełne 
powodzenie, ; 0132 


Hotel SAVOY” w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przyby wającyma 
do Łodzi, pierwszoerzędny hotel „Savoy. Komfort, 
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze” 
wanie, garaż i t p. "Niskie ceny. 


G  Pozef Wasiejaowsici 
Ef współwłaściciel Hotelu „Pod Orłem" v Bydgos wy, 
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Na lubilejusz prosił me król Jerzy. 
List Wam pokaże, żeli kto nie wierzy. 
Ino ten list jest niewiela co warty, bo... 
bez szifkarty. 

, Prosił me słowy. 

-— Polikarpie dziadzie! Pragne oba- 
czyć cie.na tyj paradzie, żebyś się dzī- 
wał, jako wielga chwała me napotkała. 
Z za krańców świata do Londyna śpie- 
szą  kacyki, radże.. kużden z mnogą 
szeszą; kużden z podarkiem, z hołdem 
i pokłonem przed -moim tronem. Takich 
cudności, jakie dziś w Londynie, nie 
ujrzysz — chyba w wieczności krainie. 
Ludów wszelakich jeszcze większe 
mrowie niż w Częstochowie, 

Na grzeczne zaprosiny odpisałem: 

— Momarcho! Dziad się kontentuje 
małem. Na te przepychy, parady i he- 
ce — to ja nie lece. 

Co wielgie huczne — zawdy me prze- 
raża; a przykład mam z bogaczą i Ła- 
zarza, z pieśni o Bogu psalmisty Dawi- 
da, któren to przyda: 

„On ubogiego z gnoju wyprowadzi 
| I z bogaczami do stołu posadzi“, 

" Jakoż nie wierzyć mądremu psalmi- 
Ście, gdy tak jest iście? 

Był Krezus, bogacz; szczęśliwym sie 
mienił, Dzisia go nie da: w kryzys 
sie odmienił. Były okropne pogańskie 
potęgi — dostały: cięgi. 

Taki król pyszny Nabuchodonozor!) — 
jak krowa — trawe, zielsko brał na 
ozor. Neron?), co w złocie chadzał i we 
erybrze, utopion w Tybrze... 

Zato'żdś Sadila*), któren pasał osły, na 
Tzraelski tron żydy wyniosły i zaś pa- 
stuszka, co zgładził ze Świata procą 
Goljata. 

Nie trzeba szpyrać ï w biblijnyj dło- 
bie. Przyjrzyj sie dzisia niejednyj oso- 
bie: Choć lichy rodem, niekoronowany 
— Wżdy pan nad pany. 

Więcyj nad króle i znaczy i czyni: 
Kemal turecki, Hitler, Mussolini i nasz 
Marszałek, za którego zdrowie piją kró- 
lowie. 

Przychylność tłumów — jak ta pań- 
ska łaska: Dziś wiwatuje, jutro po łbie 
trzaska. Jedna odmiana i niepowodze- 
nie, a spadniesz w cenie, 

Nie wiecznie trwałe, co błyszczy pa- 
radnie. Człek, ród kraj, państwo naj- 
większe upadnie: Assyryjczyki, Persy. 
Macedony, rzymskie legjony... 

Tamci na lądzie w zwycięskim pocho- 
dzie, Anglik potęgę zbudował na wo- 
dzie. A może wnetki ląd i wodę zetrze 
silne powietrze? Szak dziś potęga — to 
aeroplany, a młoda siła szczepów — to 
Słowiany, Może nas większa parada 
nie minie jak ta w Londynie? 

A potem może przydzie nowa farsa: 
Glob ziemski zawojują ludzie z Marsa? 
'A potem... Któż się tyj przyszłości do- 
tz Kręci się w głowie, 

} 

1) Damiel 4. 33. Tejże godziny wypełniło 
Się ono Słowo nad Nabuchodomozorem; bo 
go wyrzucono od ludzi, a trawę jadał jako 
Bi Okrutny ce$arz rzymski z zginął marnie, 
a ciało jego wrzucono do Tybru. 
so. CA - TOD E E Pierwsza księga Saimuelowa 10. 1. 


Wśród zdrojowisk krajowych zajmuje Ino- 
wrocław osobne miejsce. Przypomina nam za- 
chodnie miejscowości  kuracyjne, posiada bo- 
wiem wszystkie zalety letniska w połączeniu z 
komfortem i wygodami, do których przyzwycza- 
jony jest przybysz z miasta. 

Położony nad Notecią leży Inowrocław mię- 
dzy dzielnicą wielkopolską a pomorską i to 
zarówno turystycznie, historycznie i geograficz- 
nie, 

Okolicy Inowrocławia nie brak specyficzne 
go uroku, który tak dobrze oddali wielcy pi- 
sarze Kujaw Zachodnich, Jan Kasprowicz i Sta- 
nisław Przybyszewski. To też powodzeniem 
cieszą się wśród kuracjuszy wycieczki trady- 
cyjne do Kruszwicy nad jezioro Gopło, szla- 
kiem Lechickim przez Strzelno, Mogilno i Trze- 
meszno z ich starodawnemi kościołami, do 
Gniezna z jego katedrą, 


So ZEL 1 
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Pierwszy jA serji Ddin procesów 


znanej rodziny złodziejskiej. 


Echa włamania do mieszkania wdowy po zmarłym dyr. gimnaz'um. 


(ak). Przed miesiącem wielką Sensację 
wywołało w Bydgoszczy wykrycie bandy 
złodziejskiej, której udowodn.ono właman'a 
i kradzieże w 25 wypadkach. Poza tem po- 
licji bydgoskiej udało Się wykryć także ol- 
brzymi magazyn skradzionych przez tą 
szajkę złodz ejską przedmiotów, znajdują- 
cych się w pewnej starej Szopie szKóły po- 
wsSzechnej na Bartodziejach, Banda ta, zło- 
żona była z 29-letniego robotnika Władysła. 
wa Pawlaczyka, brata jego 23-letniego An- 
toniego Pawłaczyka, szwagra Pawlaczyków 
36-letniego robotnika Józefa Podkościelnego, 
oraz udzielającego pomocy wspomnianej 
bandzie 58-letniego ojca Pawlaczyków, Jó- 
zefa. Wszyscy powyżej wymienieni stanęli 
w wczorajszy piątek przed Sądem Grodz- 
kim w Bydgoszczy, odpowładając za p*r- 
wSzą wielką kradzież, dokonaną w dniu 16 
stycznia br. w mieszkaniu wdowy po zmar- 
tym dynektorze Gimnazjum M.ejskiego im. 
Kopernika, ś. p. Antonim Łabędzińskim. 


Antoni Pawlaczyk, brat jego Władysław 
oraz szwagier Podkościelny wtargnęli w go- 
dz.mach porannych przez wybicie okna do 
mieszkania p. dyrektorowej Anieli Labe- ' 
dzińskiej przy ul. 20 Stycznia 24 i po wyła- 
mamiu Szuflad wykradli, 3009 sztuk starych 
monet wartości 2000 zł, stanowiące zbór po ! 
zmarłym dyrektorze, który był zapalonym 
numizmatykiem. Poza cennemi monta- 
mi, złodzieje zabral; jeszcze inne przedm'o 
ty. Powyższy zbiór monet ojciec Pawlaczy- 
ków starał się sprzedać później w Gnieźn e 
pewnemu zegarmistrzow., który, mając 


słuszne podejrzenie co do pochodzenia mo- 
net, doniósł o tem policji gnieźnieńskiej. 
Pol.cja zajęła Się bliżej tą sprawą i osobą 
Pawlaczyka, 

Na wczorajszej rozprawie żaden z oskar- 
żonych nie przyznał Się do winy, a ojciec 
Józef Pawlaczyk tłumaczył się, że monety 
znalazł rzekomo w krzakach na Bielawkach. 
Sąd wobec niezbitych dowodów nie mógł 
dać wiary, wykrętnym tłumaczeniom szajki 
złodziiejskiej i skazał karanych już przed 
sądami Antoniego Pawlaczyka, brata kleno 
WładySława i szwagra jego Józefa P O- 
ścielnego każdego po jednym roku więzie- 
nia. Józef Pawlaczyk natom!ast Skazany 
został za paserstwo na dwa mieSiące areSz- 
tu z zawieszen em wykonania kary na prze- 
ciąg lat trzech. W najbliższym czasie cze- 
kają powyższą czwórkę dalsze, procesy. 
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XAI Tydzień Lotniczy. 


Ô wy polskiego nieba cuóne ptaki 

Któż wam nie pośle duszy pozórowienia 
Góy przemierzacie napowietrzne szlaki 
QUśróó ónia złotego i wśróó nocy cienia, 
QUplatając w ciszę milczących przestworów, 
Wiecznie bijące serce swych motorów. 


Jleż muzyki jest w tym groźnym szumie 
Dla tego, który óuszą się zasłucha 
J tajemniczą p eśń maszyn rozumie 
J tak ją zamknie w głębi swego óucha 
J tak ią w swoim sercu wyogromni 
Że już to serce o niej nie Gy ży 


Na terenie Bydgoszczy działa od r. 1027 
Towarzystwo Pomocy Naukowej dla Dziew- 
cząt, którego zadaniem jest umożliwianie 
zdobywania wiedzy wen ale nie Lok 


Klimat Inowrocławia podlega już w pewnym 
stopniu wpływom morza, jest równy, łagodny. 
W roku 1934, tak smutnie zapisanym z powodu 
powodzi i deszczów w całym nieomal kraju, 
panowała w Inowrocławiu przez całe lato naj- 
piękniejsza pogoda. 

Poza znanemi środkami leczniczemi zdrojo- 
wiska: silną solanką, ługiem i borowiną coraz 
to większe powodzenie mają kuracje u nowego 
źródła pitneśo o charakterze słonogorzkim, da 
jącem wodę o swoistym indywidualnym skła- 
dzie, zbliżonego poniekąd do znanego źródła 
Kissingen Rakoczy, a równocześnie do wód 
Karlsbadu i Marienbadu. 

I jeszcze jedna osobliwość zdrojowiska Ino- 
wrocław: ilość kąpieli i zabiegów wydanych 
we wszystkich zakładach i sanałtorjach wyższą 
jest za ostatnie lata kryzysowe od ilości wyda- 
nej w latach 1928-30. 


Qlluzyko maszyn, grajże nam rozgłośnie, 
Coraz potężniej i coraz rozlewniej, 
Qliech z ónia na ózień twoja siła rośnie, 
Bo własnej ziemi nie bęóziemy pewni, 
Póki polskiego nieba nie zawali 
Qlieprzeliczony klucz orłów ze stali. 


Lotnictwo polskie okryło się chwałą 

J ciągle nowych roózi bohaterów 

Lecz ptaków-maszyn mamy wciąż za mało, 
Aby oópęózić sępy chciwe żerów, 

©Więc o ofiary nie prosi, lecz krzyczy 
Ten nasz Dwunasty Cyózień Lotniczy. 


Kenryk Zbierzchowski. 


Kszfałcenie się zdolnym dziewczęfom 


umożliwia Tow. Pomocy dla dziewcząt. 


nych dziewczętom z naszego terenu. Towa- 
rzystwo pracuje owocnie, o czem można się 
było przekonać na odbytem oStatnio w Miej- 
skiem Gimnazjum Żeńskiem walnem zebra- 
niu, które zaga'ła przewodnicząca p. Wan. 
da Górska, Sprawozdane z działalności 
złożyła sekretarka p. E. Szymkiewiczówna, 
W r. 1935 praca oddziału bydgoskiego 
yoga na nowe tory, un'ezależniła Się bo- 
wiem od centnali w Poznaniu. 


Od tej chwili zarząd oddziału bydgoskie- 
go sam dysponuje funduszami. T. P. N, dla 
Dzewcząt udziela pomocy przedewszystkiem 
mieszkankom Bydgoszczy a następnie oko- 
licy. Od początku śwej działalności oddział 
Bydgoszcz udzielł pomocy około 50 dziew- 
czętom, KSztałciły Się cno w uniwersybe- 
tach, szkołach zawodowych wyższych i niź- 
szych, seminarjach nauczycelskich i t. d. 
W roku szkolnym 1934/35 Tow, udziela Sty- 
pendjom 8-miu Kkandydatkom, 5 z nich 
kształci się na uniwersytecie w Poznaniu, 
1 w Warszawie i 2 w szkołach zawotłowych 
w BydgoSzczy, Coraz cięższe warunki życio- 
we wpływają na zmniejszenie się liczby 
członków, mimo, że składka członkowska 
została obniżona do min.mum. T. P. N. dla 
Dz. mogłoby przetrwać ten ciężki czas, gdy- 
by dawne Stypendystki į ich rodziny poczu- 
wały się do obow.ązku spłacania Tow. dłu- 
gu, zaciągniętego często w bardzo dla nich 
krytycznej chwili. Niestety zarząd Tow. 
stwierdza, że tylko dwie StypendySiki spła- 
cają swe zobowiązania, ReSzta zapomniała, 
że młodsze ich S:oStry daremnie wyozekują 
pomocy Tow., aby móc dalej się kształcić. 
Dodać do tego trzeba, że anl dawne Stypen- 
dystki, ani jch rodzice nie należą najczę- 
ściej do grona członków P, N. 


Pomimo tych bardzo ciężkich warunków 
zarząd T. P. N. dla Dz. ma niezachwianą 
wiarę, że społeczeństwo bydgoskie, tak zaw- 
sze ofiarne, gdy chodzi o potrzeby młodzie- 
ży, nie pozwoli upaść tej placówce, 


A 8 dostatecznych środków materjal. 


To też zarząd goraco dziękuje za dotych- 
czasowe poparcie stałym członkom a także 
i jednorazowym ofiarodawcom za ich of:ar- 
ność na rzecz P. N. 


Zainteresowanie tą placówką wzrasta. 
Ostatnio na członka Tow. wp'Sało się Koło 
Rodzicielskia przy Miejskiem Gimnazjum 
Żeńskiem. Poparcie Tow. Pom. Nauk. przez 

iak wpływowe i liczna stowarzySzena roku- 
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FRĘSIDOL 


Niedajcię sięwpro* 
wadzać w błąd 
bezwarłościowemi 
naśladownictwami. 


ZĄDAJCIE WYRAŹNIE 
m, TYLKO PRAWDZIWEGO 


ZNAKIEM 


4313 


ie zwrot ku lepszemu rozwojowi Tow. Pom. 
Nauk. dla Dz. 

Sprawozdanie kasowie złożyła zasłużona 
i nie Szczędząca trudów dla Towarzyzstwa 
skarbn.czka p. Halina Stabrowska, 

Zarządowi udzielono absolutorjum, a w 
uznaniu dla jego pracy wybrano nowy za- 
rząd w składzie niemal niezmienionym. Do 
władz Towarzystwa wchodzą więc pp. 
Wanda Górska — przewodnicząca, BroniSła« 
wa Kokolow — wiceprzew., E. Szymkiewi- 
czówna — sekretarka i Halina StabrowSka 
Skarbniczka, Do Sekcji dochodów n.eSta- 
łych, pozostającej pod przewodnictwem p. 
M. Chęcińskiej, wchodzą pp.: Englichtowa, 
Kawa, Kwiatkowski, Lipińska, Polakowska, 
Słojewska, Srzednicka, Szmelterowa i prof. 
Turwid. Komisję rewizyjną stanowią: Ks. 
prof. Hanelt, pn. owa i Pawlak, 


— Wszyscy w liea do Strzelnícy! To- 
warzystwo św. [Ignacego zaprasza obywateli 
życzliwych działaczom niepodległościowym z 
obczyzny, na wielki festyn ludowy w ogrodzie 


Strzelnicy. Początek o godz. 3 po południu. 
Wieczorem tańce. Wejście do ogrodu tylko 
20 groszy. 


Kalendarzyk (Ch. Dem. 


KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE. 


Zebranie w sobotę, 11 bm. o godz. 19 u 
W. Kujawskiego. Upraszą się o zabrane 
legitymacyj członkowskich. L!czny udział 
pożądany. Posiedzenie zarządu godzinę 


wcześn ej, Ne. 
| AZ zaj A 
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Panie Domu jako poetki. 


Niektóre kobiety są nietylko dzielne w go- 
spodarstwie domowem, lecz umieją również wy- 
powiedzieć. się trafnie. Wiele z nich posiada 
nawet talent poetycki, o czem można było się 
przekonać z okazji rozpisanego niedawno przez 
firmę Kołłontay konkursu premjowego, Wiele 
Pań wychwalało w pełnych humoru rymach za- 
lety mydła Kołłontaya z pralką. Komisja Kon- 
kursowa miała trudne zadanie, aby z pośród 
licznych nadesłanych dobrych wierszy wybrać 
najlepsze, które zostały premjowane. Jeden z 


tych wierszy ogłasza firma dziś w dziale inse- 
ratów. 


Po wydoskonaleniu się w Wiedniu wznowiliśmy 
przyjęcia.  Hormonowe zabiegi. Masaże, 
Fizykalna terapja. „Cedib“, Słowackiego 1. 


Restauracja, AES i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 


Be-De-Te —. Bydgoski Dom Towarowy — Gdań* 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 


H. Kaszubewski S,zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut, 


Toruń-warszawa: 237, 6.50, 8.05, 9.57, 18, 55, 15.30 
18.01, 19.58, 24.26 (tranzytowy), 23.18, 

Tczew — Gdańsk — Gdynia: 0.40, 3.56, 6,50, 7.35, 
12,13, 13.13, 17.17, 20.03, 20.10. 

Kościerzyna - - Gdynia: 8.13, 15.45. 

Nakło — Piła: 0.01, 6.15, 10.49 (tranz) 14.45, 19.48, 

Unisław — Brodnica: 4.50, 8.11, 13.45, 16.10, 21. b5, 

inowrocław — Poznań: 2,21, 3. 50, 6.20, 11. 45, 13 40, 
18.10, 20.40, 22.25. 

Wągrowiec — Poznań: 500, 10.32, 13.26, 18.54. 

Inowrocław « Karsznice = Herby Nowe a 2.21, 13.40, 
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Serdecznie wilamy! 


Bydgoszcz w murach swoich gości 
zjazd działaczy niepodległościowych z 
obczyzny i ziem ndewyzwolonych. Zgro- 
madziła ich nietylko chęć spotkania się 
po wielorocznej rozłące, wymiany uści- 
sków spracowanych dłoni, wspomnienia 
dni tułaczych — pełnych trudów i 
walki — ale i przypomnienią się społe- 
czeństwu. i 

A jest i komu i co przypomnieć, Wy- 
dziedziczeni pruską polityką ekstermi- 
nacyjną — z ojcowizny, poszli w świat 
daleki. Opuścili ziemię ojczystą, aby 
chleba szukać wśród obcych. W pocie 
czoła wysługiwać się musieli obcemu 
kapitałowi, pracowali na roli, w kopal- 
niach, hutach i w handlu, otoczeni mo- 
rzem wrogiego żywiołu, nastawającego 
na byt ich materjalny i narodową cd- 
rębność, 

A jednak się ostali! 

A nietylko ostali...  Podtrzymywani 
wiarą w nieśmiertelność ducha narodu 
polskiego, hartowani zażartością walki, 
podsycani miłością Ojczyzny, włewaną 


w ich serca przez wieszczów narodu, 
piinie czytanych, z obrony — z począt- 
kiem bieżącego stulecia — przeszli do 


ataku. Z domów swoich uczynili for- 
tece, o których mury rozbijały się fale 
germanizacyjne, idące od warsztatów 
pracy, z urzędów, kościołów i szkół. 
A potem sprzęgli swe niezdobyte ogni- 
ską domowe siecią potężnych organiza- 
cyj społecznych, przy pomocy których 
nieśli oświaty kaganiec między cie- 
mnych i słabych, upadających na du- 
chu, budzili „gnuśnych i ospałych, pie- 
Jognowali piękno mowy polskiej, bronili 
się przed wyzyskiem i wzmagali swoją 
siłę gospodarczą, oszczędnościami swe- 
mi zasilając zasoby kraju i wspierając 
walkę o wydzieraną nam ziemię, wal- 
czyli o uznanie swojej wartości i naro- 
dowej odrębności i wreszcie wprawiali 
ramię swoich młedych pokoleń do wal- 
ki zbrojnej o niepodległość ciemiężone- 
go kraju, 

A pochód ich ku Polsce wolnej znaczą 
oflary i cierpienia i triumfy. 

Starczy zaglądnąć do aktów sądów 
pruskich, zaznajomić się z przebiegiem 
tysięcy procesów, poznać nazwiska 
iicznych sprawy polskiej męczenników, 
którym kaźń pruska za trud dla Polski 
była nagroda starczy przypomnieć roz- 
pędzane wiece i pochody pogrzebowe. 
wyvwracane na cmentarzach nagrobki z 
polskiemi napisami, rozrąbywane drzwi 
polskich lokali posiedzęń, nieme zjazdy 
i zloty i zajęcia polskich sztandarów; 

— starczy zapytać w wojsku pol- 
skiem, ilu w niem było ochotników- 
sokołów z obczyzny, którzy na ziemi 
polskiej stanęli po raz pierwszy, kiedy 
zagrzmiał róg wolności i ilu w niem 
dziś jeszcze jest dzielnych podoficerów 
którzy borzucili na obczyźnie kilof czy 
miot, alho wprost z okopów wielkiej 
rzezi ludów pośpieszyli do Polski zmar- 
twrchwstającej, by jej służyć orężem. 
i do dzisiejszego dnia trwają w szere- 
gach jako wychowawcy młodego Żoł- 
nierskiego pokolenia; i 


Wieszcz narodu polskiego Adam Mickiewicz powiedział w „Księgach Na. 
rodu i Pielgrzymstwa Polskiego" te oto słowa prorocze, które ciałem się stały 


„R my będziecie wzbudzeni z grobu, boście wierzący, 
kochający i nadzieję mający". 

„Ale ci, którzy opowiadali wam słowo wolności, i cier- 

pieli więzienia i bicia, a ci którzy najwiecej ucierpieli, 


szanowani są, a ci którzy śmiercią zapieczęlują naukę 


swg, święci będą". 


— starczy zajrzeć do spisu sług bez- 
pieczeństwa, ilu tam jest takich, którzy 
bez szkoły polskiej wychowali się w 
twardej szkole życia na obczyźnie i dziś 
czuwają nad bezpieczeństwem naszych 
domostw od granie zachodnich do kre- 
sów wschodnich naszego państwa; 


— to wszystko da nam dopiero skro- 
mny obraz gigantycznego wysiłku, do- 
konanego przez społeczność polską na 
obczyźnie dla zachowania ducha pol- 


FRANCISZEK MAŃKOWSKI, 
kawaler orderu „Polonia Restituta", 


prezes zarządu centralnego Zjednoczenia Zawo- 

dowego Polskiego, jeden z najbardziej zasłużo- 

nych weteranów narodowego ruchu robotnicze- 
go na wychodżtwie i w kraju, 


skiego oraz przygotowania i zabezpie- 
czenia jego zwycięstwa. 

A tego wysiłku olbrzymiego dokonał 
lud, — prosty lud — wsparty ofiarną 
pracą garstki inteligentów, po części z 
kraju przybyłych, po części z ludu wy- 
rosłych i przez lud ten ofiarnie wycho- 
wanych, 


Dziś gromadzą się w Bydgoszczy te- 
go ludu polskiego z obczyzny najprzed- 
niejsi przedstawiciele. Niewątpliwie w 
ich wspomnieniach, rozważaniach i na- 


FELIKS NOWOWIEJSKI, 
kompozytor „Roty“, 


laureat państwowej nagrody muzycznej, szam- 

belan papieski, wielki syn ziemi warmińskiej, 

ofiarnie pracował wśród Polonji berlińskiej i w 

czasie plebiscytu 1920 r. na ziemiach niewy- 
| zwolonych, à 


radach odezwie się pytanie: Ażali 
wszystko jest w Polsce tak, jak sobie 
to w swoich marzeniach wyobrażali? 
Rzeczywistość przysłania obrazy wyma- 
rzone. Niejedni zawiedzeni, gorzko w 
sercu rozżaleni, skorzy są sądzić, że ich 
trud był w dużej mierze daremny. A 
jednak nie powinni oni upadać na du- 
chu! Niechaj ich hasłem na nowo sta- 
nie się słowo wieszcza, które w niejed- 
nym domu polskim na obczyźnie wi- 
dzieliśmy wyszyte ręką Polki na obru- 
sach: „Dość już długo brzmi na stru- 
nach wieszczów żal, czas uderzyć w 
Sirunę drugą, w czynów stall“, 


'Tak Drodzy Goście! Nie czas Wam 
spocząć na laurach! Macie prawo żą- 
dać uznania waszych ofiarnych wysił- 
ków. Niewątpliwie! Dziś, kiedy na pod- 
stawie nowej konstytucji wartością wy- 
siłków i zasług obywatelą na rzecz do- 
bra powszechnego mierzone będą jego 
uprawnienia do wpływania na sprawy 
publiczne, więcej niż przedtem. Ale po- 
za tem pozostaje Wam obowiązek dal- 
szej wytrwałej pracy na rzecz państwa. 

W ciężkiej walce o byt i o polskość 
wyrobiłiście w sobie niezwykłe walory. 
Cechuje Was wytrwałość i hatt, zdol- 
ność organizacyjna, ofiarność na cele 
Społeczne i goręjąca żywym płomieniem 
bezinteresowna miłość Ojczyzny. Te 
walory należy nietylko przechować, ale 
przelewać na innych, ażeby życie pu- 
bliczne w niepodległej Polsce przesią- 
kło tym duchem, jaki cechował Waszą 
walkę i Wasz zwycięski, pełen znojne- 
go trudu pochód ku Polsce. Chcieliście 
zawsze — jak i my tu w kraju — mieć 
Polską nietylko wolną ale i szczęśliwą 
i potężną, Dokładajcie do jej budowy 
niestrudzenie Waszą doświadczoną w 
pracy ciężkiej dłoń. 

Składając hołd należny 
telnej zasłudze, 


Witamy Was 
serdecznie! 


Waszej rze- 


Protektor zjazdu 
b. działaczy niepodległościowych 


LEON BARCISZEWSKI, 
prezydent miasta Bydgoszczy, 


zamieszkiwał w Berlinie około 20 lat. Przez 
diugie lata był prezesem Związku Towarzystw 
Polskich, prezesem Przemysłowców Polskich, 
członkiem zarządu Komitetu Politycznego i in- 
nych instytucyj polskich na obczyźnie, Jako 
członek Komitetu Politycznego organizował 
wiece oświatowe i wygłaszał na nich referaty, 
objeżdżając osobiście dziesiątki osiedli niemiec- 
kich, w których pracowali Polacy, 


Przez sześć lat oddał się wyłącznie pracy 
dla wychodźtwa jako sekretarz „Towarzystwa 
Opieki nad wychodźcami sezonowymi w Niem- 
czech“, kierując biurem centralnem w Berlinie 
i organizując biura okręgowe w innych miejsco« 
wościach, 

W listopadzie 1918 r. został p. Barciszewski 
powołany na sekretarza konsularnego, a później 
na wicekonsula Rzeczypospolitej Polskiej w 
Berlinie. W początku 1920 r. idzie jako konsuł 
do Essen i tą najtrudniejszą wówczas zagra- 
niczną placówką polską, podczas przymusowej 
okupacji» Zagłębia kieruje przez pięć lat, W 
roku 1925 obejmuje prezydenturę miasta 
Gniezna, a w roku 1932 prezydenturę miasta 
Bydgoszczy. 


Ostatni numer „Gazety Polskiej” w Berlinie. 
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'Harda marek majątku, 
"rozwój swój niesłychany w przeważnej 
"części robotnikowi polskiemu, 


«rudniało germanizację. 
mieszkali regularnie w okolicy Bottrop, 


Choć ma obczyśnie — 


zawsze wierni Do REGA 


Wychodźcy polscy w etfal i Nadrenii. 


Niemiecka statystyka urzędowa licz- 
hę Polaków Westfalji i Nadrenji w r. 
Liczba 
ta nie wytrzymuje krytyki, gdyż Niem- 
cy świadomie nie zaliczali do narodoż 
Mazurów - wschodnio- 
pruskich i Kaszubów, choć i oni mówią 
językiem polskim. Samych Mazurów 
mieszkało w okręgach górniczych ponad 
doliczymy t. zw. 
dwujęzycznych, których Niemcy odróż- 
Polaków, a takich 


1910 podawała na 254 282 dusz. 


"wości polskiej 


100 tysięcy. Jeżeli 


niali od „czystych“ 


+ 


Ś. P. HIPOLIT SIBILSKI, 
bd 1877 r. założyciel dziesiątek towarzystw 
polsko-katolick'ch na obczyźnie, 


miało być dokładnie 27.000, otrzymamy 
ogólną liczbę Polaków na zachodzie 
Niemiec 331.000. Przyrost wynosił oko- 
ło 20.000 rocznie. Jeżeli to wszystko u- 
względnimy, śmiało przyjąć możemy 
liczbę 400.000 Polaków w wesSifalsko- 
nadreńskich okręgach.  Doliczając ko- 
lonję polską w Hamburgu, Bremenie i 
w innych miastach, dojdziemy do cyfry 
600.000 polskich wychodźców na zacho- 
dzie Niemiec, oprócz 130.000 Polaków 
w Berlinie, 

„Dr. $tanisław Wachowiak w swojej 
pracy. naukowej -poświęconej wychodź- 
iwu polskiemu  westfalsko-hadreńskie- 
mu twierdzi, że cały przemysł niemiec- 
ki stał robotnikiem polskim. Instytu- 
cje tak potężne finansowo, jak Knapp- 
schaft (gwarectwo) bochumskie, które 
w roku 1914 miało przeszło ćwierć mi- 
zawdzięczają 


Przy rozsiedleniu Polaków uderzał 


fakt, że robotnicy pochodzący z jednej 


i tej samej okolicy, mieszkali na obczy- 
źnie w jednych i tych samych miejsco- 


"wościach, co naturalnie z jednej strony 


sprzyjało ich rozwojowi, z drugiej u- 
I tak Slązacy 


5. P. JAN BREJSKI, 
Gługoletni redaktor i wydawca „Wiarusa 


Polskiego" w Bochum; 
miesiecy za, „przestępstwał* prasowe; w wol- 
nej ojczyźnie wojewoda pomorski. 


Poznaniacy w Oberhausen, Bochum i 
Gelsenkirchen, Mazurzy prawie wyłącz- 


nie w Gelsenkirchen. 


Emigranci ci zaczęli być wnet niehez- 
elementem w pojęciu pru- 
skiem. Zaczęli się bowiem organizować 
politycznie i zawodowo, zakładając już 
w roku 1877 pierwsze towarzystwo pol- 
skie pod nazwą „Jedność* w Dortmund. 
W tym czasie w Bochum powstała Czy: 
telnia Ludowa. Rok później założono w 
Towarzystw polskieł 
zaąawiązūlio =y 


piecznym 


Essen „Oświate”, 
teligijno-oświatowych 


przesi edzfał kilka 


zgórą 200. Niespożyte zasługi około za- 


Sibilski i pierwszy misjonarz Polak na 
zachodzie Niemiec ks. Józef Kotowski, 
KS, dr. Lis, a później Antoni i Jan Brej- 
Sry. W roku 1902 zakładają Polacy wła- 
sną organizację robotniczą: Zjeńnocze- 
nie Zawodowe Polskie, Było to naj- 
większe wydarzenie w historji wychodż- 
twa. 

Pierwszy „Sokół* założony został 1899 
r. w Oberhausen w Nadrenji. W „Soko- 
le“ grupowała się najbardziej wyrobio- 
na i najbardziej patrjotyczna część wy- 
chodżźtwa. To też „Sokół cieszył się 
szczególną „opieką“ władz policyjnych. 
Śmiało twierdzić można, że obok gazet 
polskich, najbardziej „Sokół“ był przed- 
miotem prześładowania. 

W roku 1890 założone 
ks, dr, Lisa pismo 


zostało przez 
„Wiarus Polski w 
Bochum. Władze kościelne zażądały 
kategorycznie skasowania -„Wiarusa 
Polskiego“ ale twardy ksiądz-Pomorza- 
nin nie ugiął się i oddał pismo w ręce 
braci Brejskich. Widząc, że sytuacja 
Polaków jest coraz cięższa. i że księża 
z kraju nie będą mogli wśród wychcdź- 
twa pracować, założył w r. 1894 ks, dr. 
Lis fundnsz Świętozefacia, udzielający 
wsparcią mlodzieży pragnącej poświę- 
cić się stanowi duchownemu. Zasługi 
„Świętojózefacia* około wychowania ro- 
dzimej inteligencji są ogromne. Z za- 
pomóg korzystali pierwotnie kandydac? 
do stanu duchownego, później jednakże 
i inni studenci. 

W miarę wzrastającego samopoczucia 


MICHAŁ KWIATKOWSKI, 


redaktor „Narodowca* w Herne 
obecnie w Lens — we Francji. 


rósł także zmysł oszczędności 
dzielczości, 

Zasobniejsze jednostki przerzucały się 
z górnictwa do handlu. W  Westfalji 
prawie nie było fachowych kupców Po- 
laków a tylko byli przyuczeni, którzy 
jak St Jankowiak, Jan Kwiatkowski, 
Siekierski, Kwaśniewski, ' Kochowicz, 
Barański, Danielak, Zawiślewski i t. d. 
wybili się znojną, długoletnią pracą. 
Według ankiety, przeprowadzonej z o- 
kazji pierwszej polskiej wystawy w Bo- 
chum 1913 roku, Polacy na zachodzie 
Niemiec posiadali 600 składów kolonjal- 
nych, 70 składów rzeźnickich, 50 zakła- 
dów fryzjerskich, 100 warsztatów szew- 
skich, 70 księgarń, 16 wzorowych war- 
sztatów stolarskich, 43 składy odzieży, 
kilka składów mebli, 10 drukarhń i dwa 
poważne wydawnictwa. Nie licząc pra- 
sy czysto zawodowej, wychodziły przed 
wojną we  Westfalji dwa dzienniki; 
„Wiarus Polski" w Bochum i „Narodo- 
wiec“ w Herne. Poza tem wydawał 
Jan Słanina, rodowity Ślązak, pismo sa- 
tyryczne p. t. „Osa” i czasopismo „Głos 
Wychodźcy*. W drukarni Józefa Ka- 
walera wydrukowano samych tylko 
śpiewniczków kieszonkowych przeszło 
pół miljona egzemplarzy, Śpiewniki te, 
oprawione w czerwoną okładkę, na któ- 
rej widniał Biały Orzeł, zawierały 
wszystkie zakazane pieśni rewolucyjne. 
Dla zmylenia czujności policji wydru- 
kowano na okładce, iż wydawcą śpiew- 
niczka jest Związek Sokołów Amery- 
kańskich. Pclicja skomfiskowałą oko- 
ło 5.000 sztuk, reszty nie przychwycono. 

Sokołstwo polskie w Westfalji j Na- 
į drerji zasiliło powstanie wielkopolskie 


i spól- 


i śląskie kilku tysiącami ochotników. 


łożenia tych towarzystw mieli Hipolit | Młodzież polska wychowana na obczyź- 


nie nie zawahała się również pośpieszyć 
z odsieczą „orlętum”* lwowskim. 

Mało znanym jest fakt, że już w roku 
1913 dr. Józef Laudowicz z Hamburga 
organizował na wychodźtwie pierwsze 
zastępy drużyn strzeleckich, które wy- 
słano na kursy do Krakowa. 

W. czasie strajków górniczych setki 
Polaków za opór stawiany władzom 
zamykano w więzieniach. Niemieckie 
związki zawodowe, zagrożone „propa- 
gandą polską“ przystąpiły wtedy do 
wydawania czasopism w języku polskim 
ale w duchu niemieckim redagowanych. 
Narodowo uświadomiony robotnik pol- 
ski nie dał się wziąć na plewy. Zjedno- 
czenie Zawodowe Polskie urosło do ta- 
kiej potęgi, że w roku 1913 liczyło już 
75.000 członków i posiadało 743.000 ma- 
rek własnego kapitalu. 

W dniu ogłoszenia mobiłizacji nie- 
mieckie władze wojskowe aresztowały 
prezesa Z. Z, P. Mańkowskiego, repre- 
sje nie złamały jednak nikogo. Nie o- 
bawiająe się potęgi militarnej Niemiec, 
Mańkowski w r. 1916 odważnie głosił na 
zebraniach robotniczych, że „jeden 
pułk polski starczy na dwa i więcej nie- 
mieckichi*, "Rodziny, odprowadzające 
zmobilizowanych do koszar, śpiewały 
ha ulicach miast niemieckich hymny: 
„Kto się w opiekę" i „Jeszcze Polska nie 
zginęła" — wierząc, że nasi męczennicy, 
mający bronić skóry pruskich katów, 


wrócą, ale już jako ee sprawy 
polskiej. Daremnie zapraszali niemiec- 
ty generałowie przedstaiwicieli polskich 
związków na narady, celem podnmiieste- 
nia wydajności przemysłu wojennego. 
Niemcy przymusem sprowadzili do ko- 
palni i hut dziesiątki tysięcy Polaków 
z byłej Kongresówki, kolbami napędza 
do pracy, morzyli głodem i znęcali się 
nad biedakami, co wywoływało ostry 
sprzeciw i krwawe porachunki. 


Zetknięcie się rodaków z różnych 
dzielnie nie pozostały bez wpływu. 
Sprawa wyzwolenia dojrzewala... 


Policje wyrębuje słekierą drzwi ` 
1 rozpędza zebranie Polaków 
w Oberhausen. 


Z teki adwokata śp. Antoniego Banaszaka. 


Policja i sądy pruskie 


a polski ruch narodowy. 


Policjanci Witka i Gerlitzky.w Ober- 
hausen wtargnęli przemocą na zamknięte 
zebranie Polek, wyrąbawszy drzwi sie- 
kierą, poczem przystąpili do przewodni- 
czącego zebrania, kupca Tomasza Ku- 
biaka z Oberhausem i przykładając mu 


rewolwer do piersi zażądali od niego 
wyjaśnień. Kubiak z tego powodu 
wniósł przeciw policjantom zażalenie 


do władzy przełożcnej oraz doniesienie 
karne do prokuratarcji. O zajściu po- 
wyższem pisał „Wiarus Polski". 

O artykuł jego w sprawie powyższych 
zajść wytoczył prokurator redaktorowi 
Stanisławowi Kuncy proces o obelgę po- 
licjantów gdyż policjanci przeczyli, ja- 
koby Kubiakowi przykładali do piersi 
rewolwery. Przed sądem ławniczym w 
Bochumie przeprowadzał red. Kunca 
dowów prawdy. Policjanci zeznawali 
jako świadkowie, że Kubiakowi rewol- 
weru do piersi nie przykładali. Dalej 
był świadkiem: w tej sprawie Tomasz 
Kubiak z Oberhausen, pani Kubiako- 
wa, Kaczmarek z Oberhausen i Przepió- 
ra z Oberhausen. 

Świadkowie obrony zeznawali Wszy- 
scy na korzyść oskarżonego. Mimo to 
sąd ukarał redaktora za obelgę poli- 
cjantów, uważając że „zeznań policjan- 
tów nie można uznać za niewiarygod- 
ne“. 

Przeciw temu wyrokowi założyliśmy 
apelację, ale wojna procesu nie: ukoń- 
czyła. Policjantów  zaskarżyliśmy © 
krzywoprzysięStwo. 

* 

Wszystkim  mówcom polskim we 
Wesłaljj wytoczono około 80 procesów 
za przemówienia, wygłoszone na Wie- 
cach przedwyborczych w roku 1912. Jak 
wiemy był to jedyny czas, kiedy Pola- 
kom — wbrew paragrafowi „kagańco- 
wemu' — było wolno urządzać zgroma- 
dzenia i mówić swobodnie po polsku. 

To też działacze nasi, czas przedwy- 
borczy wykorzystywali i urządzali w 
każdej prawie miejscowości zgromadze- 
nia. Policja jednąk uważała, że Pola- 
kom nie wolno na tych wiecach mówić 
po polsku, gdyż obrady na nich nie 
miały łączności z wyborami, Z ważniej- 
szych procesów przedwyborczych wy- 
mmieniamy następujący: 

Na ławie oskarżonych w Bochum za- 
siadło 9 „apostołów żywego słowa“, a 


mianowicie: Jan Brejskł, Franciszek 
Mańkowski, Stolpe, Edmund. Bigeński, 
Wentewski, Sibilski, Karolczak, 
czyński i Hajn. Oskarżycielem był ko- 
misarz policji politycznej Klann w Bo- 
chum. 

Oskarżeni opierali się na genezie u- 
stawy o stowarzyszeniach. Oskarżony 
Brejski w  dłuższem przemówieniu 
wskazywał, że był członkiem parlamen- 
tu niemieckiego, który uchwalił nie- 
szczęsną ustawę. Z ducha ustawy wy- 
nika, że na zebraniach  przedwybor- 
czych wolno omawiać inne sprawy, a 
nietylko wyborcze. Prokurator myli 
się — powiedział Jan Brejski — że 6- 
becność polskich kobiet na wiecach jest 
najlepszym dowodem, na to, że to nie 
były wiece wyborcze, ponieważ kobiety 
nie mają prawa głosowania. 

Redaktor Brejski wskazał na to, że u- 
dział i praca niewiast w agitacji wy» 
borczej mą wielkie znaczemie, a niewia- 
sty w Toruniu naprzykład przechyliły 
szalę zwycięstwa przy wyborach, agitu- 
jac za polskimi kandydatami. Prze- 
to zaproszenie niewiast miało najzupeł- 
niej cele wyborcze na oku. 

Sąd uwolnił wszystkich oskarżonych. 

Redaktor Biyoński za podobne „prze- 
stępstwa*  ©dpowiadał przed sądem 
dziewięć razy, 


Pogrzeb z przeszkodami. 


Dnia 19 lipca 1913 roku odprowadzo- 
no na ostatni spoczynek członką „So- 
koła“ $. p. Kukawkę. W pogrzebie brali 
udział Sokoli ze sztandarem, 12 cżłon- 
ków tegoż towarzystwa miało maciejów- 
ki i szare litewki. 

Pogrzeb był okazały. E a rA 
rzucało druhom: Zalewskiemu, Rzepce 
i Stachowiakowi, urządzenie „publicz- 
nego pochodu bez pozwolenia policji“ i 
noszenie maciejówek i litewek. Druh 
Zalewski przybył na sąd w maciejówce 
i ubiorze szarym, sokolim — no i sẹ- 
dzia jakoteż ławnicy przekonali się, że 
tak groźnie nie wygląda.. Naturalnie 
znowu renegat-szpicel Witka jako świa- 
dek zeznał, że ów kondukt pogrzebowy 
robił wrażerte pochodu demonstracyj- 
nego, Te wywody poparł drugi świadek 
policyjny Makowski z Sterkradę. Świad- 
kowie ci uzasadniali swe zeznanią tem, 


Mer- 


Thu — 


że „publiczność zwracała na kondukt 
uwagę“, Adwokat Banaszak wywodził, 
że ludzie patrzą za każdym pogrzebem 
i nawet wysuwają głowy z samej cieka- 
wości z kawiarni lub innego lokalu. Co 
dę stroju szarego udowodnił obrońca, 
że Sokoli już od lat tak się ubierają i 
takie-ubranie służy niejednemu za ubra- 
nie odświętne. Kondukt pogrzebowy 
nie może być uważany za demonstra- 
cję. Śp. Kukawka chyba nie zmarł na 
to, ażeby dać powód swoją śmiercią do 
demonstracji... 


Z życia Polonii berlińskiej. 


Już w r. 1885, za czasów Wilhelmą I 
i Bismarcka za zgodą rządu niemiec- 
kiego założono w Berlinie szkółki pol- 
skie, których pierwszym nauczycielem 
był Wawrzyniec Załachowski, który o- 
siadł w Berlinie w r. 1884 jako emery- 
towany nauczyciel szkół średnich. 

Synowie śp. profesora Wawrzyńca Za- 
łachowskiego — Franciszek i Józef — 
również pięknie zapisali się w dziejach 


FRANCISZEK ZAŁACHOWSKI, 
założyciel pierwszego dziennika polskiego 
i w Berlinie (1889 r.). 


| wychodźtwa, zakładając  czaSopisima 
acie polskie w Berlinie. Od r. 1889 do 1907 
pi wychodziła ich nakładem „Gazeta Pol- 
p ska w Berlinie". Założycielem, druka- 
ti rzem, wydawcą i redaktorem tej najstar- 
r) szej gazety polskiej na obczyźnie był 


Franciszek Załachowski; w związku z 
li założeniem „Gazety Polskiej“ powiedział 


ari Bismarck w parlamencie Rzeszy, że „wi- 
mie! docznie Polakom za ciasno w Poznań- 
ny skiem, bo już w Berlinie na dobre się 
| ij osiedlają...* è ZY 

qr „Gazetą Polska“ w Berlinie* w r. 1894 
r stałą się własnością Józeła Załachow- 


skiegoo W r. 1907 bracia Załachowscy 
odstąpili Swe wydawnictwo ną rzecz 
nowej spółki, która zamieniła zlikwido- 
waną  „Gazetę* w słynny „Dziennik 
Berliński“ podtrzymywany przez szereg 
lat bezgraniczną  ofiarnością Karola 


Bor * 


| Rosego, Redaktorami „Dziennika Ber- 
j 
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| JÓZEF ZAŁACHOWSKI, 

4 b. redaktor i wydawca „Niedzieli“. 

| lińskiego* byli śp. Franciszek Salezy 
i Krysiak i Feliks Kasprzak (obecnie rad- 
| ca wojewódzki w Poznaniu), 

d W pamięci społeczeństwa należy je- 


szcze utrwalić t. zw. gwalty moabickie, 
Było to w niedzielę Palmową 1914 r. 
Policja pruska na żądanie proboszcza 
katolickiego usunęła przemocą z koścto- 
ła dzieci polskie, które miały przystąpić 


== 


ŚR 


A do pierwszej Komunji św. 

f Oprócz „Dziennika Berlińskiego“ u- 
H kazywał się w Berlinie w okresie od 
| 1905—1917 popularny polski tygodnik 


„Niedziela* pod redakcją Józefa Zała- 
À chowskiego. 

Współzałożycielem i jednym z pierw- 
szych prezesów „Sokoła“ berlińskiego 
który wvchował tysiące młodzieży na 

4 późniejszych bojowników o wolność Pol- 
H ski, był Józef Morgenstern, 


r `, 
Å: 


W roku 1908 kopalnie, znajdujące się 
w północnej Francji wysłały do West- 
falji swych agentów, polecając im prze- 
prowadzenie akcji werbunkowej. 


Akcją werbunkowa francuskiego prze- 
mysłu węglowego — mimo że władze i 
przemysł niemiecki się jej stanowczo 
opierały — osiągnęła pewne pozytywne 
rezultaty, bo już przed wojną w ko- 
palniach północnej Framcji zatrudnio- 
nych było około 12.000 górników pol- 
skich, przybyłych z Westfalji i Nad- 
renji 

Byli oni rozmieszczeni w departamen- 
tach Nord i Pass de Calais w miejsco- 
wościach Barlin, Lens, Lallaing, Dechy, 
d'Arenberg. Już przed wojną posiadali 
polscy górnicy swoje organizacje kultu- 
ralne, oświatowe, sportowe j religijne — 
nie było jednak organizacji zawodo- 
wej, której brak robotnicy polscy naj- 
więcej odczuwali, Do istniejących fran- 
cuskich syndykatów zawodowych ro- 
botnicy polscy nie przystępowali, gdyż 
poważną przeszkodą tego były trudno- 
ści językowe, 

Powstało więc Zjednoczenie Zawodo- 
we Połskie we Francji, które w czasie 
wojny zmieniło swą nazwę na „Zjedno- 
czenie Niepodłegłościowe*, zajmując się 
całokształtem zagadnień palskiego wy- 
chodźtwa. Szczególną uwagę Zjedno- 
czenie  Niepodległościowe _ poświęciło 
twerzęniu polskiej armji na terenie 
Francji, 

Członkowie (młodzież) Z. N. jak i 
„Sokoła“ polskiego wstąpili jako ocho- 
tnicy do armji francuskiej. Należeli 
wszyscy do sławnej dywizji, t. zw, „Ea- 
jończyków*, która podczas obrony wzgó- 
rza Lorette okryła się wieczną chwałą. 

Jednak z żołnierzy Polaków niewielu 
z bojów tych powróciło, Większa część 
poległa a pozostała przy życiu reszta 


s cc 
15-lecie ©. P. N. „Gwiazda“. 
Druga 
15-lecia sekcji piłkarskiej OPN „Gwia- 
zda“ odbędzie się w niedzielę dnia 12 


część uroczystości jubileuszu 


bm. Mianowicie o godz. 8,30 rano uro- 
czysta Msza św.. Następnie o godz. 11,30 
akademja w sali p. Kowalskiego (Wroc- 
ławska). Komitet uprasza Szan. Obywa- 
telstwo o łaskawe przybycie. Poza tem 
apeluje do swych licznych, członków i 
byłych członków o wzięcie udziału w 
akadennji. 


— Delegacje stowarzyszeń reemigran- 


tów z Niemiec złożą jutro przed  połu- 
dniem między godz. 10—1511 wieńce, je- 
den z napisem „Nie giną marnie boha- 
terów dzieła“ — na grobie Nieznanego 
Powstańca Wielkopolskiego, a drugi 
wieniec z inną dedykacją przed pomni- 
kiem Henryka Sienkiewicza, któremu 
głównie zawdzięczają, że zachowali pol- 
skość wśród obcoplemieńców, 


tworzyła trzon „błękitnej“ armji gen. 
Józefa Hallera, 

„Zjednoczenie Niepodległościowe* w 
tworzeniu polskiej armji na terenie 


(francuskim odegrało bardzo poważną 


rolę. Docierało ono do wszystkich obo- 
zów, w których koncentrowano jeńców 
armji niemieckiej. 

Wyciągało z nich jeńców narodowości 
polskiej, którzy gremjalnie wstępowali 
do tworzącego się wojska polskiego i 
którzy później już jako regularne woj- 
sko polskie pociągnęli na pola Chateau- 
Thierry, aby brać udział w generalnej 
rozprawie z odwiecznym wrogiem. 

„Zjednoczenie Niepodległościowe* wy- 
słało w celach werbunku ochotników do 
armji polskiej swego prezesa Rejera — 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. 

Z końcem wojny z odzyskaniem nie- 
podległej naszej ojczyzny skończyły się 
główne zadania „Zjednoczenia Niepodle- 
głościowego”, 


Wacliwa przemiana 
materji 


rujnuje organizm, skraca życie. Przy 
sklerozie, artretyzmie, reumatyzmie sto- 
sujcie sok czosnku marki f. f. Apteka 
Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 
Prospekty bezpłatnie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 maja 1935r. Ste. 15. 
Ajed ie Niepodleołościowe” 
„AJEUNOCZENIE NIEPOMIEDIOŚCIOWE 


wychodźców westfalskich we Francji. 


— Przyjazd dyrektora departamentu 
Besiekierskiego do Bydgoszczy, Pan mi- 
nister opieki społecznej Paciorkowski 


wydelegował na zjazd reemigrantów do 


Bydgoszczy dyrektora departamentu p. 
Besiekierskiego. i 
Dziś wieczorem przybędzie również 
delegacja emigrantów polskich z Fran- 
cji na czele z p. Michałem Kwiatkow= 
Skim, redaktorem i wydawcą „Narodow- 
ca“ w Lens. Mazurów wschodniopru- 
skich zastępować będą na jutrzejszym 
zjeździe red. Kazimierz Jaroszyk ze 
Szczytna i red, Hugo Barke z Eiku. 


Pod Protektoratem Ks. Prałata E. Grima 
pielgrzymka 4. WI. — 14. Wi. do 
p ow esa | 


RZY 


wraz ze zwiedzaniem 


7960 Wenecji, Padwy, 
Neapolu i Wiednia. 
WAGONS-LITS/ (KI) CE 42 i oddziały 


Teatr na obronę przed gazami. 


Na otwarcie tegorocznego Tygodnia L. 0. 
P. P. tj w dniu 12 maja br. odbędzie się w 
Teatrze Miejskim o godz. 20 przedstawienie pt. 
„Kiki“, komedja w 3 aktach Picarda, przekład 
Brunona Winawera. Dochód przeznaczony na 
cele obrony przeciwgazowej. 

Zarząd obwodu miejskiego L. O. P. P. ape» 
luje gorąco do wszystkich obywateli miasta, 
ażeby wzięli udział w przedstawieniu, a tem» 
samem dali dowód zrozumienia dla idei i celów 
L. O. P. P. ° 

Każdy z nas bywa w teatrze, powinniśmy 
więc zamiast w innym dniu wybrać się do 
teatru 12 maja, a połączymy własną przyjemne 
ność ze spełnieniem prawdziwie obywatelskie- 
go obowiązku, przyczyniając się przez zakupiea 
nie biletu do pomnożenia funduszów L. O. P.P, 


Kasztuwzatuj kvitt... 


Obsypały się kwiatami kasztany. I dlatego, choć PIM jeSzcze przepowiada. śnieg, a trzej 
mrożni święci każą się po pogodzie spodziewać wszystkiego najgorszego, nikt już nie 


wątpi, że wiosna jest naprawdę, 


Nowe drogi dla zużytkowania gazu. 


Jako materjał pędny gaz stosowany był tyl- 
ko do motorów stałych, t. zn. pracujących na 
stałe w pewnem nieruchomem miejscu. Motor 
taki był pierwszym motorem spalinowym wy- 
nalezionym przez chemika francuskiego Lebona 
w r. 1799 i skonstruowany został potem w for- 
mie praktycznej przez Lenoira w r. 1860. Z 
biegiem czasu zaczęto również stosować gaz 
do motorów ruchomych, dzięki zastosowaniu 
gazu skomprymowanego, pozwalającego na 


transport i magazynowanie większej ilości gazu, 
potrzebnego do zapędu. Gaz magazynuje się 
w butlach stalowych, wytrzymałych na ciśnie- 
nie 320 kg. W ten sposób skomprymowany gaz 
używali na przełomie IX i X wieku armatorzy 
francuscy na statkach kupieckich do zapędu 
śruby okrętowej. W latach 1894—1899 było 
kilka tramwaji poruszanych gazem, a mianowi- 
cie: w Niemczech, Holandji, Anglii i Francji. 
Szczególnie od czasów wojny światowej zaczę- 


Doroczny 


ij „Dziennika Bydqoskiega 


MAMMA Mhńmmmmm 


odbędzie się 


w dzień Wniebowstąpienia Pańsk. 
w czwartek, dnia 30-530 maja r. b. 
na Stadjonie Miejskim w Bydgoszczy. 
Zgłoszenia do biegu nadsyłać należy do 26-go 


maja br. pod adresem: „Dziennik Bydgoski* 
Dział Sportowy, ulica Poznańska nr. 12-14. 
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to stosować gaz do napędu motorów samocho- 


dowych, przyczem sposób ten rozwinął się 
szczególnie we Francji, która nie chcąc uzależ 
niać się od obcej produkcji, a nie mając wła- 
snych paliw silnikowych, propaguje bardzo sil- 
nie rozwój silników samochodowych porusza” 
nych gazem. a 

Jakie gazy można stosować do celów napę4 
dowych? i 

1. Gaz miejski, otrzymywany z destylacji 
węgla, produkowany w dostatecznej ilości na 
całej kuli ziemskiej; 

2. gaz z koksowni zawierający w dość dn- 
żym stopniu etylen oraz węglowodory, które 
puszczamy bądź w powietrze, bądź też nieracjo« 
nalnie używa się do opalania pieców; 

3. Metan t. zw. gaz błotny, otrzymywany 
w wielkich ilościach przez niektóre koksownie 
lub z gazu mieszanego. 

Widać z tego, że wszędzie tam, gdzie od- 
$azowuje się węgiel względnie wydobywa gaz 
ziemny, można znaleźć nowe drogi dla zużytko= 
wania produkowanego gazu. Możliwości tych 
istnieje bardzo wiele. Niektóre z nich będą 
również poruszane w referatach fachowych na 
XVII zjeździe gazowników i wodeciągowców 
polskich w Bydgoszczy í Inowrocławiu w dniach 
od 25 do 28 czerwca br. Prace przygotowawcze 
do zjazdu są w całej pełni i należy przypusz- 
czać, że tak pod każdym względem odczyto- 
wym jak i ilości uczestników czy pokazu firm, 
produkujących aparaty gazowe, spełnią się 
wszelkie nadzieje organizatorów zjazdu. 


— Zaparcie, Fachowe świadectwa powag 
lekarskich podnoszą dodatnie działanie naturala 
nej wody gorzkiej „FRANCISZKA JÓZEFA“ 


u ludzi, którzy mają za mało ruchu. 


Florencji 
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Str. 16. 


otoczony 
drzewami, roztaczał woń kwia. 
towa śliczny ogród miejski. Szumiały stare 


W małej, zapadłej m!eścinie, 
wysokiemi 


drzewa, schylając konary i rzucały upra- 
gniony cień na soczySte trawniki, puszyste 
klomby i cichy domek ogrodnika. Żab'egli 
wy ogrodnsk dbał o ten ogród, jako o jedy- 
ną ozdobę miasteczka. Gderał więc na pso- 
tne dzieci chcące”deptać trawniki, lub-zry- 
wać kwiaty ślicznie przez niego rozm 'eszczo- 
ne po gazonach. O zmroku podlewał ogród 
długim wężem, prowadzącym wodę z pobli- 
skiej pompy, na widok którego wSzystkie 
kwiaty wystawiały główki, by ochłodzić się 
po całodz.iennej Sp'ekoc!e. ` 

Różne, przeróżne kwiaty pokrywały ga- 

zony: począwszy od najszlachetniejszych ga- 
tunków róż, aż do skromnych Stokrotek i 
bratków. Naokoło domku ogrodnika Sadzo- 
ne były równym rzędem lilje Jedna z nich, 
rosnąca najbliżej zielonego okienka, dziw- 
nie bujnie wyrosła. Lilje były jeszcze w pą- 
kach. 
„ Minęła ciepła wioSna i zaczęło Się lato, 
tego roku pochmurne, z gwałtownemi de- 
Szczami, któne n'szczyły wczesne kwiaty. 
Lilje jednak oparły się ulewom i z utęSknie- 
nem oczekiwały Słońca, 

I oto nadszedł cudny, rozSłoneczniony 
poranek, Po nocy letniej roSa świeciła bry- 
lantowemi kroplami na klelichach kwiatów 
i upajała Siętich wonią. W taki pachnący 
poranek powitała świat Boży wybujała lja 
z pod okienka ogrodn'ka. Silnie zapachnia- 
ła rozchylonym kielichem, rozpostarła białe 
płatki i pod podmuchem ciepłego zefirku 
chyliła wdzięcznie główkę. 

— Jak pięknie! Jak pięknie! — myślała 
rozmarzona i pokochała świat. 

W taki to sam poranek zatrzepotał po 
raz pierwszy Skrzydełkam; biały duży mo- 
tyl i błękitna muszka z rodu brzączków. U- 
s'adłszy na: obmytym deszczem liściu dębu, 
który im dotąd był domem, rozćjrzelj Się 
ciekawie dokoła, Wkrótce muszka Skisro- 
wała swój lot w stronę domku ogrodnika, a 
motylek wciągnąwszy w ruchliwy nosek 
przesłodką woń kwiatów zapragnął Skoszto- 
wać nieznanej Słodyczy. Wzniósł się w górę, 
zatoczył Szeroki krag nad ogrodem, mignął 
skrzydłami w słońcu i leciuchno opadł na 
pachnące płatka róży. Potem odwiedził wiel- 
ki kłomb gwożdzików, zakołysał się nad na- 
gletkami, ale nigdzie nie było mu dobrze. 
Neznana woń rochodziła Się coraz silniej i 
wab'ła motyla. Zmęczony Swoją pierwszą 
wycieczką po ogrodzie wrócił motył na dąb, 
gdzie oczekiwała go już mu$Szka-brzączka. 
Bardzo była zarozumiała młoda muszka i 
bardzo gadatl wa. Wszędzie wtykała czarny 
nosek j wszystko wypatrzyła wypukłemi 

—ogzkami, Lublła też — jak wszystkie muchy 
— towarzystwo, więc długo brzęczała mo- 
tylkowi o Swoich przygodach, Nameszcie 
zmęczeni zaSnęli, 

Na drugi dzień motyl pofiglował z wia- 
trem, i tak się rozdokazywał, że Zaczął pso- 
cić sę kwiatom, Łaskotał Skrzydłami skrom- 
ne fijołk!i, dopadł bratka i naśmiewał Się 
przed nim z zazdrości tulpana, to tańczył 
po zaróżowionych główkach Stokrotek, Aż 
raptem Spostrzegł motylek cudnej młodości 
lilje. : 

= Oho, ta będzie miała w swym kielichu 
słodki miód! — zawołał, gdyż woń Słodyczy 
biła od Llji bardzo Silnie. Przygładził więc 
swawolnik swe zroszone Skrzydełka, wo- 
jowniczo poruszył wąsikami, musnął w prze- 
locie trawki i wtulił swój wścibski nosek w 
rozwarty kielich kwiatu. Biała lilja zadrża- 
ła z dumy, że jej zapach zwabił na koniec 
motyla. I coraz pieściwtej roztaczała wonie. 
Motyl Spijał łakomie słodycz, muskał skrzy- 
dłami białe płatki i zaprzysiągł IMji wier- 
ność, Tak minęło dni kilka. 

' NadSzedł jednak dzień smutku dla lift, 
Ukochany jej motylek uczuł przesyt. Erze- 
sjiądywai teraz częsciej na aębia i wiódł roz- 
mowy z mucną. 

— Pani brzączko — rzekł raz grzecznie 
motyl, — widziałem nieraz, że wyfruwasz 
w Szeroki świat, Opowiedz mi coś o nim! 

Brzączkę nie trzeba było zachęcać do mó- 
wienia, Strzepnęła skrzydełkami, pogładziła 

Się po nosku i prędko, prędko zaczęła bzy- 
kać, 

— Bzz, bzz, pewno, że świat nie kończy 
się na tym ogrodzie! bz, latałam po mie- 
ście. grzałam zmoczone nóżki w mieSzka- 
niach ludzkich, przeglądałam się w lustrach 
tak wielkich, jak nasza Sadzawka, Bzz, 
wszyscy podziw'ali moją urodę i cholelj się 
bliżej zapoznać, bo machali rękoma. A że- 
byś wiedział, jakie smaczne okruszynki za- 
jadają ludzie — bzz, bzz! 4 

Po tej rozmowie motylek zamyślał Się 
teraz często, zaniedbał odwiedzanie lilji i 
marzył o dalekiej podróży. Zagadnął więc 
znów raz muchę. > 7 f 

— Czy w mieście rosną kwiaty, pani 


byszu, tu niema miejsca dla ciebie, schwy- 
tają cię i wsadzą na Szp'lkę! — mówiły. 

— Oho, znam ja was, mówiłą mi o was 
SąSladka-mucha, chcecie dla Siebie zacho- 
wać wielkomiejskie słodycze! krzyknął obu- 
rzony motyl į nie bacząc na przestrogi krt- 


brzączko, uprzykrzył mi Się ten ogród i] Wniaków — pofrunął Szukać przygód. Le- 


chciałbym z tobą odbyć podróż! 


ciał wiełkiemi ulicami miasta, pełnemi stu- 


— Kwiaty? Bzz, bzz, naturalnie! I to ja-| KU i gwaru. Biąkał Się między muram!, 


kie kwiaty! Hodują je ludzie na tle Szyb, 


Skrzydłami uderzał o Szyby, kurz i dym 


przez które Słońce zagląda, a deszcz moczą- | STYZł go w oczy. Wkrótce poczuł głód, więc 


cy nam Skrzydła nigdy nie przecieka. Cza. | Próbował znaleźć pożywienie na balkonach, 


sem ludzie noszą kwiaty na kapeluSzach, bo 
im smutno się z nim! rozstawać. 

— Ach, jak bardzo cheiałbym zobaczyć 
te cuda! — zakrzyknął motyl. É 

— Właśnie wybieram się do mojej ciotki 
w odwiedziny. MieSzka na oStatnim śmietni- 
ku, możesz. więc lecieć ze mną. — "To mó- 
wiąc, muSzka strzepała pyłek ze skrzydeł, 
Szykując Się do lotu. 

— Czekaj, czekaj pani brzączko, powiedz 
mi jeszcze, czy nie Spotkałaś w wielkim 
Świecie moich krewn'aków? Tutaj mam co- 
prawda kuzyna, kapuśniaka, ale to taki po- 
Spolity i źle ubrany motyl! ` 

— Bzz, bzz, na w'elkim świecie, który ja 
znam, twoi krewni żyją w doStatkach i u- 
bierają się pięknie. Czasem widziałam ich 
nawet w m 'eszkaniach ludzkich, gdzie prze- 
bywają w Szklanych domkach. Pukałam do 
nich, żaden jednak nie ruszył się otworzyć. 
No, ale komu w drogę, temu czas! Bzz, bzz, 
bzz.... 

I ramię przy ramieniu ruszyli w świat, 
Tak to motyl opuścił dom rodzinny, ogród 
i białą I'lję-karmicielkę y 

Przy ostatnim miaSteczkowym śmřetniku 
muszka spotkała swą ciotkę, która zapra- 
Szała ich do uczty. Ale motylowi nie podo- 
bało stę nakrycie stołu i ciągnęło go pozna- 
nie dalekich stron. Pożegnał się więc grze- 
cznie z muchami i — pofrunął, Z początku 
bardzo mu Się podróż podobała, Oblec'ał 
Soła i pola, zachwycał się makami i cha- 
brami, wtulał w wonne mac'erzanki. Lecz 
wszystko mu brzydło, gdyż Szła za nim tę- 
sknota za domem, Skierował więc Swój lot 
do wielkiego miasta. Tu rozczarowanie jego 


dzne sukienki i skarżyły Się na Swój los. 


było wielkie — spotykane motyle miały nę- | 


ale Skrzydła strzępiły mu się o ostne kolce 
kaktuSów, a m'zerne miejskie kwiaty nie 
miały w Soble słodyczy. Gnała go trwoga i 
tęsknota do zieleni, więc napotkawSzy o- 
gród miejski wpadł do niego prze Szta- 
chety. 

— Zupełnie jak u nas — Szeptał, ale ta- 
dwie doStał się na trawnik, jakiś chłopczyk 
chciał go schwytać w Siatkę. Przestraszony 
motyl uciekł czemprędzej, rwąc Sukienkę o 
kolce akacji. Znękany, zakurzony usiadł na 
Iściu drzewa i rozejrzał Się wokoło, Teraz 
dopiero spostrzegł: motyl, że Błońce słabiej 
grzeje, i w powietrzu Słychać kroki zbliża- 
jacej się jesieni. Na ścieżkach ogrodu Szele- 
ściły liście pogubione przez drzewa, kwiaty 
utrac'ły Swą krasę i chybły leniwie główki 
do ziemi. Jedyne chryzantemy i georginie 
panoszyły Się dumnie, ale nie miały w So- 
We nic z wdzięku i słodyczy lilji. 

— Och, brzączko, gdzie są te obiecane 
wSpaniałośc! miejskie! — szlochał motýl, — 
pocóż lekkomyślnie opuściłem sirony ro- 
dzinne! 

Znędzniały, ledwie żywy $wawolnik gorz- 
ko żałował swej lekkomyślności į Serce ści- 
snęło mu się tęsknotą za porzuconem ży- 
ciem. Wszak biała lilja z rodzinnego ogrodu 
miała w Ssob'e tyle piękna i Słodyczy, że mu- 
Słał za nią tęsknić zbiedzony motylek. Za- 
pragnął ujrzeć dom rodzinny raz jeSzcze i 
w wonnych płatkach lilji zakończyć życie 
Zebrał więc całe swe siły, opuścił mury nie- 
gościnnego miasta, wzbił się w promieniach 
jesienego Słońca i zawrócił w strony ro- 
dzinne. ; 

A tymczasem opuszczona lilja marniała 
z żałości, 

— Czeęmuś odszedł odemnie ;+— Szlochała 


— Wracaj w swoje Strony piękny przy-li smutnie płatki kurczyły Się w płaczu j — 


i 


atotomieosa śmieszka. 


Marysi i Elżuni BrandowSkim. 


„Pani nasza proS!ła je 
na swe im'eniny, | 

A ich niema, choć już zmierzcha — 

` g jakiej to przyczyny? —- 

Ja — wasz pajac — daję rozkaz! — 
moje piękne lale: 

Gdy przyjdą, nie wolno do nich 
uśmiechać się wcale! 

UER OPC TZE ZPO RETRONNĘT SZT TOT A S E WRONA, 


Shirley Temple. 


— 


Jedną z najbardziej popularnych gwiazd 
filmowych Ameryki jest maleńka, bo za- 
ledwie 6 lat licząca Shirley Temple Ta- 
jemnica małej Shirley" i „Roześmiane oczy” 
przyniosły maleńkiej gwiazdeczce olbrzymi 
sukces, Fotosy maleńkiej artystki ukazu- 
ją się obecnie na Szpałiach piSm całego 
świata. Akademia Filmowa przyznała jej 
ostatnio nagrodę honorową, stawiając ją tem 
samem w Szeregu najsławniejszych gwiazd 
Stanów Zjednoczonych, 


Choć z Marysi i Elżuni 
slodkie są. dziewczynki, 
Ukarzmy je za Spóźn'enie, 
miejmy groźne m'nki! 
Ale wszySkie! I ty śliczna 
Śmieszko złotowłosa! 
Pamiętaj, Strojna królewno, 
nie zerkaj zukosal!* 
m —ą — Ed ad 
Cyt... cyt.. przyszły. Być to może? 
i itam — na foteliku 
Siedzi złych i napuszonych 
l laleczek bezliku. 
Maryś bićrze į całuje — 
š Żadna się nie cieszy! 
Czemu? Cóż to? Ni uśmieszkiem 
powitać nie śpieszy? ?... 


— i 


— 


Na Ziunię też tak ozięble 
i laleczki patrzały 
Oprócz 


jednej — złotowłosej... 
Tej się oczki śmiały! 
I Szeptały tak usteczka 
ze Szczęścia, radości: 
„JeSt MarySla, jest Elżunia! h 
mam! mam drogich gości!” 


W tem wybiegł pajac z ukrycia? 
„Zdradzasz Śmieszko, zdra- 


Na co ona: „Śmiać Się będę, [dzasz!* 


zawsze, panie Władza! 
Ziunia w buzi ma dołeczki., 

co mi z twiego krzyku? 
Wolę Ziunię czarniuSieńkę, 

niż was — buntowniku!* 


RW) Marja Kopczanka, 
R AJ 


- Mamusiu, 
pytanie, ma: które tylko trzech umiało od- 
powiedzieć, 

— Patrzcież, a jednym z tych trzech Za- 
pewne byłeś ty, mój synku. A" 

— Tak, a ci dwaj to Władek Stanisław- 
ski i Stach. Wydrakowsk!. 

— No, a jakież to było pytanie? i 

— Kto zbił szyby w sali gimnastycznej. 


*, 


Elżbieta jedzie pierwszy raz pociągiem 
pośpiesznym, z zaciekawieniem wygląda 
oknem, Wreszcie zwrąca Się do matki: Ma- 
musiu, patrz, drzewa wszystkie wracają do 
domu, 


dziś postawił nauczyciel: 


więdły. Umierała wraz z odchodzącem latem. 
ż tęsknoty za Swawolnikiem. Nie pomogły 
promienie słońca, ani pieszczota wiatru. Nie 
pomogły Szepty sióstr Sztywno  Stojących 
wokół domku ogrodnika, nie nogły sta» 
rania jego rąk tro5kliwych — umierała, | 

Gdy motylek, gnany ostatkiem sił, zawa 
tał do ogrodu, gdzie wziął początek w Szczę- 
śliwości, zobaczył nieSzczeSną llję bez ży+ 
cia, a stary dąb — ogołocony z liści. Zapła- 
kał więc i ustroił skrzydła w czarną suknię, 
gdyż na zawsze zapragnął żałoby po stracie 
swego szczęścia. Biedny, lekkomyślny mo- 
tyl — żałobnik. 

Babcia Ula 


Bydgoszcz, w maju 1935 r. 
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Poziomo: 5. król czeski współczesny Rudol- 
fowi z Habsburga, 7. przyprawa do mięsa, 8, 
przeczenie, 9. spójnik przeciwstawny, 11. okres 
dziejowy, 13. półton w nutach, 15, stolica Nor- 
wegji, 17. gruby sznur, 18, miesiąc, 21, potomek 


dnąkie samogłoski, 27. „także” w j. martwym, 
28. = mija i zdrobniale, 20, śpiew (gra) dwóch 
osób, 

Pionowo: 1. ambasada, grupa posłów celo- 
wo wyprawiona, 2. wulkan na Sycylji, 3. 
(wspak) dziesięć gramów (w skrócie), 4. autor 
Irydjona, 6. dwie samogłoski, 7, liczba, 10, żona 
Adama, 12. (wspak) droga, szlak, 14. i 26. py- 
tajnik liczebny, 19. (wspak) ciała umarłych, 20, 
Zuzanna zdrobniale, 22, forma od: „niosę”, 23, 
forma od; „dać”, 24. spaja mechanicznie części 


metalowe. 
DOMYŚLNIK. 117. 
Uztrpełnić samogłoskami bajkę I podać auto- 
ra tej bajki: 
Mn.. t. kdz. rz.kł h.rd. d. ew.g. r.dz.ństwa. 
S.dz,e szcz. n. „t.rz. p,dcz.s n.b.ż.ństw. 
Wim gd. s. d.m.m zb.tn.ch k.dz.d.ł« z.krzt.s.ł 
Wp.dł kt z bk, n. n.g, prwt . dst 
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI, Nr. 115. 


TRAFNE ROZWIĄZANIA. NR. 114 i 115 
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Miejscowi: I. Masłowska, F, Elmanowski, K, 
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Historja powstawania i rozbudowy miast jest 
niejądnokrotnie kopalnią ciekawych szczegó- 
łów, które posłużyćby mogły za wątek do fra- 
pującej powieści. Ale nietylko strona czysto 
fabularna, lecz i obserwacje urbanistów stwa- 
rzają niemało interesujących uwag. Rozwój 
miasta idzie w parze z życiem gospodarczem, 
kulturalnem i społecznem danego czasokresu 
dziejów i stanowi niejako wykres wykuty w 
murach, tego, co przeżywali mieszkańcy. 


Zaobserwowano naprzykład, że rozbudowa 
miast postępuje przeważnie w kierunku za- 
chodnim, że centrum miasta, t. zw. city prze 
suwa się zwolna z dawniejszych starych rynków 
w inne, zachodnie dzielnice i place, Tak jest 
w Paryżu, Berlinie, Poznaniu i wielu innych 
miastach, 


U a L 


. 


Nowoczesna urbanistyka jest przeciwniczką 
tworzenia się miast zbyt gęsto zaludnionych. 

j Jeżeli już drapacze chmur — to na biura han- 
| d!owe i urzędy. Mieszczan'n powinien mieszkać 
w meście-ogrodzie, bo takiem ma być miasto 
przyszłości, Już obecnie obserwujemy zanik 

Í budowy wielkich kolosów czynszowych na ko- 
l rzyść will, otoczonych ogrodami. Urbaniści wiel- 
kich miast mają wiele kłopotów, aby nie do- 


puszczać do dalszego ich rozrostu, gdyż wielkie. 


miasta nie są ani zdrowe, ani estetyczne, ani 
też (co naiważnieisze) tanie admin'stracy'nie. To 
też dokoła Berlina naprzykład projektuje się 
powstanie szeregu miast przyleglych, t. zw. 
m'ast-satelifów, połączonych z centrum dogodną 
komunikacją. 

Te klopoty stolic nie dotyczą Bydgoszczy. 
która jednak też ma swoje zmartwienia. ale 
to już innej natury. Słyszy się zdanie, że Bvd- 
goszez zamiera, że to i owo należałoby zrobić 


m i wybudować, a niema na to pieniędzy, że nie 
Ki podejmuie s'e żadnych inwestycyj i t. p. Jak 
i: jest w istocie? 

m +. ,* 

dr 


Celem poinformowania Szan. Czytelników 
o ruchu budowlanym w bieżącym sezonie, zwró- 
ciliśmy się do radcy budownictwa Magistratu, 
Ki p. inżyniera architekta Piotra Seidla, który 
udzielił nam wywiadu. P. inż. Seidel ocenia sy- 
tuację naosół dość optymistycznie, stwierdza- 
jąc, że miasto rozbudowuie sie na wszystkie 
strony, specjalnie zaś w kierunku Jachcic, ul. 
Nakielskiej i Bielaw. 


è 

W roku bieżacym udzielono dotąd 143 kon- 
sensów budowlanych, co stanowi pewien spadek 
budownictwa w stosunku do roku ubiesłeśo 
w którym, w tym samym okresie wydano 206 
zezwoleń. 


Dane statystyczne z ub. roku wykazują, że 
wykończono 185 budynków, zawierających 475 
mieszkań i 1576 izb mieszkalnych. 


Największy rozwój budownictwa zanotowano 
w, 1933 r, w którym ukończono 192 nowych 
budowli, 


Jeśli chodzi o ocenę obecnego sezonu budo- 
wlanego, to nie jest on zbyt pomyślny. Na 
pewne zmniejszenie się liczby budowanych do- 
mów wpłynął nietylko kryzys. ale i konieczność 
budowania tylko przez uprawnionych mistrzów, 
oraz pewne podrożenie cementu. Ceny cegieł 
i robocizny trzymają się na poziomie. 

Przoduje prywatny ruch budowlany. Wznosi 
się przeważnie budynki małomieszkaniowe (1 
pokój z kuchnią — do 3 pokoi z kuchnią) oraz 
przeważnie wolnostojące, o charakterze willo- 
wym. 

4 e 
e 

Zarząd miasta wykańcza w bieżącym sezonie 
połowę nowego szpitala przy ul. Nowomiejskiej, 
Dalsza budowa szpitala uzależniona jest od 
wpłvwu pieniędzy, które zaofiarował Fundusz 
Pracy. , 

W Jachcicach przy ul. Czerskiej buduje 
Magistrat 6-klasową szkołę powszechną. 


Poza tem przeprowadza się remonty starych 
budynków miejskich, 


Elektrownia miejska ma w roku bieżącym 
wbudować nowy kociół za sumę około ćwierć 
miljona złotych. 


X 
e Wreszcie miasto założyło nowe piękne 
skwery przy ul. Bronisława Pierackiego, 


e 


W dalszym ciągu prowadzą ks. ks. Misjonarze 
budowę swego olbrzymiego kościoła. W roku 
bieżącym zostanie prawdopodobnie ukończona 
budowa środkowej kopuły betonowej. Prace 
nad budowę kościoła ks. ks, Misjonarzy obli- 
czone są na szereg lat. 


Z przemysłowych budowli wymienić należy 
firmę Bacon-Export, która w swej siedzibie 
przy ul. Piotrowskiego rozbudowuje gmach ad- 
gł ministracyjny i składnice, wznosząc obszerny, 
1 2-piętrowy budynek, Jest to jedyna inwestycja 
budowlana miejscowego przemysłu. 


Projektuje się w bież. sezonie budowę drew- 
~ mianego mostu, łączącego Jachcice z Czyżków. 
. kiem 


i 


kłych zabawnych epizodów i pomy- 
słowych, pikantnych sytuacyj nie 
mająca sobie równych pod wzgłędem 
wystawy, humoru i wesołości p. Ł 
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Na Szwederowie powstaje ochronka dla dzie. 
ci, którą wznosi Zgromadzenie SS. Elżbietanek. 
Ochronka stanie przy ul. Leszczyńskiego. Pla- 
ny jej zostały już zatwierdzone, 


Wreszcie wymienić trzeba nowy gmach pocz- 
iowy, który powstaje obok dworca kolejowego. 
Budowę prowadzi wydział budowlany bydgo- 
skiej Dyrekcji Poczt į Telegrafów. 


Z dalszych projektów ħa specjalna uwagę 
zasługuje nowe osiedle willowe przy ul. Gdań- 
skiej obok szkoły podchorążych. Właścicielem 
terenów jest Bank Gospodarstwa Krajowego, 
który już w czerwcu rozpoczyna sprzedaż par- 


Muszę być młody 
ra sie rod 


Eo i gdzie budujemy w obecnym sezonie? 


Wywiad z radcą budownictwa magistratu p. inżynierem P. Seldiem. 


W rolach głównych najlepszy 
| zespół komedjowy 


Radoli Cari - Frite Imhoff 


cel. Plan parcelacyjny jest obecnie w opraco- 
waniu. 

Budowa nowego osiedla prowadzona będzie 
pod egidą kredytów B. G. K., według planów, 
w których przewiduje się typy domów. 

* 


Na tem wyczerpują się ważniejsze zamierze- 
nia budowlane. Gdyby nie budownictwo pry- 
watne, które wykazuje jeszcze dość znaczną ini. 
cjatywę, możnaby powiedzieć, że robi się bar- 
dzo mało. 

Coprawda projektów jest wiele — ale od 
projektu do realizacji daleka wiedzie droga. 

J. Koł. 


Ma zjazd działaczy miepodieśłościowych x obczuwzmiy 
-Ly MIEPOdIEŚ$IOŚCIOWYyYCcHh x ObczyznUuy 


Sym, co wrócili... 


Tym, których w cudze ziemie gwałt roz- 
[prasza, 
Natchnieni wieszcze — i sami pielgrzym. — 
Słodzą wygnanie nutą Jencmjasza, 
Bibl jne ziarna m!iecąc m ędzy nmi. 
Bo ten co błogą Ojczyznę utraci, k 
Najnieszczęśliwszy pośród reszty braci. 


Jak wicher śmiga gromadami liści, 
Które jes.cnią drzew gałęzie złocą — 

Tak wrażych rządów wicher n enawiści 
Pognał tułaczów wywłaszczeń przemocą 

W strony odległe, na czas dług!, długi 

Z Synów wolnych — niewelniki, sługi... 


Poszl, bez mienia. Ziemię im przejęto. 
Poszli, do sakwy patn/czej zabrawszy: 
Język ojczysty, ojców wiarę świętą 
I źdźbło ufności w przyszły czas łaskawszy, 
Że kiedyś ku nm Orzeł Bały wzleci 
I wezwie: — Wróćc.e do Ojczyzny, Dziec'! 


Wiedziała PolSka o tych na Sybirze, 
O posieleńcach na śnicznej pustyn': 
Rym Sę rtczpłakał, welb ono "eh krzyże — 
Lecz z męczenn ków nie oni jedyni; 
Zachód z kulturą nowe Spłodz'ł cary: 
Katów nie c'ała, katów Mowy, Wiary. 


mebli artystycz 


Dłaczegóż Polak nad Sprewą, nad Renem 
Musi niemiecktem słowem, obcem, zimnem 
Czcić Boga, a nie polsk m trenem 
Żal:ć się, ani polskim wielbić hymnem? 
Czyż lęk, by w Nebo nie doSzło wołanie: 
„Ojczyznę, Wolność, nacz nam wrócić, 
[Panie!*'? 


Mają-ż być trudy i poty jedynie 
Cząstką tułaczów bez Ojczyzny miłej? 
A mowy ojców nawet już świątynie 
Im nie użyczą ni kamień mogiły? 
I z wieców tyran polskość wygnać każe? 
I polski napis zatrzeć na sztandarze? 


Otwarł nakoniec Bóg wrota Swobody, 
Wrócili, Spadło z nich obczyzny brzemię. 

Ujrzel! swojskie łany, bory, wody. 
Ucałowali utęskniona Ziemię, |, 

A że tak długo tekn li, cierpieli — 

Swojaki byli im jako aniel:, 


O! Bracia, obcych pojeni goryczą! 
O! Bracia, mową, krwą, haslem jednacy! 
Trud Wasz, zasługi pamięcią policzą, 
Sercem odczują Szczęśliwsi rodacy, 
Radość objaw.ą mocnym Splotem dłoni, 
Że Wam polskości n'kt już nie zabroni. 
SŁ. Krasicki, 


rmy 


w Bycigeszczy. 


Przygotowania do wystawy znajdują się w pełnym toku, 


(ak), W celu ożywienia życia gospodar- 
czego naszego maSta a przedewszystkiem 
podniesienia warsztatów stolarskich, chylą- 
cych s'ę do zupełnego upadku, z 'nicjatywy 
sekcji kulturalno-ośw atowej BB powz'ęto 
myśl urządzenia większej wystawy mebl! 
artystycznych w Bydgo$zczy. PierwSze kro- 
ki w tym kierunku już zostały zrob'one 1 
myśl powyższa znalazła gorące przyjęcie ze 
strony za ntenesowanych firm stolarskich i 
kół artystycznych. 

Przed kilku dniami wyłoniony został ko- 
mitet organizacyjny wy$tawy z przewodni- 
czącym p. prof, WrzoSiem na czele. Ponad- 
to w skład kom!tetu wchodzą pp.: Szcze- 
pański, Hechliński, Rejentowicz, Michalski, 
Krystoszek i inż. Gutty. We wczorajszy 
patek zwołano do sali rady miejsk'ej ze- 
branie przedstaw cel. organizacyj społecz- 
nych, oelem poinformowania o przygotowa- 
niach do wystawy. 

Zebranie zagaił p. radny Jaworski, któ- 
ry przywitał przedstaw.cieli wojskowości 
i organizacyj społecznych. Następnie prof. 
Wrzoś referował ob$zernie Sprawę urządze- 
nia wystawy, któna poważne będzie miała 
znaczenie dla BydgoSzczy. Rzem'osło arty- 
styczne wn.esje wielkie walory gospodar- 
czo i kulturalne. Przed właściwą wystawą, 
która odbędzie s'ę w listopadzie, nasStąp' 
rozpisanie konkursu na typ nowoczeSnych 
mebli polskich, przyczem wyznaczone zo- 
staną nagrody w ogólnej sum'e 1200 zł. Pro- 
tektorat nad wvstawą objął prezydent mia- 
sta, Barc Szewski, 

W dySkusji nad referatem mówcy pod- 
nieśli, iż wystawa powinna mieć charakter 
trwaly i urządzona być winna na wielką 
skalę j, o ile możliwe, objąć meblarstwo ca- 
tej Polsk. Prace przygotowawcze znajduja 
sie w pełnym toku i już w najbliższym cza- 
WEEREMRE 1 OOBEÓCE zap "R "WPPYP "OE" TakNie WSE, 


— Majówkę familijną do Jasińca urzą- 
dza Ch. Z. M. Pr. „Odrodzen'e* w niedzielę, 
dnia 12 maja br. Punkt zborny Aleje Mic- 
kiewiczą narożnik Gdańsk ej o godz. 5-tej 
rano, poczem naStąpi wymarsz prz”%z las z 
orkiestrą do Jasińca. Na miej$cu różne n'e- 
Spodzianki, jak: kulanie w kręgle o nagro- 
dy, strzelanie do tarczy, tańce i t. d. 


Sie możemy się spodziewać realnych wyni- 
ków. Zam'erzen'a idą przedewSzystkiem w 
kierunku zrobienia z Bydgoszczy centrum 
drzewnego, tak, jak była niem jeszcze przed 
kiiku laty, 


Berman Thimig - Liana Ball Tygodnik Foxa 
© leo slezak - Hans Mosr Kronika Pata 
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Chopin, piewta wolności 


po cenach zniżonyc| 


Wieliczka Tylko w niedzielę, 12 bm. o f-ej. 


M; | vi 


WODY TOALETOWE 


LASEGUEM: 


Żądąć we wszystkich perfumerjach 
oraz składach aptecznych. 7969 


R. W. D. 8 w Bydgoszczy. 


Rozwój szybownictwa strzeleckiego. 


W dniu 26 kwietnia br. otrzymał Z. S. od 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa nowy samolot 


typu „R. W. D. 8". Uroczystość przekazania 
tego samolotu naczelnym władzom Strzeleckim 
odbyła się w Warszawie, poczem władze nas 
czelne Z. S$. przekazały zkolei samolot ten 
delegatom Zw. Strzeleckiego w Bydogszczy w 
osobach wiceprezesa Klubu Szybowcowego por. 
Sobańskiego, chor. pil. Skibińskiego i pil. strzel- 
ca Sobczaka. Samolot ten przyprowadzili do 
Bydgoszczy ob. chor. pil. Skibiński i pil, strzelec 
Sobczak. W ten sposób Z. S. w Bydgoszczy 
posiada już obecnie 3 samoloty (typy R. W. D.8 
Moran i Henriot) oraz 5 szybowców, z których 
jeden typ: „Czajka Kabinkowa' została wysłana 
na wystawę do Poznania, 


Klub Szybowcowy Z. S. w Bydgoszczy po- 
siadający swe szybownictwo w Unisławiu na 
Pomorzu (powiat Chełmno) przystępuje pod ko- 
niec maja br. do stałego praktycznego szkole- 
nia szybowcoweśo w kat. A i B w Unisławiu. 
Specjalnością szkolenia szybowcowego będzie 
szkolenie w lotach holowanych szybówcowych 
za samolotami, 


Niedziela, 12 maja rb. 


Godz. 11-ta przed poł. 


Lawody piłki nożnej o mistrzostwo Pomorza 
K. $. K. P. W. 8305 


„WUmia” 


TĘZRE B. K. S. 


„Polonja“ 


Bydgoszcz 
STADJON MIEJSKI 


NOWE ZWYCIĘSTWA JĘDRZEJOWSRIEJ 
W WIEDNIU. 


W piatek w dalszym c'ągu międzynaro- 
dowego turnieju tenn Sowego o mistrzostwo 
AusStrji, JędrzejowSka pokonała w trzeciej 
EA Austrjaczkę Neumann w stosunku 

PA 

W grze podwójnej pań para Jędrzejow- 
Ska — Deutsch wygrała z parą Umann — 
Szapary 6:2, 6:2, 

W grze pojedyńczej panów Stefan: wy- 
grał z Metaxa 6:3, 6:1, 6:4. 

W grze podwójnej panów Pana Metaxa— 
BaworowSki odniosła zwycięstwo nad parą 
włoską Palmier-—Rado 8:10, 7:5. 6:4, 6:3. 
Druga para włoska Stefan'—Del Bono wy- 
eliminowała parę amtrykańską Himes—Cul- 
ley 4:6, 6:3, 7:9, 6:2, 6:4. 


NIEMCY BIJĄ IRLANDJĘ 3:1. 


W środę rozegrany został w Dortmundzie 
wobec 35.000 widzów  m'ędzypaństwowy 
mecz piłkarski pomiędzy N'emcam! a Irlan- 
dją. Zwycięski pochód Niem'ee i tym ra- 
zem nie zoSitał zahamowany. N'emey od- 
niosły zwycięstwo w stosunku 3:1 (1:1). 


OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE 
MECZEM POLSKA — AUSTRJA, 


Wiedeński dziennik sportowy „Sport-Te- 


legraph'* poświęca 
piłkarskiemu Polska — Austrją Specjalny 
numer. zawierający, oprócz artykułu oko- 
licznościowego posła Rzplitej P. w Wiedniu 


niedzielnemu meczoył 


Gawrońskiego, Szereg artykułów na tes 
mat h storj, sportu płkarskiego w Polsce, 
Dziennik zamieszcza równocześnie fotografje 
wszystkich reprezentantów polskich. Nawet 
dział humorystyczny związany jest z nie- 
dzielnym meczem. x 

CZŁONEOWIE NIEMIECKIEGO KOMI- 
TETU OLIMPIJSKIEGO W WARSZAWIE. 

W okresie 20—24 maja rb. przyjeżdżają 
do Warszawy na dwudn owy pobyt bp. Le- 
wald i Diem, członkowie niemieckiego ko-. 
mitetu olimpijskiego celem nawiązania kon- 
taktu z polskim światem Sportowym, W 
czasie pobytu w .Warszawie jeden z gość 
wygłośi odczyt na temat przygotowań do o- 
limpjady Zarówno temat, jak į oSoba pre- 
łegenta wymagają jak najl'czniejszego u- 
działu działaczy : zawodników sportowych 
na odczycie, 


OTWARCIE SEZONU TENNISOWEGO 
W BYDGOSZCZY, y 
Otwarcie sezonu tennisowego BKS-u od- 
będzie Się w niedzielę, 12 bra., na kortach 
przy ul. Staszea, W dniu tym zostanie 
rozegrany miecz towarzyski pomiędzy BKS. 
a Toruńskim Klubem Lawn-Tennlsowyrm. 


| 
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Ii H ciągnienie 


Główne wygrane 


Zł. 100.000 zł. — 171042 

Zi. 20.000 — 78722 
ZŁ. 10.000 — 11485 20418 58141 
106505 e 

Zł. 5.000 — 52426 78204 

Zł. 2.000—76 3071 4178 5585 31512 
46831 47169 57400 68499 92909 
93468 104682 104740 108373 112835 
129193 141501 144489 172621 176217 
180186 184271 

Zł. 1.000 — 2926 9718 27560 27613 
30694 28121 38778 41799 43780 
44027 46018 52239 68290 63560 
61568 65894 80899 80835 82271 
84238 92519 110890 118380 117956 
119099 131791 135436 152645 155765 
163159 164856 170317 171172 173187 
176832 176419 181886 


Wygrane po 200 zł. 


118 39 217 372 45 585 705 16 47 
832 80 925 38 60 1164 254 56 831 
58 72 77 426 60 65 501 32 50 80 916 
42 2280 328 -406 30 62 84 585 706 
48 857 84 916 39 3006 348 415 77 
547 739 828 4044 265 649 775 5002 

(70 105 57 229 342 49 502 52 97 615 
42 719 26 98 990 96 6022 202 416 
35 62 536 808 7150 68 251 438 673 
851 8165 288 95 329 62 410 610 61 
77 84 703 9003 123 56 203 337 62 444 
612 718 25 48 828 943 77 10062 79 
176 218 66 73 337 636 737 11009 23 
85 63 162 200 73 313 85 472 584 59 
T7 687 764 879 12015 53 95 280 496 
666 69 726 852 88 18022 169 430 729 
67 79 809 35 14078 168 64 271 368 
560 648 701 88 841 48 921 31 16046 
TT 164 287 422 568 619 25 53 93 702 
16162 434 727 77 885 17004 128 50 
19 360 74 76 408 668 92 747 804 25 
95 903 11 72 18148 219 76 431 568 
715 866 84 919 66 69 19288 338 40 
422 760 


20164 437 503 20 90 707 21250 656 
171 826 970 22126 368 604 726 46 
929 68 23006 47 2038-20 49 814 443 
70 528 773 24055 167 82 817 67 477 
651 745 887 983 25069 70 189 804 
50 458 615 732 987 26295 448 508 
926 27255 77 555 70 88 617 839 952 
28020 63 94 96 137 458 549 614 811 
99 939 66 29041 574 627 69 900 


30019 48 164 212 28 202 205 61 
512 61 659 717 891 31100 48 92 205 
42 46 80 368 415 532 685 850 957 
32104 28 68 285 820 63 585 852 965 
33008 61 175 853 85 473 546 886 
84025 58 97 397 513 49 740 72 805 
44 67 972 93 98 35216 68 892 648 
781 805 36012 70 90 272 80 91 329 
407 30 51 88 92 508 12 58 69 748 
891 37081 102 405 863 997 38060 77 
241 84 407 90 528 745 29127 281 
401 24 82 572 649 84 729 945 81 99 
40160 208 400 38 41 42 910 41202 
549 69 87 913 98 42208 59 71 505 82 
789 973 96 48048 128 99 286 840 59 
979 44008 11 98 189 489 686 39 
45005 27 88 87 217 68 84 429 60 609 
65 90 901 46220 63 414 27 96 526 96 
617 22 40 917 47028 47 100 252 861 
569 646 66 87 778 881 60 941 48206 
7 10 38 60 302 448 587 927 55 49026 
81 44 169 298 303 68 622 30 696 733 
806 33 919 93 
50022 155 81 241 71 85 450 661 76 
705 43 821 92 906 40 51171 212 363 
660 787 996 520005 366 483 594 97 655 
705 820 53002 194 274 319 411 543 
1 '613 74 892 54094 163 88 267 72 338 
98 412 33 66 527 44 91 644 750 81 868 
55119 207 92 366 881 917 54 56083 
1135 205 76-394 594 700 897 900 57043 
1187 215 18 327 66 409 24 42 526 741 
900 89 58049 84 142 58 204 307 747 
814 33 59001 04 67 90 121 304 36 445 
593 602 11 
60085 322 514 609 754 819 904 05 
71 61017 70 76 100 02 228 68 333 49 
459 588 609 33 49 69 882 94 62077 110 
42 270 84 320 584 89 723 56 71 924 
63021 149 53 249 478 659 780 855 911 
61 64278 356 66 542 95 637 700 41 72 
875 16 955 77 65175 256 76 559 891 95 
66097134 205 332 529 611 34 67046 
83 136 53 84 285 340 404 38 62 606 38 
1745 897 68003 83 110 52 76 96 504 23 
603 783 809 33 42 976 69001 147 271 
312 93 94 544 52 608 36 738 815 


padło „Uśmiechu Fortuny" 


W 5-tym dniu ciągnienia klasy IV-ej 


EPiaydqy alzóeh cicenzemniemian. 


70119 219 81 96 582 95 702 15 18 
71038 110 21 239 41 335 440 544 605 
78 917 35 72008 40 117 40 219 399 472 
573 17 627 819 30 86 954 13006 68 165 
82 96 241 454 510 843 74 75 74356 501 
97 761 810 18 89 930 32 52 75036 178 
96 232 406 560 64 27 774 854 9:6 
16176 211 22 84 478 571 91 805 08 903 
78 77177 394 494 695 977 78301 51 53 
497 573 687 028 31 86 834 60 924 71 
19311 40 540 42 884 946 

80137 79 206 91 444 567 86 637 39 
959 64 81156 87 98 246 99 314 84 636 
61 754 962 82054 213 22 26 9%6 631 

100039 365 85 436 686 787 838 55 
928 76 101029 70 313 481 622 56 704 
58 66 862 97 102013 32 102 557 608 
52 714 805 82 902 5 25 1030227 123 
266 508 50 606 23 92 738 914 43 
104102 19 34 66 292 520 77 82 767 
979 105104 83 221 54 71 86 305 35 518 
625 42 53 62 726 36 73 902 6 35 
106009 30 66 120 230 77 351 415 593 
891 911 59 107082 183 348 79 411 66 
659 774 81 88 829 43 108004 8 217 37 
777 803 27 55 83034 47 250 81 419 61 
80 88 802 902 84117 74 317 447 705 
62 73 947 52 59 85004 140 450 69 549 
88 630 703 06 877 99 972 86062 152 
248 388 430 669 753 76 901 87016 135 
216 37 76 331 74 497 769 832 83164 
83 264 404 709 966 89103 22 285 207 
57 441 550 616 44 946 

90144 57 268 312 66 525 673 92 859 
86 60 928 91008 34 104 02 225 74 94 
304 81 402 47 553 97 637 80 852 %5 
92060 104 263 67 319 484 99 616 81 
729 43 840 42 906 93065 306 19 25 93 
457 654 720 71 850 95 988 94219 74 
369 561 86 636 79 751 834 97 914 56 
95080 134 42 339 76 432 44 535 616 
41 83 89 763 96249 353 75 76 475 645 
908 88 97145 56 280 356 66 412 65! 
746 68 71 98056 71 102 345 428 517 
38 72 692 825 26 44 57 989 90047 67 
88 160 338 44 516 48 730 81 800 73 
388 402 34 66 530 74 604 60 825 912 
30 53 77 109115 428 534 650 707-823 
11, 

110028 29 101 303 75 85 496 578 
89 98 908 111050 124 219 83 344 86 
614 40 72 717 76 886 112054 64 147 
311 30 597 715 820 30 113044 207 74 
487 524 615 794 894 950 114070 148 
66 256 312 441 50 69 115024 181 93 
230 37 40 88 812 94 116006 75 156 72 
266 358 435 529 991 117024 26 143 66 
279 318 660 936 118101 42 88 210 84 
397 433 67 84 526 614 30 96 735 845 
944 97 119055 66 168 283 767 915 44 
59, 

120038 113 210 457 569 95 676 744 
121121 206 88 333 502 122092 232 442 
88 507 25 37 621 786 864 956 123083 
78 672 88 735 891 919 45 54 124148 
271 97 336 86 49% 505 609 23 887 994 
125215 300 89 93 94 620 94 812 968 70 
126010 96 310 17 93 451 586 621 742 
57 71 19 858 60 89 127021 27 190 95 
248 498 509 636 58 810 35 128040 125 
13 92 268 381 608 841 129075 96 187 
376 80 451 77 543 618 703 8 801 26 85 
93 924 49 76, 

130085 121 403 519 35 38 71798 
131008 113 79 88 267 410 517 638 773 
369 945 132379 420 32 57 95 660 779 
902 72 133173 90 242 358 625 787 90 
805 98 134019 424 527 50 54 678 785 
310 71 135248 339 59 546 76 618 58 
62 68 732 70 850 89 917 136015 83 84 
160 255 322 427 506 11 16 30 603 918 
167069 87 116 247 362 456 717 37 77 
653 783 890 138048 108 32 35 55 212 
37 89 344 400 553 761 822 35 941 63 
139045 79 96 131 43 325 452 500 706 
800 30 73 99 909 12, 

140086 120 25 36 66 246 614 41 44 
807 18 930 50 57 141021 31 66 70 82 
136 37 48 81 618 22 44 838 56 948 51 
142327 98 417 523 638 816 17 920 77 
143141 256 337 52 489 541 606 96 880 
93 944 144006 75 442 509 607 42 73 
86 811 17 19 960 145063 73 102 32 201 
72 319 66 420 513 26 609 21 41 56 824 
46 97 906 44 146001 35 169 557 636 
43 778 803 16 48 927 36 43 147009 207 
13 588 702 8 818 913 97 148002 46 
148 90 281 307 69 460 63 9 594 735 
811 72 927 149014 37 105 49 244 52 
320 448 75 504 89 692 810 83 90 947 
150011 121 57 67 84 266 410 661 747 
838 998 151043 256 308 69 472 502 610 

51. 

152061 174 302 542 70 105 32 35 
814 T6 956 153040 50 181 342 


Jest to już €zwarta większa wy- 


475 516 687 784 851 90 154035 150 
341 98 403 10 571 75 634 748 - 919 
155049 178 207 27 254 72 93 450 
51 67 674 726 825 905 6 45 156077 
137 856 429 99 600 29 717 815 157071 
101 223 85 308 82 544 45 89 617 717 
158099 154 804 427 646 744 89 98 
884 924 159014 139 289 346 74 425 
28 580 610 67 

160083 96 384 782 854 97 941 
161076 166 69 242 334 74 85 482 
764 816 69 162049 339 799 834 -93 
163207 99 418 35 76 615 40 722 66 
85 164132 43 350 58 57 61 96 408 
95 662 836 922 69 165018 57 206 20 
418 52 64 635 54 786 54 166081 125 
221 36 59 320 430 63 513 84 609 94 
96 789 93 975 167229 322 406 26 
49 71 571 611 735 805 956 168172 
240 413 621 65 75 772 169100 97 238 
42 453 575 718 29 70 79 89 875 98 

170050 150 207 44 884 432 513 
673 776 838 171089 454 643 61 
647 52 782 64 68 92 859 938 172026 
57 255 77 481 682 49 868 992 173097 
118 64 226 303 32 438 89 61 91 578 
90 683 88 822 40 916 174033 
464 530 703 965 175197 323 402 
709 69 802 984 97 176013 138 
65 346 97 451 37 45 77 99 595 603 
709 90 938 177079 90 246 459 95 520 
662 80 99 744 945 72 78 178004 58 
198 98 267 307 209 21 618 33 4661 
99 977 179110 41 342 63 419 528 
34 53 87 795 878 88 

180005 173 353 448 742 71 853 
95 926 67 181027 31 200 2 81 348 
656 915 21 65 182114 71 287 654 
91 615 24 57 76 92 707 49 999 183013 
48 129 317 19 445 89 508 623 44 
91 71 184003 284 328 41 97 430 58 
556 67 85 666 786 883 918 


il ciągnienie 
Wygrane po 260 zł. 


180 404 530 725 58 1112 93 99 266 
879 2126 263 326 618 986 3015 321 
582 85 818 4003 176 275 594 824 988 
5011 59 231 62 66 77 376 492 704 
40 6245 893 94 963 7022 229 392 551 
90 8045 492 550 * 600 706 335 9169 
252 556 619 722 871 901 10035 57 
99 729 867 11098 102 307 417 87 898 
12013 80 766 858 13508 14216 302 
625 800 87 15118 39 346 511 941 
16050 141 252 305 440 61 84 597 
801 41 17072 373 87 485 74 520 89 
797 18023 87 357 741 77 912 19009 
824 476 644 66 

20185 425 547 720 21314 94 475 
796 922 64 22010 659 740 970 23653 
24827 31 685 91 841 907 25227 511 
87 626 747 58 867 75 26394 506 27605 
20 867 28090 205 25284 95 422 585 
606 38 880 952 30121 81 431 889 
969 93 31027 71 333 74 758 80264 
32057 357 517 66 33471 580 881 940 
34162 89 206 305 588 35193 222 388 
586 742 88 844 81 36201 728 39 
31087 282 302 29 996 38022 374 455 
380 907 39101 282 551 783 836 40414 
169 821 51 41119 83 602 818 30 
42325 446 607 958 43263 97 382 828 
908 44275 628 707 

45159 92 300 480 737 46118 88 
439 624 50 474160 207 509 634 928 
54 71 48098 445 551 652 41245 376 
580 666 703 50087 243 56 387 6343 
51077 139 64 346 593 637 711 52942 
121 437 579 931 81 53311 420 602 
917 27 37 54104 286 665 95 799 942 
55071 129 30 420 578 604 27 56019 
99 122 325 408 24 57117 257 364 509 
11 58376 92 476 662 776 853 956 
59710 21 60028 191 506 817 79 61217 
62158 204 778 63027 181 375 600 873 
64063 455 534 909 96 65245 66251 
69 323 412 35 58 514 67343 514 35 
781 929 68001 638 66 964 90 62972 
75 534 90 806 70675 727 886 71067 
843 903 05 72089 332 67 510 687 991 
73080 203 67 362 488 519 58 924 
74012 381 726 36 953 75282 458 787 
76011 387 600 107 94 824 907 10 64 
71009 38 41 62 488 99 630 740 94 221 
18132 57 219 745 801 982 79101 
80571 775 81106 282 362 645 743 918 
82153 212 535 624 765 83013 32 157 
227 709 27 811 933 61 84039 231 50 
359 613 717 924 35 85163 80 891 984 
86119 635 87311 705 858 975 81 88721 
78 91 917 89073 169 369 89816 9i0 

90215 350 449 572 610 808 91139 


572 
206 


75 256 322 441 528 634 50 92074 101 218 


i 7 


Jak wygrać 


361' 


Dowiecie się najlepiej w kolekturze 


gwa Król Wysranych MILION 


+ W pierwszych 5-ciu dniach ciągnienia IV-ej klasy padły w tej szczęśliwej kolekiurze 


465 515 91 624 968 93247 434 98 858 
67 84 94083 434 697 937 95236 484 
581 788 823 57 96091 314 529 822 43 
97021 36 40 149 544 672 79 718 925 77 
98098 471 81 730 935 70 99607 490, 

100114 429 30 594 694 101008 164 
76 234 570 102092 962 103121 431 766 
104115 219 306 502 105034 106046 328 
464 539 714 25 103183 375 628 769 
108300 449 599 895 109053 137 404 38 
618 60 95 941, 

110640 111358 81 611 112138 51 664 
717 51 936 86 113143 98 437 647 840 
114294 485 88 633 115152 277 636 881 
116041 214 69 485 534 764 840 117201 
423 73 644 71 73 764 820 118437 76 
762 119242 563 720, 


120344 547 614 121004 10 46 122319 
465 588 123245 311 58 438 602 47 50 
373 124422 70 554 794 911 26 125042 
74 123 51 286 126115 21 200 39 389 
423 630 40 83 99 911 127361 572 779 
879 128275 414 632 911 129319 912 70, 

130236 37 322 68 573 899 914 131127 
288 418 620 751 808 132164 67 696 
742 71 133044 300 134026 127 203 403 
518 811 36, 


135369 479 540 136537 677 801 
187119 204 97 421 519 649 85 96% 
74 188869 961 139272 497 821 140350 
410 724 821 141085 119 51 68 99 207 
789 890 93 934 35 142028 216 316 
448 842 143021 622 94 798 929 
144049 394 454 668 725 876 145262 
514 71 901 146122 288 559 792 94 
928 44 147000 36 543 604 776 148852 
A rm 149216 23 359 88 477 98 912 

150018 180 214 352 414 521 61 650 
830 152158 60 273 300 41 593 623 
762 968 88 152096 411 601 825 990 
153461 78 549 65 776 154039 135 96 
322 522 964 155024 87 217 644 746 
156025 58 100 67 440,25 88 612 713 
157038 60 333 617 67 657 707 960 
158178 250 498 530 68 630 159088 
108 259 369 466 794 810 1£0088 
277 161057 208 675 799 162206 57 
510 655 804 28 168094 491 549 618 
48 909 57 164117 511 715 71 847 98 
165116 217 729 942 166132 318 
167068 122 29 246 82 304 €59 822 92 
168022 334 439 169219 300 419 93 
883 

170178 500 621 710 803 955 
171161 91 609 78 717 40 112198 568 
606 20 749 173163 586 48 E*  * 
175036 88 115 28 309 433 75 529 64 
176044 73 143 351 512 177000 270 
502 68 843 979 178031 271 93 17916] 
243 686 722 

180042 94 208 181019 785 89 820 
64 182334 60 530 727 183184 252 66 
480 584 727 801 2 915 184563 726 


374 
IV ciagnienie 


Giówne wygrane 


100000 zł. 72859. 

20006 zł. 83895 99552. 

10.006 zł. 2627 20305 26779. 

5.000 zł. 38112 54101 101800 155994 
166323, 

2.000 zł. 2707 3581 6699 8713 31092 
49038 50918 81924 82369 82601 
91451 93835 99505 110530 159383 
168223 175618 180197 181581. 

1.600 zł. 14018 16118 17062 18044 
31092 31215 32040 36963 38205 41424 
43518 44792 45717 52645 53929 
57605 58546 59064 63444 72962 
85292 87178 90018 101821 106544 
111415 113011 128574 130154 141651 
146216 146584 147350 147907 149718 
156491 157719 169006 171852 181099 
182242, 


Wygrane po 200 zł. 


135 845 88 1275 361 565 902 2003 
100 343 458 687 662 3073 256 332 89 
552 720 882 4034 817 61 5271 852 975 
6133 79 491 589 94 725 835 912 8286 
650 932 41 9106 37 358 628 777 10025 
"82 99 810 14 905 11550 709 30 85 
814 12299 558 601 26 88 705 837 913 
13013 160 364 86 980 14347 703 901 
15461 16410 58 783 17135 259 809 92 
950 18054 171 231 68 468 674 855 
19116 95 216 583 768:. 

20111 229 300 430 610 910 21525 
880 22069 593 773 810 18 80 993 
23048 53 24137 599 758 934 25142 
264 407 598 607 942 26019 549 968 


EPS, 


na loterii? 


Pełna tabela wygranych do IV. | Klasy 32. Loterji Państwowej. 


27042 155 688 739 28055 363 77 873 

906 29112 486 551 850 30145 67 780 
809 77 924 31095 147 522 608 57 717 
47 38118 315 74T 875 923 34069 80 
154 307 593 608 728 35177 231 406 
522 47 629 836 86486 603 9 824 29 
37285 470 685 668 725 97 906 38016 
80 141 58 66 285 782 946 39319 37 
409 521 88 92 819 40220 32 90 413 
41093 236 646 96 748 52182 637 848 
72 43393 678 903 44039 73 100 7 21 
326 92 611 42 45117 348 64 877 46048 
386 482 549 66 643 718 970 47005 
116 77 394 827 48102 749 49092 512 
27 92 808 969. 

50042 71 80 322 76 564 12 731 99 
51073 52211 357 802 97 53344 550 650 
815 54342 428 508 742 76 889 935 95 
55116 81 285 323 410 771 73 938 50900 
78 106 918 31 51 57035 146 309 14 451 
98 58002 35 156 672 59093 171 225 527 
40 753 60407 567 605 875 61025 270 
€81 846 944 62000 201 537 607 704 
63094 216 438 85 546 607 763 64223 
19 424 81 651 88 951 65020 589 753 
87 874 972 66078 80 315 401 844 68 
67319 477 93 963 68144 615 836 69004 
80 195 276 365 459 502 604 853 30118 
70500 48 745 96 71007 09 261 331 33 
508 624 71 810 72389 468 87 569 646 
91 813 73104 453 654 85 868 96? 71236 
322 410 98 75274 399 440 600 63 65 
709 99 916 71 16076 297 443 534 73% 
871 941 77173 339 60 919 78143 305 
498 523 989 79175 210 713 836 91 
60192 385 521 711 880 81046 93 144 
550 895 976 82494 549 83073 316 606 
723 36 63 949 86 84040 530 901 83359 
522 614 86013 40 455 561 87194 822 
88214 319 407 814 60 89032 172 584 
815 49 50809 32 970 91298 300 593 
92125 74 83 320 87 462 813 59 93549 
796 94210 741 809 95148 500 44 71 
919 96354 615 727 867 91158 364 632 
726 802 15 901 98234 60 86 99 367 464 
548 699 778 99131 96 257 315 564 857 
905, 

100067 256 901 101191 385 617 703 
993 102105 88 379 87 103020 210 597 
605 104213 508 61.68 606 712 809 
105185 89 398 599 687 88 716 106286 
418 647 107614 108270 454 56 984 
109221 320 542 657, 

110027 48 70 97 322 42 64 494 587 
736 961 111048 68 197 369 433 504 748 
856 937 112012 59 127 605 81 774 833 
113126 220 369 675 785 114033 174 218 
99 918 115084 621 712 78 817 116242 
470 674 743 915 117031 172 236 94 445 
719 886 118057 149 943 119096 163 300 
510 28 760 843, 

120061 217 €09 121507 867 96 122064 
157 284 458 94 791 908 123062 74 445 
148 54 631 70 738 124010 19 631 47 92 
125007 210 779 804 22 31 926 126197 
246 565 605 974 127086 431 910 128247 
610 810 86 951 129185 215 358 798 972 
74, 

130037 67 211 58 743 131150 276 
108 519 725 132088 95 461 578 615 
133074 134013 62 917 20 135286 734 
136062 261 478 92 942 137155 201 305 
671 138518 604 812 139011 119 214 348 
34 546 60 689 893, 

140138 299 393 609 30 80 404 60 
141129 307 61 76 646 921 142051 80 
301 57 738 858 909 85 143521 144208 9 
428 38 67 598 622 145209 611 46 719 
52 969 146805 909 147052 399 473 874 
968 81 148 315 40 525 666 149052 62 
369 910 150048 430 70 600 16 788 950 
151032 136, 

152429 779 153122 51 59 406 89 
41 154469 155097 343 540 156062 
145 228 484 768 157098 497 558 618 
61 158597 885 159180 437 707 12 36 
825 160095 266 451 81 618 708 917 
22 161193 251 399 636 98 975 162179 
840 518 28 941 162219 28 395 650 
754 86: 164028 558 750 809 31 62 
165645 792 821 41 50 71 166073 155 
208 61 313 59 69 79 578 931 65 73 
167403 77 168879 169210 89 95 478 
945 170076 205 9 347 577 676 93 
791 899 172288 407 29 609 732 
173343 49 425 528 30 605 71 795 
871 85 964 174861 620. 52. 


175728 876 176436 61 584 949 177049 
175 280 444 810 42 926 178162 429 
79 721 804 946 179261 352 59 604 
8080 180061 124 217 91 305 517 746 
829 54 67 181120 52 369 411 43 89 
638 736 994 182070 92 124 620 87 
712 183016 105 837 98 444 737 18405 
243 505 737 50 85 872 98. 


~ 


zawitał już dwukrotnie 
(na Nr. Nr. 61.415 i 72.450). 


wygrana zł 20.009 padła w tutejszej | grana jaka padła w obecnej klasie IV-ej 


najszczęśliwszej kolekturze „Uśmiech w „Uśmiechu Fortuny“. 
Fortuny** na los 83895. 


najpewniej i najracjonalniej spełnicie obowiązek 
wasz wobec biednych! Liczba członków B. O. 
Caritas zwiększa się. Jest w tem dowód Zro- 
zumienia potrzeby jego istnienia, Niechże w 
szeregach „Caritas“ nie zabraknie nikogo, któ- 
ry chociaż najmniejszą ofiarą pragnie przyjść 
z pomocą ludziom, co nie wiedżą z czego jutro 
żyć będą. Bydg. Okręś „Caritas“, ul. Ciesz- 
kowskiego 6, tel. 22-92. 


słaniem pory wiosennej i letniej, gdy wydaje 
się, że nie potrzeba już wysiłków dla ulżenia 
nędzy, warto przypomnieć słowa Chrystusa: 
„Ubogich zawsze mieć będziecie". Wciąż je- 
szcze pełno ludzi żyjących w skrajnej biedzie 
i dlatego wysiłki społeczeństwa celem przyj- 
ścia im z pomocą ustać nie powinny, Zapiszcie 


— „Ubogich zawsze mieć będziecie”, Z na- 
się na członków B. O. Caritas! W ten sposób 


następujące większe wygrane: 


Zi. 30.000 


na nr. 86,151 Zł 19.098 


na nr. 88.244 
5.099,—, 2.939,—, 1.000,— itd. 


(8359 


Zł. 10.000 


na nr. 7,878 


iy nRa a 


uralistki, córka jej tyl- 


nam donos: matka 
ko przez pomyłkę zamiast natronu nap ła 
Się Soli szcząawnikowiej, a zamachu Samo: 
bójczego nie było, 


— łniła samohójstwa, 
kilku dniami podal śmy w ładomość o zama- 
chu samobójczym biuralistki Marji P., cór- 


ki kolejarza, zam. przy ul. Rycerskiej, Jak 
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Caytelszicza rasă 
majin gies, 


Dżungla czy Sahara? 


Z prawdziwem zdumieniem czytaliśmy w 
„Kurjerze Bydgoskim" artykulik p. t, „Dżungla 
w Bydgoszczy”. Pierwszy to raz, chyba na ła- 
mach kulturalnego pisma, padły tak nieprawdo- 
podobne epitety jak: „potwory”, pod' adresem 
szanownych drzew jak lipy, do których „osmy- 
czenia' wzywa się z takim zapałem, zaiste god- 
nym lepszej sprawy. 

Czy nie byłoby lepiej z większą ostrożnością 
stosować wycinanie starych drzew na których 
urośnięcie tyle lat trzeba czekać? „W dzięczne 
jarzębiny” czy powodzie kwiatów i potoki słoń: 
ca, mają swoje walory bezsprzecznie w upięk- 
szeniu miasta, ale nie odsądzajmy dużych roz- 
łożystych drzew od ich bardzo pożytecznej roli, 
tem więcej w tak przemysłowych ośrodkach 
pełnych kominów, jak Bydgoszcz. Nie od dziś 
wiadomem jest ludziom, że uliścione korony wy- 
sokich drzew, spełniają rolę nader ważną, czy- 
szcząc powietrze od wyziewów, kurzu i sadzy. 
W dobroczynnych konarach swych przechowują 
odżywczy ozon i dają schronienie tysiącom pta- 
ków, które tępią robactwo i muchy. 

Cóż z tego że ogród Jagiełły np, mieni się 
tysiącem róż, kiedy niepodobna tam wysiedzieć 
dla kurzu i sadzy, których zbiera się pełne 
płuca z Gazowni, szalonego ruchu kołowego 
Promenady. Gdzie zginęły stare drzewa, które 

kiedys tam stały i broniły człowieka od tych 
przykrości? 

Gdy przyjdzie upalne lato, biedny mieszka- 
niec Bydgoszczy podąża ulicami zupełnie niczem 
nieosłonionymi, po rozpalonych słońcem trotua- 
rach, daremnie szukając gdzie kawałka cienia, 
w ciągłej obawie przed porażeniem słonecz- 
nem. 

Czyż te okaleczałe, wystrugane i „osmyczo- 
ne” drzewka jarzębiny, lub kasztany, mogą dać 
choć troszeczkę cienia? Czyż cudna kiedyś 
aleja Ossolińskich ozdobiona kolorowemi dę- 
bami, nie przedstawia od dwóch lat właśnie 
żałosnego i „potwornego” widoku tem swojem 
„osmyczeniem''? 

Czyż znowu Bydgoszcz specjalnie ną tem zy- 
skała na urodzie, gdy wygolono wszystkie stare 
śliczne drzewa przy Bernardyńskiej, na skwerze 
przyległym i wokoło garnizonowego kościoła? 
Odsłonięte zostały rudery i wcale nieozdobne 
tyły kamienic, 

Dalej w artykule „Dżungli czytamy płomien- 
ne weżwanie do tej dewastacyjnej akcji, w 
stosunku do starych dużych drzew, motywując 
jej konieczność walką z baktenjami gryp i im- 
nych epidemij, których jakoby te duże drzewa 
są przyczyną. Pozwolę sobie tylko rzucić py- 
tanie czy w Warszawie zupełnie pozbawionej 
dużych drzew, nie szerzą się epidemje? 
A w Bydgoszczy, którą tak niemiłosiernie ogo- 
łaca się z wszelkiego cienia, nie ezalała tego ro- 
ku grypa w sposób zastraszający? 

Mam głębokie przekonanie, że ta sprawa 
powinna być praktykowana z poważnem zasta- 
nowieniem i rozwagą; wdzięczne krzewy i kwia- 
ty swoją drogą, a cieniste części parków i osło- 
nięte aleje niech mają swoje zastosowanie. 

Nie bądźmy jednostronnie rozpędzeni i nie 
odsądzajmy poczciwych, kochanych lip i innych 
dużych drzew od ich bezwzględnej pożytecz- 
ności, Z. K, 
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Likwidacia fabryki. fałszywych 
znaczków stemplowych. 


Poznań, 11. 5. (PAT) Policja poznań- 
ska zlikwidowała fabrykę fałszywych 
znaczków  stemplowych. Aresztowano 
kilka osób, należących do szajki fałsze- 
rzy. Przy rewizji zajęto kilkanaście go- 
towych matryc, Fałszerze nie żdołali je- 
szczę puścić w obieg swoich falsyfika- 
tów. Szczegóły afery oraz nazwiska o- 
sób, wmieszanych w sprawę, trzymają 
władze w tajemnicy. s 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


PONIEDZIAŁEK, 13 MAJA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna, 
8,00: Audycja dla szkół. 8,05: Audycja dla 
poborowych, 12,05: Zespół salonowy Pawła 
Rynasa i Zygmunta Ledermana. 12,45: „Pra- 
sowanie bielizny” pogadanka dla kobiet. Tr. 
ze Lwowa. 12,55: Dziennik południowy. 
13,05: Koncert solistów. Wyk.: Bronisława 
Marwidówna (sopran), Łucja Czechowiczów- 
na (c. alt) i Cecylja Krewer (fort. — tr. z 
Wilna). 15,45; Fragmenty ze znanych sym- 
fonji (płyty). 16,30: Lekcja języka niemiec- 
kiego. 16,45: „Kwadrans słynnych artystów” 
(płyty). 17,00: „Gronie nase, gronie hejt., 
pogadanka krajoznawcza dla dzieci (z muzy- 
ką i piosenkami) w opracowaniu Henryka 
Ładosza i zespołu Niny Mańskiej). 17,15: 
Ogólnopolska rezerwa. 18,00: Przegląd fil- 
mowy. 18,10: Pieśni łotewskie w wyk. Mario- 
sa Vetra (tenor), Przy fort. Ludwik Urstein. 
18,25: Chwiłka społeczna. 18,30: Skrzynka 
ogólna, 18,45: „Król jazzu” Paula Whitemana 
(płyty). 19,15: Skrzynka rolnicza. 19,25; Wia- 
domości sportowe lokalne. 19.30: Wiadomo- 
ści sportowe ogólnopolskie, 19,35: Audycja 
strzelecka. 20,00: Audycja słowacka: a) 
„MHwiezdałow — największy poeta Czecho- 
słowacji”, b) Pieśni wyk, chór męski, c) 
Tańce słowackie. Prof, Ludwik Ursitein 
i Wład. Szpilman (fortepian). 20,45: Dziennik 
wieczorny. 20,55: „Jak pracujemy i żyjemy 
w Polsce“. 21,00: Koncert z Filharmonii 
Warszawskiej ku ezci ś. p. Emila Młynar- 
skiego złożony z jego utworów. 22,15: Mu- 
zyka lekka i tan. w wyk, małej orkiestry 


wypadku przewieziono do szpitala miejskiego, 


ilość motocykli w Polsce 
wzrasta. 


Celem zorjentowania się w postępie moto- 
ryzacji krajw na odcinku motocyklowym zwró- 
ciliśmy się do najpóważniejszego u nas przed- 
stawicielstwa jednej z angielskich fabryk moto- 
cykli dla otrzymania u źródła informacyj, doty- 
czących widoków na obecny sezon. 

Z prawdziwą przyjemnością dowiedzieliśmy 
się, że mimo początkowych trudności, wywo- 
łanych dezorjentacją publiczności, wprowadzo- 
nej w błąd przez prasę o rzekomo mającej na- 
stąpić zniżce cen, sezon bieżący zapowiada się 
nadspodziewanie dobrze. Po raz pierwszy od 
wielu lat daje się zauważyć „gorączka“ moto- 
ryzacyjna. Należy życzyć sobie, aby „gorączka” 
przybrała charakter epidetniczny, Może wów- 
czas skończymy z dotychczasowym stanem; 
który w dziedzinie motoryzacji wyznaczył nam 
jedno z ostatnich miejsc wśród państw euro- 
pejskich, 

Również pocieszającym jest fakt, że publicz- 
ność nasza zaczyna coraz lepiej orjentować się 
w wyborze marki motocykla. Coraz trudniej 
jest „nabrać” naiwnych na stare modele, często 
wycofane już przez fabryki. Coraz częściej też 
kupujący żądają, aby pokazać im skład części 
zamiennych, celem upewnienia się, że w każdej 
chwili będą mogli je nabyć. Jakże często zda- 
rzało się dotychczas, że nabywca motocykla nie 
pamięta o niezmiernie ważnej kwestji części za. 
miennych i dopiero po niewczasie dowiadywał 
się, że, aby otrzymać jakąkolwiek część zamien- 
ną, musi czekać kilka tygodni, aż zostanie ona 
sprowadzona z fabryki. Rezultat: motocykl unie- 
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mie mają kłopołów z częściami zamiennemi. 
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AGENTURY W CAŁEJ POLSCE. 
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ruchomiony przez kilka tygodni, a jego posia- 
dacz przeklina chwile, w której nabył maszynę. 


Jeżeli wszczęta ostatnio akcja, mająca na 
celu poprawę stanu naszych dróg, da zadowa- 
lające wyniki, ilość motocykli kursujących w 
Polsce wzrastać będzie z roku na rok. Musimy 
jednak pamiętać, że poprawa stanu dróg, to 
kwestja kilku lat, A do tego czasu wolno nam 
nabywać jedynie motocykle, które zdały z do- 
brym wynikiem egzamin na naszych ciężkich 
drogach. 


I Sokół Y — I Gwiazda. 


Ogólne zainteresowanie wzbudził w Byd- 
goSzczy mecz o mistrzostwo klasy B Pomo- 
rza między wyżej wymeniontmi drużyna- 
mi, ponieważ obie drużyny rywalizują ze 
sobą i preiendują do tytułu mistrza kl. B. 

Gekawy ten miecz odbędzie się w ni*- 
dz*elę, 12 bm. o godz. 16 na bolsku im, Świ- 
taly, Przedmecz o godz. 14: II Amator — 
II Gwiazda. 


„S.A. 


Gdańsk „Motor“ Samtgasse 8. 


zawodników — 14 biegów — 4 godziny emodi, 


Jutro wielkie wyścigi motocykiowe na Stadjonie Miejskim. 


Krysta, mistrz Polski, Sosnowiec, Breslauer, 
mistrz Polski, Tomaszewski, mistrz Polski War- 
szawa, Słota, mistrz dirt-track, Kraków, Weyl, 
mistrz Zł Kosku, Poznań, Beitsch, Witkowski, 
Fajtanowski — ci dwaj ostatni zaciekli rekor- 
dziści i konkurenci, Pokolm, stary dirt trackieta 
i 22 innych znanych „wyjadaczy“ torów żużlo- 
wych w biegach Dirt-Track —- oto kilka na- 
zwisk zawodników, którzy walczyć będą o mi- 
strzostwo miasta Bydgoszczy, urządzone przez 
Klub Motocyklistów Bydgoszcz z okazji 10- 
lecia istnienia klubu w dniu 12 maja na stadjo- 
nie miejskim. Zgłoszenia ciągle jeszcze na- 
p.ywają! Oczekuje się jeszcze Geyerów, Ba- 


roná, Langera i innych. 
zawodników motocyklistów 
dzisty, 

14 biegów, około 32 zawodników — 4 go- 
dziny napięcia nerwów, emocje hazardu z ży- 
ciem; otóż to wszystko przeżyje Bydgoszcz w 
niedzielę. 

K. M. B, chce w dniu swojego Święta dać 
obraz zawodów, dla których młodzież „rwie” 
się do sportu motocyklowego, sportu, który 
w niej wyrabia odwagę, zręczność i hart ducha, 
jak żaden inny sport, który zaprawia pokolenie 
w P,W.iW.F. 


Zgłosiło się już 74 
na zjazd gwiaź- 


przyczyną nieszczęśliwych wypadków dzieci. 


(ik) 7-letni Zbyszko Kaźmierczak, zamie- 
szkały przy ul. Królowej Jadwigi 12, lubiał się 
bawić na ulicy, nie zważając na ostrzeżenia fo- 
dziców, W dniu wczorajszym Zbyszko padł 
ofiarą swej nieostrożności — został najechany 
przez samochód ciężarowy przy zbiegu ulic Kró- 


lowej Jadwigi i Łokietka. Młodocianą ofiarę 


P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 23,05: 
Dalszy ciąg muzyki lekkiej i tanecznej. 
TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy. 7,45; Pro- 

gram na dzień bież. 7,50; Wskazówki prak- 

8,00: Transm, z Warszawy, 11,57: 

z Warszawy, Krakowa, Lwowa 
4 Wilna. 14,00: Muzyka lekka i taneczna 
(piyty). 15,35: Przegląd giełdowy. 15,45: 
Transm. z Warszawy i Lwowa. 18.25: Chwil- 
ka społeczna. 18,30: Skrzynka ogólna. 18,40: 
Życie kulturalne, artystyczne i naukowe na 
Pomorzu. 18,45: Słynni dyrygenci (płyty). 
19,07: Program na dzień nast.. 19,15: Wiado- 
mości gospodarcze z Pomorza. 19,25: Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 19,30: Transm. z 
Warszawy. 22,35: Koncert reklamowy. 22,50: 
Transm. z Warszawy. 

ZAGRANICA. 19,00: Kolonja., Muzyka lekka. 
Hamburg. Ludowa muzyka skandynawska. 
Frankfurt. Muzyka popularna. Monachjum. 
Koncert radjotria. 20,00: Radio Paris, Muzy- 
ka operowa. Bukareszt. Recital fort. 21,00: 
Luksemburg, Koncert galowy z udz. M. Ta- 
giiafero. Poste Parisien, Koncert rozrywko- 
wy. 22,060: Rzym, Muzyka lekka i taneczna. 
Medjo!an, Recital skrzypcowy. Poste Pari- 
siens Kwartet Ravela. 23,00: Koenigswuster- 
hausen. Prosimy do tańca. 24,00: Sztutgart. 
Sonata na dwa fortepiany. 


kronika rad jowa. 


REWIZJA OPŁAT RADJOFONICZNYCH. 


Warszawa, 10. 5. Rolnicy, zamieszkali w 
gminach miejskich oraz na terenie miast wy- 
dziełonych, wystąp:li do władz o przyznanie 
im ulgowego abonamentu radjowego, jaki wpro- 


tyczne. 
Transm. 


Samochód i goraca woda 


jana. 

W mieszkaniu Lewandowskich przy ul, Dwer- 
ickiego 15 wydarzył się wstrząsający wypadek, 
Lewandowska postawiła na podłodze garnek z 
wrzącą wodą, W ukrop ten wpadł 2-letni Wła- 
dzio Lewandowski. Strasznie poparzone dziec- 
ko przewieziono do szpitala miejskiego, a na- 
stępnie do oddziału szpitala św. Florjana, 


wadzony został dla rolników na wsi w kwocie 
jednego złotego miesięcznie. Z podobnym po- 
stulatem wystąpiły stowarzyszenia, związki 
i organizacje wiejskie, Ministerstwo poczt dało 
odpowiedź odmowną, twierdząc, iż rozszerzenie 
prawa do ulgowego abonamentu radjowego jest 
obecnie niemożliwe, ale że sprawa ta będzie 
wzięta pod uwagę przy projektowanej rewizji 
taryfy radjofonicznej. W odniesieniu do od- 
biorników, zainstalowanych w lokalach stowa- 
rzyszeń, obnżienie opłat nie może nastąpić, 
gdyż związki, stowarzyszenia i organizacje są 
abonentami zbiorowymi i nie mogą korzystać 
z ulgowego abonamentu radjofonicznego. 


Czyj wiecie że... 


W Indjach programy radjowe nadają obecnie 
dwie radjostacje, budowa trzeciej projektowana 
jest w Delphi. 


ukarano w Niemczech 100 osób za radjopaję- 
czarstwo, jedna z nich została skazana na 3-ty- 


godniowe więzienie. guz 


Wobec praktycznej niemożności zastosowania 
węgierskiego dekretu rządowego o zakazie słu- 
chania radjowych audycyj zagranicznych, pro- 
pagujących idee polityczne — dekret ten został 
colnięty, 5 

Dla zwalczania przeszkód w odbiorze zaku- 
piono z polecenia minisira poczt i telegrafów 
we Francji 20 aparatów 'służących do ustalania 
Źródeł tych zakióceń, 209 dalszych kompletów 


* 
W ciągu trzech miesięcy ostatnich ub. š 


będzie dostarczonych w najbliższych miesiącach, 


WSZELKIE MATERJAŁY DRZEWNE 
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produkcji Lasów Pań- 
stwowych dostarcza 
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~ Smierć lotnika. 


Kraków, 11. 5. (PAT) W czasie lotów 
ćwiezebnych na lotnisku krakowskiem, 
skutkiem uderzenia aeroplanu © han- 
gar, poniósł wczoraj śmierć na miejscu 
kapral-pilot Godlewski. 


Wielka pielgrzymka parafi farnej 
do Częstochowy. 


Ks, proboszcz parafji farnej wraz z ducho- 
wieństwem organizuje w dniach od 11—13 
czerwca br. pielgrzymkę na Jasną Górę. Piel- 
grzymka wyruszy z Bydgoszczy specjalnym po- 
ciągiem we wtorek, 11 czerwca rano o godz. 6. 
Powrót z Częstochowy nastąpi w środę, 12 
czerwca o godz. 8 wieczorem. W Bydgoszczy 
stanie pielgrzymka w czwartek 13 czerwca o go- 
dzinie 6 rano, Koszta podróży w obie strony 
wraz z ofiarą na klasztor jasnogórski i opłatą 
za zwiedzenie skarbca wynoszą dla biletu II kL 
24 zł, a dla biletu III klasy 16 zł. Zgłoszenia 
na tę pielgrzymkę należy skierować najpóźniej 
do í czerwca br, do kasy kościelnej parafjł 
farnej. 


Doroczne świeto L. ©. P. P. 


W dniach od 12 do 19 maja br. odbędzie się 
w Bydgoszczy doroczne święto L. O. P. P„ po- 
święcone idei organizacji wyższej użyteczności 
POLE JE: 

Program dorocznego święta L. O, P. P. zo- 
stał opracowany przez obwód miejski LOPP. 

Tegoroczny Tydzień L, O. P., P. będzie miał 
nieco odmienne oblicze od Tygodni poprzednich, 
Obwód miejski wyeliminował ze swego progra- 
mu zbiórkę uliczną do puszek, natomiast zwięke 
sza propagandę idei samoobrony przeciwlotni- 
czó.sazowej ludności cywilnej. 

Obwód miejski w Tygodniu pragnie przy- 
pomnieć obywatelom miasta, że w tym roku 
szczególnie wybija się na pierwsze miejsce ha- 
sło LOPP: „Zorganizowanym i przygotowanym 
do obrony przeciwlotniczo-gazówej nic grozić 
mie bedzie“, 

Obywatele! Zacznijcie myśleć o zorganizo- 
waniu obrony dla samych siebie, dła swych ro- 
dzin, a w Tygodniu LOPP. pomyślcie o obo- 
wiązku obywatelskim i wstąpcie do L. O. P. P. 

Sekretarjat: ul Grodzka 25, Konto obwodu 
miejskiego LOPP, w K. K. O. miasta, ul, Jagiel- 
lońska 4. 


( 
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tel. 


CHR. Z. FA. Eb, 
, PBR ODZENIE" 
Przypom na ię wszystkim członkom o 
majówee do JaS ńca, która odbędzie Się ju- 


tro, w niedzielę. Zbiórka o godz, 5 rano na 
rogu Alei Miek'ewicza — Gdańskiej, 


WONNY PYŁ 
PIĘCIU WYBRA- 
NYCH KWIATÓW 


składo się ao dosko- 
nały puder roślinny 
5 Fleurs, Forvkl. 
Miaiki, dobrze przyle. 
ga, nie szkodzi cerze, 
uadając tej świeżość 
t wdzięk miodości, œ 
przytem posiada sub- 
telny, naturalny i trwa- 
ły zapach kwiatów. 
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Dziś PREMIERA! Milutka, 
rozkoszna niezrównana „Csibi“ 


Franciszka GAAL . 


w filmie p. t 


nie kosmetyku, który dając chwi.. 
lowa poprawę jej wyglądu nisz-| 
czy jq bezpowrotnie lecz odżywki, 
chroniącej skórę twarzy przed, 
więdnięciem i utrzymującym iq 
w stanie wiecznie młodym. Takie-' 
mi odżywkami i kosmetykami są: 


MYCIA TWAR Y STOSUJCIE "ZAMIAST MYDŁA OTRĄBKI ABARID 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 maja 1935r. 


PUDER i KREM 


. 


Pochód manifestacyjny = 


na rzecz Pożyczki Inwestycyjnej. 


(jk). Wczoraj w południe zwrócił uwa 
gę Bydgoszczy man. „stacyjny pochód ko'e- 
jarzy na rzecz Poży czki Inwestycyjnej. Ko- 
tejarze w Iczbie około 2.000 osób przema- 
szerowali przez główne ul ce miasta, niosąc 
trensparenty, zachęcające do subskrybowar 
na Pożyczki Inwestycyjnej w dniu dzisiej- 
szym. 

Zeznaczyć trzeba, że organ! izacje kolejo- 
we podp:sały Pożyczkę Inwestycyjną w wy- 
sckości Pożyczki Narodowej. 


Delikatny naskórek. 


Przy pielęgnowanu ciałka dziecięcego 
należy do kąpieli dziecka i do myc!a główki 
używać odpowiedniego mydła. Mydło dla 
dziec, winno być doskonale przetłuszczon?, 
wolne od ługów nezwiązanych, porfumowa- 
na olejkami naturalnem!, czystemi. Takiem 
mydłem jest Mydło Bebe Szofmana, które 
po Sklad chemiczny i właściwość; przy każ 
dym warze mydła są troskliwie badane 
przez laboratorjtun analityczne firmy „WU- 
EL-RA", by mydio to 'dselnie przystosować 
do wymogów higieny dziecka i do delikat- 
ności jego skóry, 


Las, las, woła nas. 


Kolo oplekj rodzicielskej nad dziatwą 
Szkolną przy Szkole Dąbrowsk ego urządza 
w niedz elię, 12 bm. wycieczkę do lasu szu- 
bińskiego. Zb'órka o godz. 13 w Szkole, po- 
czem wymarsz z orkiestrą na czele. 

W lesie moc zabaw dla dziec! i dorosłych 
z nagrodami, bufet doskonale zaopatrzony, 
ork eStra dohorowa, — a więc wszystko ra- 
zem da każdemu możność jak najlepSztgo 
zabaw nia się na świeżem pow tetrzu. 


Poważna katastrofa szmochodowa | c 
pod Poznaniem. 


Poznań, 11. 5. (PAT) W piątek przed 
pełudniem wydarzyła się na szosie pod 
Poznaniem, koło Szreniawy, poważna 
katastrofa samochodowa. Mianowicie, 
jadący ku Poznaniowi samochód osobo- 
wy, chcac wyminąć drugi wóz, jadący w 


przeciwnym kierunku, a zauważony do- 


piero w ostatniej chwili z powodu tuma- 
nów kurzu na drodze, wjechał z wielkim 
impetem z szosy na dom, znajdujący się 
tuż przy drodze. Wskutek zderzenia z 
domem samochód został zupełnie rozbi- 
tv, a z pośród pasażerów 2 osoby odnio- 
sły bardzo ciężkie rany, tak, że musia- 
no je przewieźć do szpitala w Poznaniu. 
dwie zaś wyszły ż katastrofy z lekkiemi 
kontuzjami. 


wymiana depesz miedzy królem 
Jerzym i Prezydentem R. P. 


Warszawa, 11. 5. (PAT) Z okazji ob- 
chodu 25-lecia panowania króla Jerzego 
V, Pan Prezydent R. P. przesłał następu- 
jącą depeszę: 

„J. K. M. Jerzy V, król Wielkiej Bry- 
tanji, cesarz Indyj. Londyn. 

W pamiętny dzień, kiedy imperjum 
brytyjskie czci 25-lecie pełnego chwały 
panowania Waszej Królewskiej Mości, 
proszę Waszą Królewską Mość i jej Kró- 
lewską Mość e przyjęcie gorących ży- 
czeń, które składaro wraz z całym naro- 
dem polskim, szczęścia osobistego i po- 
myślności narodów W. K. M. (—) Ignacy 
Mościcki“. 

W odpowiedzi na tę depeszę nadszedł 
na zamek następujący telegram z Lon- 
dynu: 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, 
Warszawa. 

„Serdecznie dziękuję Panu, Panie 
Prezydencie, za uprzejme powinszowa- 
nie i życzenia dla królowej i dla mnie z 
okazji srebrnego jubileuszu mojego wstą- 
pienia na tron. (—) Jerzy V.“ 


pwyżkę wypłaca Sę 


Drugi sprawca napadu 
na Sono uiety. 


Kraków, 11. 5. (PAT) Ubiegłej nocy 
policja RONA aresztowała w Tar- 
nowie Izraela Siegfrieda, drugiego 
sprawcę napadu rabunkowego na listo- 
nosza pieniężnego w Krakowie. Został on 
ujęty w Tarnowie w momencie, gdy 
chciał dostać się pod osłoną nocy do 
swojego mieszkania. 


s a. (Wiosenna parada 
ADONAGAJIĘ | 


reżys. Geza de Bolvary, role 
meskie: Hans Moser, Wolft 
Albach Retty Paweł Hör- 
biger, Tibor von Halmay, 
Wersja niemiecka. 


Uroczystość w pałacu 
Buckingham. 


Londyn. (PAT.) Wczoraj wieczorem 
w pałacu Buckingham odbył się uroczy- 
sty bankiet królewski, w którym wzięło 
udział 150 osób, Wśród gości królew- 
skich oprócz członków rodziny królew- 
skiej, obecny był rząd brytyjski, premje- 
rzy dominjów i przywódcy stronnictw 
parlamentu oraz ambasadorowie. Kró- 
lowa Marja miała na sobie słynny bry- 
lant rodzinny „Cohinocr*. Dookoła pa- 
łacu zebrał się tium, liczący 100.000 
osób, wiwatujących na cześć króla, O 
godz, 10,30 król w otoczeniu premjera 
Mac Donalda, premjerów dominjalnych 


O prace dla powstańców. 


Wczoraj wieczorem odbyła Się w sali kon- 
ferencyjnej Pedćracji Zw. b. Obrońców Oj- 
czyzny przy ul. Mar$załka Focha konferen 
cja, pośw.ęcona sprawie bezrobocia b. woj- 
skowych. Konferencji przewodn czył prezes 
Federacji p. mec, Sioda. Wyniki dotych- 
czasowych zab'egów Federacji zareferował 
p. red. Morozowicz. W toku dyskusji, w 
której zab erali głos członkowie zarządu Fe- 
deracji oraz kombatanci, należący do rady 

miejskiej, wysunięto cały szereg postulatów, 
kłórych realizacja może zmniejszyć bezro- 
bocie wśród b. wojskowych. Realizacja za- 
leży jednak od władz państwowych i sa- 


morządowych, do których poStanow:ono Się 
zwrócić. 

Należy się Spodziewać, że odnośnie czyn- 
niki postulaty Federacji, podyktowane nie- 
tylko troską o dobro swolch członków, ale 
i troską o poważnie zagrożony spokój w 
mieście naszem, rozpatrzą z całą życzliwo- 
ścią. Nie można w dalszym cągu tolero- 
wać takiego Sianu rzeczy, jaki obecnie ku 
zgorszeniu mas w Polsce mamy, m'anowi- 
cie, że różn. szczęślwcy zarabiają podwój- 
nie, podczas k'edy zasłużeni obrońcy Ojczy- 
zny ze Swemi rodzinami głodują. Takiemu 
stanowi rzeczy należy położyć kres, 


K KAMIENIE | ŻÓŁCIOWE twór: wota się SSA wskutek złego akeo how MA AC, 


Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła CHOLEKINAZA u. NIEMOJEWSKIEGO. 


— Do Sadie nadwyżka z zastawów | ul. P 

w lombardzie, Jak ram komunikuje dyrek- 
cja m.ejskiego lombardu, można odebrać w 
kasie lombardu nadw yżkę, osiągniętą z zli- 
cytowanych zastawów do nr. 46.280, Nad 
w oddziale zaStawn!- 
czym KKO. miesta Bydgoszczy przy ulicy 
Pocztowej za okazan'em odnośnego dowo- 
du zastawu. 

— „Eallerczycy zaipraszają sympatyków 
„armji błękitnej" na obchód rocznicy bitwy 
pod Kanlowem. Akadem ja w Sali „Pod 
Lwem '* rozpoczne sę o godz, 20, jutro, w 

niedzielę. Poczet sztandarowy Hallerczy- 
ków asystować będzie o godz. 9 na mszy 
św. w kościele Farnym z okazji zjazdu dz!a- 
łaczy niepodległościowych z obczyzny. 

— Zebranie restauratorów. W poniedzia- 
łek, 13 bm. po połudn'u o godz. 1650 odbę- 
dzie Sie w lokalu p. Wincentego Kujawsk '*- 
go. ul. Fordońska 1 zebranie reStauratorów 
Na porządku obrad ważna sprawa podatku 
scaloniego i interesujący referat. 


Wielkie włamanie do składu 
delikatesów, 


Wczorajszej nocy włamali się złodzieje 
do składu soki 40. 0 a Ulanów te ówna © p. Grobelnego przy 


ul. Podwale. Łupem złodziei padły towary 
kolonjalme, wartości 8.000 złotych. Szczegó- 
ły podamy w numerze Poniedz'ałkowym. 


6 osób otruło się gazem. 


Tomaszów, 11. 5. (PAT) Przy ul. Mar- 
szałką Piłsudskiego w mieszkaniu nie- 
jakiego Nagrockiego zatruło się gazem 
świetlnym 6 osób, w tem właściciel 
mieszkania, jego żona i 2 nieletnie córki 
oraz 2 sublokatorów. Wezwani lekarze 
stwierdzili śmierć córek  Nagrockiego; 
pozostałe osoby w stanie b. ciężkim 
przewieziono do szpitala, 


Katastrofa w kopalni węgla, 


Liege, 11. 5. (PAT) W kopalni „Św. 
Barbara“ winda, w której znajdowało 
się 40 górników, zsunęła się wskutek 
zepsucia się hamulca z wysokości 700 
mtr. Wskutek silnego uderzenia wszyscy 
znajdujący się w windzie doznali obra- 
żeń, 17 osób odniosło poważne obrażenia. 


POWSZECHNE P BIURO OGŁOSZEŃ 


WARSZAWA. MAGAT OE J5%.TELER CHE S5i 2.67.99 


WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNE 


Niłżeńiwoz om. odp. = 


należy 


w INOWROCŁAWIU ZDROJU 


Wielki N Przyrodoleczniczy. — Elektroterapja. —— Oddziały Wodolecznicze. 
Emanatorjam Radowe. — Inhalatorjum. — Wielki Park Zdrojowy, spacery, wycieczki. 
Kuracje ryczałtowe. — Informuje Zarząd Zdrojowiska. 


Nr. 110. 


Wspaniała satyra 
na współczesne 
małżeństwa w rol, 
główna. G. TOBIN 
i E. HORTON. 


leczyć 


wraz z królową i synami wyszedł na 
balkon, witany długotrwałą owacją tlu- 
mu, który następnie odśpiewał hymnu 
narodowy, | 


— Zamiast kwiatów na grób š. p. Połom- 
skiej złożył p. Qelewicz zł 10,— na bezróbot- 
nych, 


orm BY woman 
.. 


Z żucia towarzystw. 


Niedziela, 12 maja, 

Godz. 4,30: Zrzeszenie Absolwentów Szkół Do- 
kształicających Zawodowo-Kupieckich. Zbiór- 
ka przy zbiegu ul. Św. Trójcy-Jackowskiego, 
skąd wymarsz na majówkę do Opławca. W 
drodze powrotnej zwiedzenie elektrowni. 

Godz, 5,00; Sokół II. Zbiórka na majówkę przy 
placu Poznańskim. 

Godz. 7,00: Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Msza 
św. za spokój duszy śp. członków. 

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Wy- 
marsz na wycieczkę w nieznane. Zbiórka 
przed kościołem Najśw. Serca Jezusa. Man- 
doliny i gitary zabrać ze soba. 

Godz. 8,30: Bydgoski Klub Mandolinistów. Zbiór- 
ka na wycieczkę do Rynkowa w Domu 
Czeladzi. Goście mile widziani. 

— B. K. S. „Wodnik“. Wycieczka do Smukały 
Dolnej. Zbiórka przy dworcu małej kolejki. 

Godz. 14,00: Tow. Rzemieślników Polsko.Kat. 
Nadzwyczajne zebranie w Domu Katolickim 
przy Farze. Pół godz. przedtem zebranie 
zarządu. 

Godz. 16,00: Kat. Stow. Kobiet „Jedność“ przy 
Farze. Zebranie miesięczne w Domu Kat. 
przy Farze, 

— Kółko Rolnicze Czyżkówko, Zebranie w sali 
p. Glapy, uł, Grunwaldzka, 

* 

0. P. N. Sokół I. 'Dz'ś, w Sobotę, o godz. 
20-ej schadzka II i HNI drużyny w sal; gim- 
nastycznej przy ul. Konarskiego. O godz. 21 
schadzka dla I drużyny i grona druhów se- 
njorów w restauracji p. Deji, ul. Dworcowa, 
róg Król. Jadwigi. Jutro, w niedz'elę, o go- 
dz n'e 13 zbiórka Ii II drużyny na dworcu 
głównym. Wyjazd do Nakła i Torunia. 

T. G. Sokół I. Zebranie zarządu odbe- 
dzie się w pon edziałek, 13 bm., o godz, 20 
(punktualnie) w lokalu P. Żółkiewicza, ul. 
Śn 'adęckich, Komplet pożądany. 

— Klub mandolinistów „Lutnia“, Uwa- 
ga! Najlepiej zabawisz się. na wyc'eczce, 
którą urządza klub mandol’ nistów „Lutnia“ 
w niedzielę, 12 bm. do Smukały Leśnej 
pozezi Rynkowo. Zbiórka ; wymarsz punk- 
ualnie o godz. 5-ej z Placu Wolności. Go- 
śc'e i Sympatycy RaDa mile widziani. Rów- 
n eż zaprasza się Koło Absolwentów Szkoły 
Dokształcającej Zawodowej, Na miejscu dii- 
żo urozmaicen'a. 


Komunikat Sokoła Okręgu V. 
Uprasza s'e gniazda Iį Vo wydelegowa- 
nie pocztu sztandarowego jutro, w niedz 'elę, 
o godz. 9 rano na mszę św. do kościoła Far- 
nego z okazji zjazdu Działaczy z Obczyzny. 
Gniazdo I zabiera nowy Sztandar. Czołem! 
Przewodnictwo V Okręgu. 


Bank Polski płacił w dniu 11, 5. 1935 za: 
dolary amerykańskie | 5,27 


funty szterlingów 25,60 
franki szwajcarskie T721 
franki francuskie 34,89 
marki niemieckie 190, — 
floreny holenderskie 357,30 


Humor i Satura, 


POCO SIĘ DENERWOWAĆ. 


Było to w dn: walki Schmellinga z Ha- 
masem. Żona boksera Anny Ondra brała u- 
dział w zdjęciach do nowego f'Imu. A 

Artystka była bardzo zdenerwowana i 
niespokojna o wynik meczu wskutek czego 
kilkaset metrów taśmy poszło na marne, 

Nagle rozległ Się spokojny głos reżysera? 

— Jeśli muS'ała pani już poślubić spor- 
towca, to dlaczego nie wy$zła pani za węd- 


karza? 
PRACOWITY URLOP. 


Pewien mlody, nićzbyt utalentowany poe- 
ta pracuje jako urzędnik w pewnym banku, 

Przed paroma dniam. Spotkał w kawlar- 
ni znanego krytyka i powiedział: 

— Dostałem miiesąc urlopu. Mam za- 
miar napisać w cągu tego czasu tom poezji. 

— A wiec to będzie urlop wypocinkowy? 
— odparł krytyk 


WYNALAZKI. 
— Słyszałeś już coś o nowej łodzi pod- 
wodnej inżyniera Flutkowskiego? 
— Owszem — wyleciała w powietrze! 
— A jego Samolot? 
=- Spadł w morze! 


n 


ge 


tonis 


AW piątek, dnia 10 maja 1935 r. zmarł 


po długich i ciężkich cierpieniach 


1 


$. p. 


jam Plutewski 


konduktor tramwajów miejskich 
W -Zmarłym straciliśmy długoletniego, 
gorliwego i sumiennego pracownika. ` 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
Tramwaje. 


Bydgoszcz, dnia 10 maja 1935 r, 


(8382 


Dnia 10 maja 1935r. o godzinie 840 zasnęła w Bogu 
po ciężkich a cierpliwie znoszonych cierpieniach, opa- 
trzona Sakrameutanii św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza i najtroskliwsza mamusia, droga siostra, 


bratowa i ciocia é p. 


z Kujawów 


MartaPrzybyłowa 


w 48 roku życia. W ciężkim smutku pogrążeni 
Mąż z dziećmi i rodzina. 
Bydgoszeż, dnia 10 maja 1935 r. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
przy ulicy Śniadeckich 59 odbędzie się dnia 13 bm 
o godz. 16 tej. — Msza św. żałobna za duszę Zmarłej 


odbędzie się dnia nasiępnego w kościele paratjalnym 
Najśw. Serca Jezusa rano o godz. 9-tej. 


Łicytacja 
Dnia 13 maja br. o godz. 
10-tej przy ulicy Chrobre- 
go nr 10 w podwórzu, ko- 
mornik sądowy p. A. Bą- 
czyński sprzedawać będzie 
w drodze licytacji różne 


przedmioty jak meble itp.) 


POLECENIA | 


Arkuszerka 
Reinowska Sw. Trójcy 25 
przyjmuje panie prywat- 


nie — kasowe:  .. „(8482 
IT ar SERA 

Fotografje (3556 
legitymacyjne dla człon- 
ków Ubezpieczalni Spo- 
łecznej — 3 sztuki 50 gro- 
szy. Trepto, Dworcowa 41. 


Materace 
leżanki, najkorzystniej 
u specjalisty, bo wielki 
wybór,  pierwszorzędny 
towar, niskie ceny, wła- 
sne warsztaty. Dworco- 
wa 39. (8519 


| SPRZEDRŻE 


Dom U 
centrum Bydgoszczy z 
dwoma składami sprze- 
dam. Gdańska 60, wla- 
ścicielka. (4650 


Parcela (4504 
budowlana Czerwonego 
Krzyża Wilczak Jary ku- 
piona na dogodne spłaty 
jest najlepszą lokatą o- 
szczedności, Kołłątaja 10-3. 

Kamienica 
piętrowa ogrodem, Bie- 
ławki 10.500. Nowakowski 
Kaszubska 2. (8407 


Sprzedam 

10 mórg ogrodu owoco- 
wego i warzywnego wraz 
z zabudowaniemi pięknie 
położone nad wodą w 
Bydgoszczy.  Zgłosz. do 
filji Dziennika pod „An- 
(4599 

Place (8486 
budowlane sprzedam. Bie- 
lawki, Kozietulskiego 21. 


. Piac 
budowlany. Ugory56.(8470 


Dobrze 
zaprowadzony skład ko- 
lonjalny urządzeniem i to- 
warem przy głównej uli- 
cy sprzedam zaraz Stelą- 
nia Bianek, Tezew, Dwor- 
cowa 28. (8508 


Egzystencja! 
Skład sprzętów domo- 
wych, kuchennych tanio. 
Hering, Sowińskiego 22, 
Rydgoszcz. (8494 


Wózek 
dziecięcy na sprzedaż Mar- 
szałka Focha 47 w podwó- 
rzu, (8547 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


(4539 


(8440 


Urządzenie 
palarni jęczmienia i ka- 
wy, 2 piece kulowe po 
13) kilo wraz z sitem jak 
nowe natychmiast na 
sprzedaż. Zgł. pod „Prze- 
mysł” filja Dz. (8481 


| kredens sprzedam 280 zł 
(8489 


Długosza ©. 


Skład 
kolonjalny w Tezewie przy 
rynku zaraz na sprzedaż, 
Dzierżąwa bardzo niska. 
Zgł. agent. Dzien. Bydg. 
Tczew, skład. (8609 


Pianino ~ 
tanio sprzedam, 
deckiego nr, 6—5. 


Kajaki 
na dwie osoby sprzedam. 
Sw. Trójcy 2/—7, (38541 


Kor- 
(4587 


Sprzedam (8455 
OS AE mieszkaniem. 
Oferty ziennik Gru. 
dziądz „Dobre położenie* 


Pompe 
do wody, miech kowalski 
okazyjnie sprzedam Po- 
morska 26. (8429 


„. Renaisańsowy 

pokój męski bogato ar- 
tystycznie, figuralnie iłor- 
nament, rzeźbiony na sprze 
daż. Wachowicz rzeżbiarz, 
Pomorska 15, 4645 


Motecyki 
250 k. b. na sprzedaż za 
200 zł. Bydgoszcz - Jach- 
cice, Czerska 3. (4647 


Kiosk 
w dobrem położeniu z po- 
kojem, światłem elektrycz. 
sprzedam, dochód miesię- 
czny 300 zł. Oferty pod 
„F. K.“ do Dziennika (8472 


Żagiówkę 
z motorem 4 PS, długości 
7 mtr., okazyjnie sprzedam. 
Kamiński, Śniadeckich 6, 
mél. . (8554 


Patefon (4648 
walizka, płyty. Wróblew- 
ski, plac Piastowski 4, 


Wózek 
dziecięcy skrzynkowy na 
sprzedaż. Ulica Gdańska 
nr. 98—13. (8493 


Urządzenie 
kuchenne sprzedam. Orla 
36, gospodarz. (8467 


Pieska 


3 miesięcznego i kotka| 


białego Angora sprzedam 
Gdańska 60 I ptr. (4653 


Pług 
łąkowy dla bocznego za- 
przęgu wypożyczę lub ku- 
pię Reihs Bydgoszcz, Gdań- 
ska 35, (8477 


A Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0%, drożej jak w 


Tar 


s 


„DZIENNIK BYDGOSKT", niedziela, dnia 12 maja 1935 r. 


Przetarg w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy. 


Dnia 21 maja 1935r. (wtorek) w I. terminie 
i 28 maja 1935 r. w powtórnym terminie o godzinie 
10-tej odbędzie się w Urzędzie Celnym w By goszczy 
w magazynie kolejowo-celnym przy ul. Rycerskiej 22 
(za Ekspedycją Towarową P. K. P. — lewa strona) 
przetarg następujących towarów: 


a) zgłoszonych do odprawy celnej, lecz niewy- 

kupionych w przepisanym terminie przez odbiorców, 
jak: lakier spirytusowy, tkanina z drutu miedziane- 
go, oliwa jadalna, zamki żelazne, sadze, konfekcja, 
kóra, maszyny do spawania, nadboran sodu, noże 
maszynowe, części kołowców, aparat do peklowania, 
obrabiarki do metali, nasiona buraków, narzędzia 
ogrodnicze, dźwię z przyborami 25600,— kg., tka- 
nina wełniana techniczna, wyroby z kartonu, wyro- 
by z korka, vacuumaparat, drut stalowy, ocynkowa- 
ny do opón rowerowych, P 


b) skonfiskowanych oraz zdeponowanych, lecz 
niepo ijętych w przepisanym terminie, jak: męskie 
rowery w dobrym stanie z silnikami, serwis porce- 
lanowy do kawy, 143 obrazów świętych bez opraw, 
aparaty fotograficzne, materjały różne, konserwy 
aunanasowe, części do rowerów, różne galanterje, 
konfekcja, kosmetyka, czekolada i inne przedmioty 
w drobnych iłościach. 


Odbiorców towarów, wymienionych ad a) wzywa 


zę się do wykupienia przesyłek najpóźniej w przed- 


qżień przetargu, W razie towaru, zakazanego do 
rzywozu, potrzebne jest przy nabyciu przedłożenie 
pozwolenia przywozu, 

Miejsce i czas oglądania towarów: Urząd Celny 
oraz przeddzień przetargu od godziny 10-tej do 18-tej. 


Bliższe dane o powyższych towarach znajdują się 


2 |w obwieszczeniu, wywieszonem na tablicy dla ogłoszeń 


w Urzędzie Celnym. 


8534) Urząd Celny w Bydgoszczy. 


sę 


; DZE EDEZOĄ Retuszer-(ka) (8537 
A POSADY oN pierwszorzędna, samo- 
BE OLNN.. dzielna, potrzebna. Na- 


ł A > 
Potrzebna desłać próby i warunki, 


krawcówa w dom. Jasna 
19, telefon 1073, (8469 


Przychodnia 
pracowita na popoł. Św. 
Trójcy 3, m. 5, (8448 


Pomocnik. 
zegarmistrzowski zdolny, 
uczciwy, może się zaraz 
zgłosić. Fr. Gołąbiewski, 


Foto „Futur” Grudziądz. 


Kucharka 
potrzebna od 15 5. Restau- 
racja Art. Grottgera 1 (8471 


© LEKCJE |) Ji 


Lekcji 


Puck. (3542 enc 5 
na fortepianie udzielam 
Krawiec  (8479|5 zł. miesięcznie. 
potrzebny. Kujawska 28. | deekich 42—6. 


£3:8 


AN 


umierają 


Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, 
sen, zniesienie czucia na niektórych częściach 

strach, wzmożona pobudliwość wskutek 

zapachów, pociąg do środków odurzających, 


wały krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, 
mowy, wreszcie zboczenia seksualine lub 


występują, 


zaburzenia czynności psychicznych, jak naprz. bredzenie 


Zapewne już dużo wydałście pieniędzy na 


Zapewniam was, iż znam właściwą 


Jeżeli nie możecie natychmiast napisać 
to zachowajcie ogłoszenie niniejsze. 


PANONIA-APOTHERE ROBAPEST 72 
POSTFACH 63 Ast. 163. 


| | | | NE s 


Oio środek do pra- 
nia, którego używa 
każdo dzielna go» 
spodyni, oszczędza- 
jaco sw q bieliznę. 


z 


Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia 


5419 


K 


Snia- |oddam. 
(4555 |sta 26, 


Mi 


miodo ! 
Czy zauważyliście też niekiedy i u siebie jeden z na-' 
stępujących objawów zbliżającego(się osłabienia nerwowego? 


(Czytajcie „Dzienni 


jne ogłoszenia 


zwykły 


m d 
w. ESNS 


AA nie 


Szkoła 


języków, poszukuje letni- 
ska dla profesorki, wza- | piec patentowy, z urządze- 
1 mian lekcyj. Śniadeckich 

posada stała, natychmiast |46 


Lokal 


4—6 pokoi wolny, Dłu- 
ga 32. 


Stajnie | 
plac na wyrób nagrobków 
ygmiuntą Augu: 


kołatanie 


serca, zawroty głowy, uczucie lęku, bezsenność, wy 
ciała, 
niezgodności, 
tytoniu, 
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, na- 
osłabienie pamięci, lub 
zanik popędu 
Jeżeli z wymienionych tutaj objawów jeden rażąco lub kilka jednocześnie 


prze- 
hałasu, 
wyskoku, 


płełowego. 


Jestto oznaka, iż nerwy są poważnie osłabione I wymagają wzmocnienia 
Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą wystąpić poważne. 


niepoczytalność, 


szybkie osłabienie organizmu | wreszcie śmierć przedwczesna. 
Bez względu na istotę nerwowości zalecam napisać do mnie. Jestem gotów 


GRATIS i FRANCO aż, itore przyniesie Każdemu radosną niestodziankę 


rozmaite środki które 
w najlepszym razie przyniosły tylko ulgę przejściową. 


metodę przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje ra- 
dość życia, energję, siłę do pracy. Wiele osób zakomuniko- 
wało mi, iż czują się jakgdyby nowonarodzeni, 
To potwierdzają również Orzeczenia lekarskie. .. 
Koszt wynosi tylko cene karty pocztowej, wy- 
Syłain tę pouczająca książkę zupełnie gratis. 


ziale ogłoszeń. K 
NWA ze EA PAGE | PAM PR) 


DZIERŻAWY » 


_]18 pokojowe 


$ Dla poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


4 Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
M nie zobowiązują Administracji do bezpłalnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrolu pieniędzy. 


Piekarnia 
zaraz do wydzierżawienia, 


niem. 
Bydgoszcz. 


Stajnia 

remiza do wy- 

Swiętojańska 6, 
(4531 


Gospodarz Orla 12, 
(8553 


dla koni 
najęcia. 
m. 3. 


Sad 
owocowy wydzierżawi Ma- 


jętność Zimne Wody, Byd- 


| goszcz, Toruńska 147. (8551 


a 


POSADY 
POSZUKUJĄ Á 
Zajęcia (4654 
poszukuje emerytowany 
profesor gimnazjum, lat 
45, wynagrodzenie skrom- 
ne. Filja Dziennika, 17”. 


Mieszkanie 
dla emeryta. Toruńska 147, 
Może pełnić funkcje stróża 


polnego. (8552 


3 pokoje 
kuchnia komfort. Zamoj- 
skiego 10 u portjera. (4585 


2 pokoje 
z kuchnią wynajmię. Ugo- 
ry 28. Wiadomość w skła- 


dzie. (8546 
3 pokoje 
kuchnia do wynajęcia. 
Konopna 15. (8485 


Mieszkanie 
7 pokojowe do wynajęcia 
Marsz. Focha 12-4, (38438 


2 pokoje (4652 
wolne. Gdaffska 60, I ptr. 


( MIESZKANIA > 
sk SZUKA 


Poszukuje 
3 pokojowe mieszkanie 
od 1 lipca, lub zamienię 
moje 4 pòkojowe na trzy. 
Oferty Dzien. pod „Czy- 
ste”. (8446 


Poszukuję 
2 lub 3 pok, mieszkanie 
z łazienką ewtl. z ogród- 


kiem. Zgłoszenia pod 
„Bankowy“ filja Dzien- 
nika Bydg. (4599 


„2 względnie (3473 
mieszkanie 
komfortem. Zgł. do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod „X* 


Pokój ` 
Kordeckiego 25/8, 
Pokój 


(8434 


umeblowany Królowej z 


dwigi 29, m. 1. (4656 


Bydgoski” 


Pokó 
Zduny 11-i. 
2 pokoje 


(4638 


elegancko umeblowane 


panu wynajmę. Gamma 5, 
m, 


1. (4621 


2 pokoje 
używaniem kuchni. Gim- 
nazjalna 4 II (Płac Wol- 
ności). (4635 


Pokój 
oddzielne wejście, łazien= 
ka. Zamojskiego 10, An- 
tosiewicz. (4588 


Umeblowany 


20 Stycznia 18/1. (4612 
Jeden 

lub dwa, centrum, Tele- 

fon 1772. (4639 


Korzystajcie 


z tanich przewozów towa« 
rów wszelkiego rodzaju 
samochodami ciężarowe- 
mi na linji Poznań— Byd- 
goszcz—Gdynia,. Przewo» 
zy pełnoładunkowe, drob- 
nicowe i zaliczeniowe 0» 
raz przeprowadzki usku- 


tecznia pospiesznie i ter. 
minowo firma „Autoprze-. 


wóz“ Poznań. Informacje 
udzielamy i zlecenia przyj. 
mujemy Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 98, tel. 3580. (8559 


Komy 


Która ` 
pani materjalnie nie zależ- 
na pożyczy 1009 zł inteli- 
gentnemu kawalerowi do 
usamodzielnienia się, Oże- 
nek późniejszy możliwy. 
OŁ „777“ Dziennik. (8512 


Kawaler 
brunet posiadający 50 tys. 
zł poszukuje żony, mają- 
tek pożądany. Of. wraz 
z fotogratją pod „Brunet“ 
filja Dzien. (4593 


Która 
pani posiadająca ca 10.000 
zł poślubi kupca posiada- 
jącego skład i poważną 
gotówkę. Chcę nabyć re- 
alność. Oferty do Dzien. 
Bydg. Grudziądz „Dziel- 
ny". : 8457 


Pan na 
z posagiem, gotówką po- 


zna pana urzędnika, kup- 


ca. Dyskrecja zapewniona. 
Oferty-nieanonimowe pod 
„Inteligenta lat 23%. (8468 


Panienka 
dwudziestoletnia 15 000 zł 
wydzie za pana zwolnem 
zawodem lub stanowi- 
skiem. Zgłoszenia Dzien- 
nik Bydgoski pod „We- 
sola“, (8543 


go 10. (8518 


taniej, dogodne warunki, 
zamiana tylko Sląski Dom 
_ Mebli obecnie Dworcowa 


Str. „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 12 maja '1935r. 
ESEE ZOK TZS E. Potrzebna 
Sprzedam (8357 Syplainie Kozę 
Co to jest RA powodu wy- {| szafy, ASTA biurka, | szwajcarską kupię, Brzo-|na wyjazd inteligentna 

5 -,9 667”) H]|jazdu willę komfortową, | bibljoteki, kanapy, leżan- |zowa 46. (8540 WRO AcZYN s do net 
dochodową przy szkole |ki, stoły, maszyny do pi- RE RE z języ, e 
Kopernika. Of. Dzien. Bydg | sania, dywany, centryfu- Używaną polskim. 20 Stycznia SB 

99 O pod „Kell 12%, ga, pić kobi dobrze na Elma TRANE pomiędzy 3—5, (8433 
Ó i ieci i t. p. tanio fsprzedaje |nowaną heblar rich- 

Tr malpa Kamienica „Stała Okazja* Gdańska |ter 60 cm. zero naj- „Służąca (4585 
skład, duży ogród wa-|nr. 28a, róg Krasińskiego, nowszy. Oferty z poda- pracowita, uczciwa, z 
rzywny, przy głównej u-|telefon 1530, (8532 |niem marki wraz z ceną | Wioski od 15 maja po- 

E POLECENIA licy, wpłata 20.000. Ino- do Dz. Bydg. pod „Go-|trzebna. Gdańska 12—8. 
wrocław „Dziennik Byd- Auto a tówka 60”. (8507 


8449 


Maciejewska goski „Tanio“, 


Długa 51 poleca ubrania, 
ubranka do Komuniji św. 
8172 


Dom 
nowy, 7 morgowy ogród 
owocowy, sprzedam. Solec 
Kujawski, Przedmieście 
bydgoskie 1. (8427 


Fotografje 
przepisowe dla Ubezpiecza!- 
ni Społecznej 3 szt. 50 gr. 
wykonuje „Foto-Janina* 
Dworcowa 10, (4608 


Meble 


wszelkiego rodzaju, wyso- 
kiej jakości, gwarancja, 
najtaniej Długa 32 obok 
Hali groszowej, Dobrzyń- 
ski. (6288 


Dwupiętrową 
kamienicę dochodową 
sprzeda Wardencki, Ja- 
giellońska 45. (8523 


Do 
Ea P Eu | dwa składy, 
28000 sprzedam. Czysz- 
kówko, Koronowska 1, 
Kruczkowski. (4569 


Warsztat 
stolarski z narzędziami 
craz 2 stolikico szycia na 


stroi, naprawia. Wicherek ; 7 
Grodzka 8. (8415 EA WASTE ZH 
Lipowe (8424 Sprzedam (8428 


deski i bale, oraz wszelkie 
inne materjaly stolarskie, 
poleca korzystnie. Składni. 
ca drzewa, Ogrodowa 2, 


Wózki 
dziecięce najtaniej Długa 
5, Sp eporaoje, zamiany.(8505 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej Kamienicę 
tylko u (2812 | nowoczesną (Gdańskiej) 
Bernarda Nowaka _ tanio wskaze Dzien. (8506 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na adres Długa 10, 
An O ERTES a 


Kapelusze 
damskie najtaniej Rubin, 


motor benzynowy 5 k., piłę 
taśmową, frezerkę, młóc- 
karkę, wozy robocze. Zgło- 
szenia Jan Wishman, kuż- 
nia, Osielsko, pow. Bydg. 


Sprzedam (8435 
dom parterowy, 16 ubi- 
kacji za cenę 9 tysięcy 
wraz 2-ma budewlanemi 
placami, Grunwaldzka 209. 


Skład 
kolonjalny dobrze zapro- 
wadzony ż powodu choroby 
tanio na sprzedaż.Wiadomo. 
filja Dziennika (4605 


Dworcowa 30. Przeróbki 
ładniegustownie l „50. (8488 Dwupiętrowa 
c kamienica 16.000,— oraz 


Jaja 
wylęgowe Karmazynów i 
Leghornów bardzo nieś- 
nych poleca Pułaskiego 
Ni."23, (4634 


plac budowlany 'M. Pio- 
trowskiego 3 okazyjnie 
sprzedam. Gdańska 158 
m. 8, (4584 


Piekarnia 
w pełnym biegu z kompl. 
urządzeniem „mieszkaniem 
główne położenie miasta, 
z powodu stosunków ro- 
dzinnych do odstąpienia. 
Warunki przejęcia podług 
ugody. Kramkowski Nowo 
Rynek 3 (8498 


<entryfugi 
wysprzedaję najlepsze fa- 
brykaty 50% taniej, Dłu- 
ga 5. (8504 
RP E E TE LE A 

Fotografje (4637 
3 legitymacyjne 1 zł po- 
leca „Wiol* M. Focha 16. 
22 R Mii ati dad 


Zegarki 
nowe, reperacje najtanie 
Chmielewski, Diron. 
nr, 41. (4595 
O M | T 
Garderobe 
gruntownie odnawia czy- 


Sklep w Gdyni, 
Śródmieście, ulica Swię- 
tojańska róg Placu Ka- 
szubskiego, jedyny spe- 
cjalny — wełny, włóczki, 
pończochy, trykotaże, za- 


Bzczeniem, reperacją jak- raz do sprzedania. Powód 
najdostępniej „Fkonomja* |- wyjazd. Do przejęcia 
Dra. Emila Warmińskie- | gotówki około 12.050. Kon- 


trakt bardzo niskiem ko- 
mornem zapewniony. 
Oferty Gdynia, skrzynka 


ł Meble (4644 
pocztowa i75. (8459 | 9 


wszelkiego rodzaju, naj- 


Nakło 
dom z warsztatami sprze- 
dam lub zamienię na 
Bydgoszcz. Oferty „N. B.* 
filja. (4629 


Skład (4582 
kolonjalny sprzedam ko- 
rzystnie z powodu zmiany 


nr. 84, niedaleko dworca. 


Mereżka 
plisy na poczekaniu. Sien- 
kiewicza 19. (4607 


F i stosunków rodzinnych. 
K SPRZEDAŻE >. Adres wskaże Dziennik, 
Śródmieście Fryzjerśtwo 


sprzedam plac, Wiatra- Poznaniu, dobrem poło- 
kowa 7. (4576 żeniu, niska dzierżawa, 
ż sprzedam wzgl wydzier- 
Skład żawię powodu objęcia in- 
kolonjalny przy ul. Grun-|nego przedsiębiorstwa. 
waldzkiej. _ Wiadomość | Galbierski, Poznań - Prze- 


Wełniany Rynek 6 skład | mysłowa 43. (8465 


papieru. (8406 


Restauracja (3450 
centrum miasta Inowro- 
cławia zaraz sprzedam. 
Dziennik Bydgoski [no- 
wrocław „Restauracja“, 


Dom ją 
5 pokoi bez lokatorów, 
morga ogrodu, placem 
budowlanym przy rynku, 
wodociągi, światło elek- 
tryczne, stajnie, chlewy, 
zabudowania masywne. 
Cena 5,000 wpłaty 3,000. 
Wandachowicz, Gniewko- 
wo. 8447 


Skład 
kolonjalny, tania dzierża- 
wa natychiniast sprzedam. 
Adres Dz, (8528 


, Ogród 
Domek owocowy z placem budo- 
z ogrodem oraz place bu-| wlanym 2900 kwmtr. na 
dowlane na raty sprzedam. | sprzedaż. Promenada 17, 
Osada 23. (8521 |] m. 1. (4610 


Jadalki (4632 
orzechowe korzystnie sto- 
larnia. Pl. Poznański 7. 


Co to jest 


„NOKII? 


wkrótce się dowiecie. 


Na sprzedaż 
szafa, 2 łózka, 2 nocne 
stoliki. Cieszkowskiego 9, 
III, mieszkanie 10. (4554 


osobowe „Tatra“ dwucy- 

lindrowe sprzeda Płotnic- 

ki Kordeckiego 3. (4648 | 
Lodówka (4624 

maszyna do pisania, kłu- 


by gobelinowe, dywan, ro- 


wer. „Okazja“ Pomorska 7 krawiectwa 


Wózek (8: 27 
dziecięcy, skrzynkowy 
sprzedam. Długa 22, m. 3. 


pannę 
wynczę szycia. 


Wiatrakcwa 15—8, 


POSADY Ñ 
WOLNE $ 


Pomocników (8445 


Pomocnik 
ogrodniczy potrzebny. Ks. 
Skorupki 86. (8489 

Pomocnik (464i 
krawiecki, podręczna po- 
trzebni. Sienkiewicza 46. 


z< POSADY 5 
QÀ POSZUKUJĄ 
Polak 


włada bardzo dobrze 
językiem francuskim, po- 


Mistrzyni 
damskiego. 


(8520 


zbiorowe na fortepian tanio | krawieckich, samodziel- enie kiejkolwiek po- 
sprzedam. Bocianowo 34, | nych, pierwszor”,ć adnych" | sady. ferty Dziennik 
(skład kolonj.) (4615 poszukuje. Dzien, Bydg.| Bydgoski Toruń „Fran- 
Inowrocław „Krawiec. cuski”, (8352 
Wóz Er 
A yzier ‘(8505 Dziewczyna 
lekki ana rongach 048490 potrzebny. K, Ruta, Żnin. porządnego domu dobrem 
EW Ewa o AliszyGieMiW gospodarstwem 


Samochód 
osobowy „Buick“ tanio na 
sprzedaż. Zgłoszenia do 
firmy „Petow*, Gdańska 
34, codziennie w godzi- 


nach od 9—ib-tej. (4642 
|. Wózek (4599 
dziecięcy, modny sprze- 


dam. Gdańska 148—11, rza 8, m. la. 


Rower 
Biurowy 
powy 0 e kę: młodszy, polsko - niemie- 
$ ( cki z pisaniem na maszy- 
Szpica (4533| S 


białego 12 tyg. sprzedam 
Marcinkowskiego 11-2, 


Rower (8516 
sprzedam. Nakielska 127. | Morskie. 
Motor 
do kajaka tanio Fordoń- 
ska 76—5 (8474 


Maszynę 
do szycia Singera sprze. 
dam. Adres wskaże Dzien- 
nik, (8530 se. 
Wózek 
dziecięcy na sprzedaż 
Malborska 23, Polonja(8539 


Samochody 
podwozia, motory „Che-|» 
vrolet 4” Essex 9,40 sprze- 
dam. Jan Czapiewski, 
Skórcz. (8502 


.1909*. 


Samochód (8496 
półciężarowy Ford sprze- 
dam. Pomorska 31, skład. 


Atwizyłora 
dzielnego z branzy Ka 
owej, poszukujemy ' 
fachową. Zgłoszenia Di 
ro Ogłoszeń "Bar", 
ruń, ul. Szeroka 46, (8455 


Goniec 
inkasent gwarancja 100 zł 
potrzebny Jana Kazimie- 


potrzebny na sezon. 
Odpisy świadectw, życio- 
rys, iotografija, wymaga- 
na” pensja przy wolnem 
utrzymaniu i mieszkaniu. 
Dom Kuracyjny, 


Energiczni 
inteligentni propagandzi- 
ści kolporterzy, na posz- 
czególne powiaty Pomo- 
rza mogą się zgłosić z 
podaniem kaucji. 'Skrzyn- 
ka pocztowa 83, Chojni- 


Biurowa 
młodsza potrzebna. Odpisy 
świadectw, fotografja, wiek, 
wymagana pensja do ln 

(4 


Ekspedjentka 
do składu obuwia potrze- 
bna. Poznańska 2. 


, Dziewczyna 
uczciwa do wszelkiej pra- 


domowem szuka posady 
zaraz. Oferty „.racowita 
z wioski”, (8436 
To- Zajecie 
zarządezyni domu lub inne 
u samotnego przyjmie roz- 
wódka lat 29 — polski i nie- 
mierki. Of. pod o TE 
na* iilja. 4613 
(OLE DE ÓÓ 
) Szofer 
doświadczony w swym za- 
wodzie, sierzant rezerwy, 
dobrze polecony, poszu- 
kuje posady. Sokołowski, 
Fordon, u p. dr. Buxa- 
kowskiego. i8491 


Orłowo 
18460 


8444 


Z a ae 
Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
618| z kuchnią. Brzozowa 6. 


112 pokojowe: 


(8487 | 7 kuchnią, Kujawska 61. 


1, 2, 3 pokojowe: 
kuchnia. Kozietulskiego 32 


cy domowej może się 
Motocyki zgłosić. Jezuicka 14, Re-|z kuchnią. Czartoryskie- 
Rudge 500 cem. dobrze u- stauracja. 8426 | go 8/3, oficyna. 
trzymany sprzedam. Snia- "TREE. EET RE HI 
dóckich E (8495 Bufetową 2, 3, 4 pokojowe: 


Fortepian 
krzyżowy, marka zagra- 
niczna Wolfram i ubrania 
używane, średnia figura, 
sprzedam. Obejrzeć godz. 
9—13. Śniadeckich 41, m. 6. 


Młóckarkę 
kultywator sprzedam. Ko- 
ronowska 51. (8431 


Bydgoski 
„Kelnerka“, 


do kuchni. 


Urządzenie (8350 


kelnerkę miłą, sympaty- 
czną przyjmę zaraz. Of, 
fotogratją nadsyłać Dzien. 
lnowrocław, 


Uczennice 
Śniadeckich, 
Kawiarnia „Zacisze*,(463U 


Służąca 
z praniem i gotowaniem, 
potrzebna Wełniany Ry- 


urzęd. bezdz, Jagiellońska 
nr. 28. 


a pokojowe: pokojowe: 


Wielkie z tod) Po- 
lanka 5 


8448 


z kuchnią i wygodami w 
nowym domu na parte- 
rze bilisko lasu i tramwa- 
ju dla lepszej rodziny. 
Ciepła 9. 


składowe sprzedam. Ofer- | nek 11, m. 8. (8466 | Piotra Skargi 14. 
ty „700” Dziennik Bydg. C 
Grudziądz. Ekspedjentkę z kuchnią. Niegolewskie- 


Samochód 
Esex 6cylindrowy, osobo- 
wy w dobrym stanie ko- 
rzystnie. Sienkiewicza 22, 
m. 2. (8526 


E) 


Dom (8454 
dochodowy Toruń, zamie- 
nię na gospodarstwo, do- 
płacę, «Oferty Dziennik 
Bydgoski Toruń „Dod”. | 10. 


Dom 
czynszowy przy całkowi- 
tej wpłacie kupię, bez 
pośrednictwa. Of. „H. B.“ 


przychodnia 


młodszą, branży rzeźnic- 
kiej, władającą językiem 
polskim i niemieckim po- 
szuknję. Zgłoszenia z fo- 
tografją, podaniem wa- 
runków i odpisem świa- 
dectw proszę nadesłać 
Aleksander Klahs, 
dziądz, Toruńska 11 (8458 


Służąca 
zaraz. Jagiellońska 28, 
<zeladnik (8434 


krawiecki potrzebny za- 
raz. Siemiradzkiego 12. 


Uczeń 
rzeźnicki mający rok na- 
uki poszukuje miejsca do 
dalszego wyuczenia się w 


go 15. 


3, 4 pokojowe: 
zaraz. Jagiellońskn 7/5. 


4 pokojowe: 
Plac Poznański 1, 
Gru- 

5 pokojowe: 
I piętro odremontowane 
zaraz do wynajęcia. Na- 


potrzebna kielska 42. 


4626 mieszkanie w willi na Sie- 


lance wolne od czerwca. 
Asnyka 6/1, 


Świętojańska 21/9, wskaże 
portjer. 


T 


6 pokojowe (4560 


mieszkanie, komfortowe 


Dziennik. (8422| tym kierunku. Stanisław wyremontowane do wy- 
Wierzbicki, Tarnów, Kra-|najęcia. Gdańska 46—1. 
„Kupię kowska 29. (8499 
rower używany. Hetmań- Mieszkanie 
ska 18—3. (4596 7pokojowe na par- 
Czeladnik terze owentl. na I-szym 
Kupię krawiecki, bardgo zdolny | piętrze natychmiast do 


szopę budowlaną (Baubu- 
de'. Oferty ceną Dziennik 


na duże sztuki, 
potrzebny zaraz, Jasiński, 


stałą prace | wynajęcia. Nowy Rynek 


róg Melchjora Wierzbic- 


„Drewniana“, 4646 | Sniadeckich 3, (4616 kiego. (5351 
Lodówkę Uczennice 2—3 pokojowe 

białą, małą sn „Cedib*, | do szycia przyjmie mistrzy- | oddam Leszczyńskie- 

Słowackiego 1. (8453 1ni. Podwale 8. (4530 ] go 35—4, (8408 


hl 


I O Z nc 


Mieszkanie 
czteropokojowe, słonecz- 
ne, pierwsze piętro, kom- 
fort. Promenada 23. (4563 


Mieszkanie 
pokój, kuchnia wszelkiemi 
wygodami we willi przy 
szkola Kopernika, czynsz 
miesięczny. Wiadom. Dłn- 
ga 5, skład obuwia. (8374 


wkrótce się dowiecie. 


Elegancki 
pokój dła iosta lub mw 
rzędnika. Słowackiego 1, 


Mieszkanie ` m. 3, róg Gdańskiej. (4583 


trzypokojowe, słoneczne, 
trzecie piętro, Promenada 
23. (4564 


Niekrępu ący 
słoneczny utrzymaniem, 
bez. Gdańska 55—4. (4603 

4 pokojowe 
mieszkanie z przynależno- 
ściami blisko Gdańskiej 
nlicy od 1. 6. do wynaję- 
cia. Oferty „4” filja Dzien: 
nika, (4543 


1—2 pokoje 
gruntownie odnowione, 
słoneczne z łazienką, te- 
lefonem, I. piętro z mes 
blami, bez, tylko dla so- 
lidnego pana zaraz. Mar- 
szałka Focha 28, mieszka» 
nie 2, tel 666, (8497 


Bokój 
umeblowany niekrępują- 
cy, słoneczny. Poznań- 
ską 7—6. 8423 
pwn 

Pokój 
umeblowany, słoneczny 
dla inteligentnego paną 
lub pani. Cieszkowskie- 
go 22, m. 4. 14604 


Pokój 
umeblowany dla pana. Gdań- 
ska 103/5. (4617 


4 duże (4611 
pokoje, 2 balkony, kąpiel- 
ka itp. od 1. 7. do wyna- 
jęcia. Promenada 17, m. 1. 


Mieszkanie 
pokój kuchnia dam za 
pożyczenie 500 zł. Oferty 
pod „5557, (8522 


2 pokoje (4549 
od 15 bezdzietnym urzęd- 
nikom oddam za 35, śród- 
mieście. Wskaże iilja Dz. 


Mieszkanie 
pięciopokojowe, wygodami 
I piętro, wolna. Sniadec- 
kich 61. (4609 


Mieszkanie (4628 
2 pokoje kuchnią za udzie- 
lenie pożyczki 2000 zł, gwa 
rancja hipoteczna. Wiado- 
mość Ogrodowa 1 m. 3. 


Umeblowany 
dwoma łóżkami, także dla 
podróżujących. Krasiń- 
skiego 4 parter. (4598 
Ma... E WOSANANE WA 

Pokój 
czysty słoneczny. 
kiewicza 31-4. 


Siem- 
(4636 


Pokój r 0 GO 
kuchnia wynajmę, Długa Pokój 3 
nr. 5. (8503 | umeblowany, kuchenka. 
aa u l Marcinkowskiego 9-14 (4614 
n e weg 
MIESZKANIA Pokój 
szuka umeblowany. Kościuszki:18 
Poszukuję m. 5, 


mieszkania 3—4 pokojo- 
wego śródmieściu. Dzien- 
nik Bydgoski Inowrocław 
„Pewny płatnik”, (8452 


Pokój Grafologini 
z kuchnią poszukuje star- | Dworcowa 3, 1. p. dziękuję 
sze bezdzietne małżeństwo |za wskazanie miejsca za~ 
od 1. 6. 85 r. pół roku mieszkania narzeczonego I 
zgóry. Oferty pod .G.*”| daty ślubn. Wszystko się 
do Dzien. (8529 | spełniło. Slub odbył się 
c 5 maja. Dziękuję za numer 


loteryjny, wygrałam 55.000 
zł. Bydgoszcz, Marecka, 
Wszystkim polecam. (4619 


Mieszkanie (4622 
2 pokojowe poszukuję. O- 
ferty filja pod „Pewny“. 


Małżeństwo 
bezdzietne szuka 2 poko- 
je kuchnia od gospodarza. 
Oferty filja Dzien. Bydg. 
pod „Kolejarz“, 4623 


K DZIERŻAWY 


Lokal 
w nowym domu Mątwy 
mam zaraz do wynajęcia, 
Wiśniewski, Inowrocław, 
Mątwy 214, (8446 


Znany 
grafolog, Krói. Jadwigi 
13—6, odsłania tajemnice 
każdego człowieka, (8425 


100 zł 
za wskazanie kupca na 
dobrze prosp. interes ko= 
lonjalny. Filja „t00* (4600 


4 POŻYCZKI | 
Szukam 
3-—4000 zł na 


pożyczki 
I hipotekę na gospodar- 
stwo 9L mórg. Zgłoszenia 
do Dziennika pod „Po- 
życzka*, 8432 


Letnisko 
7 ubikacji lu mórg ogrodu 
woda, łąka, las, blisko 
Bydgoszczy wydzierżawię 
mies. 85 sprzedam lub za 
mienię na dom ogrodem 


Warsztaty 
mały. większy wydsierża- 
wie. Toruńska 15-9. (4601 


Skład 
nadający się na wszelką 
brauzę przy Wełnianym 
Rynku 7 od 1. 6. 35 do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Długa 10. (8524 


Domek 
letniskowy w lesistej oko- 
licy lepszej rodzinie wy- 
najmię. Oferty pod „1stacja 


za Bydgoszczą“ filja, (4606| w mieście. Oferty „12% 
RW a S zaj Dziennikj znaczek dola» 
Skład’ czyć. 3 (8437 
2 pokoje kuchnią, wynaj- 
mie. Chwytowo 3—2.(8475 A e, 
K POKOJE KE K MATRYMOUALNE | J 
WOLNE ' í 
: : Panna 
Pokój posiadająca kolonjalkę 
od 15, utrzymanie, bez.| mieszkanie wyjdzie za» 


Garbary 30—4. (8439 

Dwa (8430 
pokoje, ewentualnie uży- 
wanie kuchni, oddam. 
Warunek: wypożyczenie 
500 zł. Zgłoszenia pod 
„M. J.“ do administracji 


mąż. Gotówka dla po- 
większenia pożądana. O- 
ierty Dziennik urudziądz 
„Lat 41%, (8456 


Kto 

uszczęśliwi miłą lecz bied- 
ną szatynkę po dwu- 
dziestce. Oferty Filja 
Dzien. „Przyjezdna“ (4592 


Tanie 
2 pokoje umeblowane u- 
żywaniem kuchni. Het- 
mańska 26. (4597 


Go to jest 


„NONI 


wkrótce się dowiecie. 


Pokój 
do wynajęcia. Mickiewicza | g 
nr. Dm 53 8492) | 6 


2 pokoje 


Nakielska 127, (8515 


: Ac” 


REL 
Te 


Waa a N 
I : f SM G xf: * , 0 Sry: wep, $ 


Stała = 
sprzedaż — zakup lub za- 
miana wszelkich nowych 
używanych rzeczy mebli, 
garderobę, obuwia, biżu- 


Swetry 
kamizelki, pułowery u- 
branka oraz bieliznę,try- 
kotową poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 


4 Onraita prywaty 


załatwia sprawy sądowe, 


+ ` administracyjne, karne, | Sniadeckich 2, (971 |terję, obrazy, gramofony, 
KI procesowe, spadkowe, hi- instrumenty muzyczne itp. 
|. poteczne, waloryzacyjne, Tapety Antykwarjat, Bydgoszcz, 
N kontraktowe,  spółkowe, | najtaniej sprzedaje Nowy | Batorego 6. (7 
| najmu, podatkowe td.,| Skład Tapet, Batorego i, 
iy ściąganie należności | narożnik Starego Rynku. Samochód _ (8201 
tę, i udziela porady prawnej. kał ly na prowincję. | marki 4 nk 21/, 
ian 1 rzędnikom dogodne wa-|tonn na biegu w stanie 
A St. Banaszak, runki zapłaty, (8127 bardzo Poraj, na kop: 
je,” —|pletnie nowych oponac 
w Gd lakier 1304 zgłoszenie Młyn Nieran? 
4%. a A 4 ski n/Wisłą w Nieszawie. 
tą wiek wadi Centrala $ 
5 Beczki 
A 5 arb dębowe używane w do- 
h, ul. Gdańska 50a ||brym stanie sprzedamy. 
t narożnik Słowackiego f|pPersil”, Kraszewskiego 
TA : - a telefon 3801 ng | | 20, tel. 1277. (7902 
do pierwszej komunii św., m - 
i | medaliki, łaricuszki, różańce, || SPrzedale najtaniej Szaty (4542 
tą świece, duży wybór pamią- fanwiiouy do ubrań. stół rozsuwany, 
tek. Tani Bazar, Staty Ry» Renkisiewąp kanapę, biurko białe, umy- 
nek 1. (8250 || przybory malarskie. | | Wa!nię marmurową, pianino 
SĘ sprzedam. Litewska 3, tele- 
b Trwała ton 37-07, oglądać 2—5, 
ną ondulacja najnowszym — 


Platforma 
ręczna na sprzedaż. Grun- 
wałdzka 16, m. 4. (8380 


aparatem 6 zł. Stankowski, 
Podgórna 17. 


Eeoa y 


Sprzedam 
wilkę ogrodem Śródmie- 
ście. Filja Dziennika pod 
„16.000*, (4473 


Motocyki 
Charley Davidson z wóz- 
kiem jak nowy tanio sprze- 
dam. Miedzianowski, 
Cbhełmszczonka Włóki, po- 
czta Trzeciewiec, powiat 
Bydgoszcz. (8372 


Dom 
dochodowy śródmieście 
z powodu wyjazdu okazyj- 
nie sprzedam, byle zaraz. 
Dziennik „Wyjazd*. (8321 


Wilia (4538 
komfortowa prześliczny o- 
gród zaraz. Toruńska 112. 


Li. 


) Kolejarzom 
kredyt! Płaszeze, ubrania, 
obuwie, towary krótkie. 
Warszawska 1. {4503 


Okazyjnie 
sprzedam salonik maho- 
niowy, jadalny dębowy. 
Weyssenhoffa 4—2. (4544 


Wózek (4571 


Mebie 
wszelkiego rodzaju najta- 


~ niej sprzedaje Bydgoska dziecięcy na sprzedaż.|biura Fuchsa, Łódź B, M - 

Hala Mebli, Śniadookich 40 | dom ogrodem: Byagoszcz, Grunwaldzka 55, m. 4. ` | Piotrkowska 80.  (7085|,, ennaa A aparaturą | | czo oi poszukuję rok] — Administracji 
róg Sienkiewicza. (7891| Terasy 7. (8379 dźwiękową poszukuje po- ARAB AET du a ey ant PAN 
i sady Goralewski, Inowro- : c l SAY » q 
„e. Sprzedam T M jap ki cław, Kościelna 9a, (8349 POKOJE nista“. (8520 

A L E płaiok z placem doo zł. artak UIaTIalSRi Rai AA WOLNE STOP 
ra r. Jędrzejewski, Nowo-|| Bydgoszcz, ul. Toruńska 93-99. Tel. 3792 eśnik 
solidnego konania | grodzka 10, m. 6, f (8371 * 4 „ właść. Edmund Macbnikowski || Poznańczyk, lat 29, silny, KaRo T (4507 koja wł saw T 
X najkorzystniej tylko poleca po cenach zdrów, biegly fachowiec, umebl. Plac Piastowski 4-1, | P ` 
w firmie (2293 Kamienice (8392 przystępnych 11.letnią praktyką leśną, Pokój Gwarantowane 


sprzedam. Pl. Poznański 1. 


-. Dom Merilä 
ign. D. Grajnert 
Bydgoszez, Dworcowa 21. 


Dom 
komfortowy narożnikowy, 
ogrodem owocowym, pla- 
cem budowlanym, gara- 
zami istajnią, przy Gdań- 
skiej, sprzedam. Zgłosze- 
nia „Korzystnie” filja.(3389 


Mistrzyni. 
Wykonywam wykwintnie, 
„wieczorowe, . wizytowe | 
} Suknie, płaszcze, „kostju- 
simy, uczennicą. potrzebna, 
Hniadeckich 21—4, (4556 


i Okucia (6988 
budowlane, okucia do ka- 
jaków, T. Lewandowski, 
Dworcowa 50, tel. 3194, 


Meble 


wszelkiego rodzaju, naj- 
„taniej i najkorzystniej 
tylko w Centrali Mebli, 
j -Dluga 44, przy ul. Jana 


sprzedam (8369 
szafy, kanapy, łóżka, nocne 
stoliki, umywalnie i stoły. 
UI, Grudziądzka 5, m. 9. 


F gł Dom l 
handlowy 3 piętrowy, Sta- 
ry Rynek, sprzedam, Zgł. 
„Dochodowy” filija. (8390 


Pompe 
do wody 65 metrów sprze- 
dam. Bydgoszcz, Chwy- 
towo 6, m, 1. (8410 


Place 
nowa ulica od Dąbrow- 
skiego. Staszica 1-5. (4568 


Wózek 
dziecięcy w dobrym stanie 
sprzedam. Orła 64. (8409 


Dom 
ogród sprzedam Piękna 
nr. 16. 8308 


Sprzedam 


Kafle 
najtaniej. Ugory 40. (8182 


Kazimierza, (10770 | dom nowy wygodami, du- 
r wz ży ogród, właściciel, 
Fortepiany Wskaże Dziennik. (4559 Begonie 


oddam tanio. Oferty pod 
„Begonie', 8401 


iche- 
(7415 


stroi, naprawia, 
rek, Grodzka 8, 


Zegarki 
biżuterja, obrączki ślubne, 
fachowa naprawa zegar- 
ków, SŚrodziński, Batore- 
„go 5. (7882 
* aaeanoa aannam 
A Skóry 
Oraz wszelkie przybory 
szewskie i s:odlarskie po- 
leca najkorzystniej Han- 
„del skór Batorego 4.(8897 


Zabawki 


Gospodarstwo 
5 mórg z budynkami sł 
2200. Józef Kubanek, Klo- 
tyldowo p. Łabiszyn nad 
Notecią. (8353 


Bernardyny 
z rodowodem sprzedam. 
Kiełpiński, Leszczyńskie- 
go 32. (8405 


a Cegielnia 
parowa, 32 mórg, nowocze- 
sne urządzenia bez konku- 
rencji, zabudowania nowe. 
Cena 22.000, wpłaty 9.000, 
reszta amortyzacja. Restan- 
racja Schmidta, Poznań, 
Szewska 3. (8376 


Rower 
nowy oraz wyścigówkę 
tanio sprzedam. Śniadec- 
kich 59, m, 9. (8421 


Sprzedam 
elegancki żyrandol i dwie 
lampy nocne tanio. Li- 


| różnego rodzaju, lalki du- Kiosk (8373 | belta 12—3. (4572 
j ży wybor, reperacja la-| w centrum miasta dobrze 
lek. „Tani Bazar”, Stary prosperujący Sprzedam Motocykiową 


` Rynek 1. 


przyczepkę sprzedam. 
Orla 10. (8418 


KC sra YJ 


Kupię 
gospodarstwo 15—20 mórg 
za gotówkę. Zgłoszenia 
Krzymiński,j Leszno, Li- 
powa 3, m. 1. (8377 


(8391 


Blachy-Mefale 


~ wszelkiego rodzaju 


Julius Musolff 
Towarzystwo x ograniczona 
poręką (5405 

Bydgoszcz 

ulica Gdańska 7 
` tel. 1650 — 3026. 
[TTM RDEOYENNEŻ TE 
wawer | | | sna REmg 

Biuzy 

"spodnie przez drogę i do 
"pracy. Maciejewska, Dłu- 


korzystnie z powodu wy- 
jazdu. Oferty Dziennik 
Bydgoski pod „Kiosk 12”. 


R wa poł Ž 

prz n ołożoną re- 
Kiasi 7 bird wą zara 
sprzedam. Cena 50000 zł 
przy natychmiastowej za- 
płacie, Rudolf Caspari, 
Swiecie n/W. Koperni- 
ka 5. (8346 


Kupię 

dom z interesami, najchęt- 
niej kołonjalnym lub re- 
stauracją w większej miej- 
scowości, przy wpłacie 


Syplalnie 
brzozowe, mahoniowe ta- 
nio. Stolarnia, Chwyto- 
wo 6. (8317 


“ga 51. (7560 20 do 25,009 zł. Wyczer- 
A ,  Motocyki  (3393| pujące oferty do Dzien. 
Najtaniej =  |„Triumph* tanio na sprze- y 


Bydgoskiego pod „Dobr 
skład”. (833 


daż, Dworcowa 36, Wojtol. 


M Samochód 
Fiat 514, limuzyna, mało 
używany, sprzedam. Zgł. 
„Fiat” filja, (8388 


Łodzie (4426 
motorowe łódki i 2 jedynki 
wiośl. z drzewa cedrowego 
ma na sprzedaż W. Gannott 
Toruńska 125, tel. 1813, 


R 


czyści, farbuje pod gwa- 
. rancją chemiczna pralnia, |- 
lenkiewicza 10, nar Zdu- 
ny K. Chmiel. (5961 


Dywany 
chodniki, wyroby kokosowe, 
| ceraty, linoleum, tanio. 

M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel.1301, (21805 


Kupię 
domek blisko miasta, wpła- 
ta 10600. Pod „La” do 
filji. (4529 


4a 


Brylant 
około 2 kar. kupię òka- 
zyjnie za gotówkę, Oferty 
z ceną i wagą pod „B. O.” 
do Dziennika, (8245 


„DZTENNTR" BYDGOSET*; nfedyiels, 


890 | „Odpowiednia”. 


gotowe deski podłogowe, 
materjały stolarskie, 
we wszystkich rozmiarach belki 
ł kantówki na budowie. 
Drągi na rusztowania. 


Przyjmuję przetarcie drzewa na obcy rachunek, 


i RE 


tnta 12 maja 19357. 


M > 
N To Z p 


ogalior WETO a 
emaljową upię. 4g 
„125% Dzien. Bydg. (8404 
Kupię 
używaną wannę do łazien- 


ki w możliwie dobrym 
stanie. Oferty filja pod 
(8060 


Kowadło 
używane poszukuję. Kufel, 


Grunwaldzka 87. (8323 dobie kry ; em tem, że fest 


zysu wielka to zaleta, 7cz<dne. 


Kupię 
gospodarstwo 15—-20 mor- 
gowe. Oferty filja „Eme 
ryt. (4573 


Zaraz 
kupię wiertarkę do żela- 
za, używaną lub nową o- 
kazyjnie, Ściesiński Try- 
szczyn, powiat Bydgoszcz, 
telefon 7. 8398 


Letnisko ; 
leśniczówka położona Śli- 
eznie wśród lasu nad wodą 
na Pomorzu. Całodzienne 
utrzymanie 3— 3.50 złotych. 
Zgłoszenia do Dzien. Bydg. 
pod „Leśniczówka“. (8378 


Uczennica (8335 
do składu  rzeźnickiego 
potrzebna. UL Długa 52. 


Skład 
rzeźnieki oraz filja z kom- 
pletnem urządzeniem do 
wydzierżawienia, Oferty 
do Dziennika Bydg. pod 
„Rzeźuietwo”. 58396 


Starsza 
pani poszukuje mieszkanie 
l pokój z kuchnią. Płacę 
rok zgóry. Zgłosz. ul. Gru- 
dziądzka 5, m. 9. (8370 


Kupię 

auto osobowe, podać ce- 
nę oraz szczegółowy opis. 
Piworowicz, Gdynia, Swie- 
tojańska 96. (8269] , Dziewczyna 

- - która zna wszystkie prace 
domowe, pracowita i ucz- 
ciwa potrzebna. Drowa 
Buxakowska, Fordon (8403 


Świecznik 
żyrandol kupię. Oferty 
pod „Antyczny“ Dziennik 
Dworcowa. (4574 


y POSADY da 
o WOLNE i 


Wielka 


Letnisko 
dwa kilometry od Okola, 
willa obok lasu, kąpiele, 
elektryka, telefon bydgoski 
bezpłatny, utrzymaniem 
120 zł. Telefon 39-89. (4534 


Służąca zeby 
z gotowaniem, uczciwa, 
czysta, potrzebna. Reja 4, 
m. 2. Zgłosz. 17—18. (4552 


Służącą Łetnisko 


Adres 


firma włókiennicza poszu- | poszukuję zaraz. las, jezioro kąp. Marnszew- 
i zicieli wskaże Dziennik Bydgo- Lekarz ski, Samociążek p. Koro- 
kuje przedstawicieli na ski, sa (8414 | poszukuje komfortowego | cee Jh 


prowincji dla sprzedaży 
tkanin i konfekcji oso- 
bom prywatnym. Oferty 
sub „Solidna egzystencja 
zapewniona“, składać do 


6—7-mio pokojowego mie- 
szkania. Zgłoszenia filja 
Dziennika „Lekarz“, (4536 


Mieszkanie (4565 


M 


K POSADY 
OSZUKUJĄ 


KC 


obeznany wszechstronnie 
zgospodarką leśną, 
książkowością poapoa. 
czą i hodowlą bażantów, 
obowiązkowy, posiada 
dobre świadectwa i pole- 
cenia, poszukuje posady, 
Łaskawe zgłoszenia prosi 
leśniczy majętności Belno, 
poczta Laskowice, powiat 
Swiecie, Pomorze. (8129 


słoje do zapraw pirena“ 
i „irena-Patent'ć znane 
są jako najlepsze i 
najtańsze. Prosimy żą- 
dać wszędzie i nie dać na- 
kłonić się do kupna słoi 
wątpl. jakości. Bezpłatnie 
otrzyma każda pani 50 
najlepszych recept do kon- 
serwowania przy. zakupie 
szkieł „Irena”. (1878 


umeblowany z piecem do 
gotowania, bez pościeli. 
pceieżka 25, Okole. (8411 


Pokó 
Długa 49/il. (4540 

Pokój 
umeblowany. 20 Stycznia 
nr, 22—9, - (4641 


Poszukujemy 
lepszych pań i panów celem 
sprzedaży lekkiego, dobrze 
wprowadzonego artykułu. 
Zgłosz. do filji pod „Dobry 
zarobek”, (4548 


Eleganckie (4533 
pokoje, lazienka, utrzy- 
manie, bez. Garbary 12—3, 


Stenotypistka 
biegle stenografując po 
„polsku i niemiecku, poszu- 
kuje posady od 1 lipca br. 


„Niemoc płciowa 
poradnik doktora Par- 
czewskiego złotych jeden 


Przedstawicieli obojętnie w jakiej miej- Pokój (znaczkami pocztowemi). 
e 1 > miast po- | scowości. Łaskawe oferty ZAP A „Az ky błony z ag o 
gzukuje Krajowa Fabryka | pod „Stenografistka* filja ca i A aa A „| „Swit”, Zórawia 47. (282% 
ARIA k a 4 Dziennika. (4567 | Jadwigi 3, m. 3. (8381 | m — 

a 69, 5 mgr ZZA, 
l Absoiwentka 1-2 (4555 X POŻYCZKI >| 
, Czeladnika Szkoły Handlowej, małą pokoje PZK 23 aż dm OWCE 
krawieckiego, zaraz na | praktyką biurową, szuka | 01e GZW sach a 4—5.000 zł 
stałe poszukuje. Jan Za-| jakiejkolwiek posady,ļ|7@nka.. Wileńska 6, m, 3. ea 1 ka K 
wadzki, zakład krawiecki, | skromnem wynagrodze- Bok Kiara pIe na L ipote & 
Gniew Pomorze, Rynek niem wzgl. praktyki, Of. 3 Mala12 r; 6) 4580 OWO NASA „wartości 
A (8833 | filja „S”. (sze AREA: Í towem, w "której mieści 
Pokój się skład kolonjalny. Zgł. 
Potrzebna 5 300 złotych Tami dla pań. Chrobrego 16, |do Dzien. Bydg. pea „Hi- 
zaraz starsza pani do o-|złożę za  otrzymaniejy ietro (4574 | poteka“ (8286 
bjęcia bufetu na własny |jakiegokolwiek zajęcia. j> P180. . 266 
rachunek, fachowość nie- | Władam polskim i nie- Pokój 8394 3 
wymagana, Oferty filja mieckim. Oferty Dziennik TEE s 
Dzien. pod „Uczciwa*,(4551 | Bydgoski Toruń pod „500 owany, samotnej. 


ouu 


Kujawska 45, gospodarz, 


Eksportowiec 
Kucharka nk Bokój 
A A ynowany podatkowiec a : Wdowa 
c El SOSY nież buchalter korespondent, Kościuszki 3—2, (4578 | lat 48, posiadająca stolar- 
Kiedej, Na RenY: orm. | różnych języków daktylo- nię i skład trumien na 
mer, Gdańska 43, (8134| ograł, poszukuje posady. Frontowy Pomorzu poszukuje do- 


słoneczny "utrzymaniem. 


Zgłoszenia do filji pod brego fachowca w celu 


Kucharka „Iurisprudentia”. — (4547 | Cieszkowskiego 8—4; (4561 matrymonjalnym. Oferty 
gospodyni potrzebna jest od Pokój do Dziennika Bydgoskie. 
I. VI. br. do miasta. Swia- Fryzjer bl kg 789) go pod „R. S”. (8351 
dectwa i polecenia pier- | damski poszukuje posady | Ggżz.py gpg O M ort. 
wszorzędnych domów są RA asi KARE ańska 34—3, (4575 kg Kawaler 
konieczne. Oferty pod| Oferty Dziennik Bydgoski at 32, poślubi pannę, 
„Dobra posada* a Toruń, „Damski”, (8353 Słoneczny (4558 młodą wdówkę z gotówką, 
do tilji Dzien. Bydg. Dwor- elegancki. Pomorska 17/6. | która dopomoże objąć 
cowa 5. (8150 Zarządzę (4579 przyznaną państwową osa- 

domem, zaopiekuję dzieć- „_ Pokój dę 93 morgową. Filja 
Szofer (8402 | mi. Oferty filja „Pomoce”. = dek Dworcowa 66, | Dziennika „a2% (4535 
stangret, kawaler po- m dh (3562 - 
trzebny. Zgłoszenia filja „ Inteligentna Wdowiec 
Dziennika Bydg. „Szofer“, | panienka poszukuje posa- 57, niezależny, zapozna 


K KOJU | 
POSZUKUJĄ s 7 
Oficer 


szuka pokoju ładnie ume- 


panią dla wspólnego ży- 
cia. Oferty filja „Prze- 
mysłowiec”. (4545 


dy do dzieci i pomocy 
pani domu. Łaskawe of, 
do Dzien. Bydg.pod ,„„Przy- 
wiązanie rodzinne“, (8416 


Stola 
budowlanych poszukuję. 
Ostrowski, Wiele, powiat 


Chojnice. (8386 |: blowa. Kupiec 
: gpn | godai mono aa eo | właściciel kamienicy, po- 
Bufetowy DZIERŻAWY pujące oddzielne wejscie, | ubi pannę (wdówkę) z 
potrzebny od 15 maja do Oferty filja Dzien. Bydg. aj GE śe ay eT 
większego lokalu. Bufet Słoneczny”. enia. ae Sa waler 
na własny rachunek kaucja | DO wydzierżawienia |'** AR ons BE do Dziennika. 8399. 


rzeźnietwo ewtl. sprze- 


dam dom z piekarnią przy i a) 
rynku. Zgłoszenia: Dąb- | LETNISKĄ | 
kowski, Wąbrzeźno, Ko- sb 


ścinuszki. (8309 Prześliczny 
- pałac blisko Bydgoszczy, 
„Warsztat cudowne położenie, jezio- 
składnicę wydzierżawię. | ro, lesiste wybrzeża, tenis, 


1.500,— zł, Oferty „888 M“ => 
Dzien. Bydg. (8122 Kupiec 

lat 34, właściciel składu 
w Bydgoszczy, pragnie 
nawiązać znajomość z 
intel. panną lub 1iałodą 
wdową w celach matry- 
monjalnych. Łaskawe zgł. 


Panienka (8243 
lat 18—24 otrzyma posa- 
dę. Zgłoszenia z fotogra- 
tja „Metro” Dziennik. 


Pod Blankami 20. (7971 | łódka, plaża. Pierwszo-|z fotografją, którą się na- 
Uczennica —— | rzędne utrzymanie doroś- | tychmiast zwraca, uprasza 

z szkoł handlową po-| — — Garaże li 115 zł miesięcznie, dzie |sią do. filji Dziennika - 
trzebna, Derchelt, Gdań-| piwnice do wynajęcia. |ci 80. Zgłosz. pod „Ide- | Bydg., Dworcowa 5 poa 
ska 37, (4570 Podwale 3. (4546 |alne*, filja Dzien. (4174 „K. W.s (4550 


y | 


4 


(8536 
Bydgoszcz, dnia 10 maja 1935 r. 
Komornik (—) K. Tustanowski. 


KOKS POGAZOWY 


w pierwszorz. gatunk. — Smołę destylowaną — 
Slarczan amonowy o zawart. 20—220/, azotu — 
Benzol motorowy — Karbolineum 
sprzedaje w większych i mniejszych partjach 

po cenach zniżonych (8535 


Bydgoska Gazownia Miejska 


ulica Jagiellońska 46-48. Telefon 2630, 2631 i 2235. 


Biala Owocowa 
wWemiany Rynek 5 
M poleca w wielkim wyborze: 
` Somarańcza, jablia, figi, 
daktyle, banany (8554 
i codziennie świeży nabiałi warzywa. 
Ceny bezkonkurencyjne. 


SPRZEDAŻE > 
Osada 

Glinki koło Podgórza pow. 

toruñski składająca się z 

5 budynków o 12 mieszka- 


niach wraz z 36 morgami 
ziemi do sprzedania w ca- 


Original- 
Rekord 
NAJLEPSZY ROWER 


$ "8387 


Repertuar Hin bydgoskich: 


ADRIA: „Czerwony suł- 
tan*. i 

APOLLO: „Sztuka ży- 
cia” i „Małpa malarzem“ 
premjera, 

BAŁTYK: „W kraju nie- 
pewnego jutra” i „Zwy- 
cięstwo boksera“. 

MARYSIEŃKA:  „Wio- 
senna parada” i „Mał- 
żeństwo z ogr. odp.*, 
premjera. 

KRISTAL: „Muszę być 
młody”, premjera. 

REWJA: „Noc w Grand- 
Hotelu” i „Tancerka z 
Chicago”. Na scenie wy- 
stępy artystów. 


Cony ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


łości lub częściowo. Zgło- 
szenia do administracji 


Dziennika Bydgoskiego 
pod „R. T.“ 4 (8549 
Maszyny 


do pisania sprze dam. 
Gdańska 102—2, (4649 


Srebro 


złoto oraz stare mone. 
ty srebrne (3158 


Raunpbuszfce 
stale po najwyższych 
cenach 


B. Grawunder 


ulica Dworcowa 57. 


` 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 12 maja 1935r. 


Kursy landlove 


Worreau'a 


ul. Marsz. Focha10 
8442 


Estetyczną iinję, elastyczne 
ruchy daje każdej Pani tylko in- 
dywidualnie zastosowany (4627 


sosrseśł 


z pracowni wiedeńskiej 
ireny Guhlowej 
Bydgoszcz,Pomorska 54 Ip. 
przyst. tramw. Cieszkowskiego. 


Poszukuję kupna 


(eneralOTA 


ca. 100 kw. 220/380 wolt. 
Fabryka drożdży 
Sobbowitz 


G. m. b H. (8500 
Wolne Miasto Gdańsk. 
Pomieszczenie 
fabryczne 


około 600 m? płaszczyzny wyło- 
żonej flizami w śródmieściu Byd- 
goszczy, nadające się do fabrykacji 
Środków spożywczych 
czekolad 
keksów — wafli 
kontitur 
cukierków Í t. p. 


z przyłączeniem sieci elektrycznej 
i kotła parowego do wydzier- 
ż we la. (8464 


Zgłoszenia pod „Dzierżawa'' 
filja Dziennika Bydgoskiego. 


Kóosiaukkci 
daoa tweunwvsznólicen 
wyrobu „Aleksanderwerk” 

i „Brill” 


Julius Musolff 


Towarzystwo z ogran. poręką 
Bydgoszcz (6:0 
ul. Gdańska 7, tel. 3026. 


BECZKI 


od oliwy i smoły stale 
Baunppusge (8550 


Impregnacja 
ydgoszcz. 


Z 


Q) butelkach litrowych 
Zdrój Wielkopolski 


sposobem Dortmunóskim litr 0©.80 zł zawsze chłoóne i świeże 


Jel SIZ pilne dostawy tel BITR 


Do goóziny 10-tej wieczorem uskutecznia się dostawy w óom. 


Dopłata 10 gr. za butelkę. am 


Próbiernia i śniadalmia 
óawn. Mantorowicz ulica Jagiellońska 2. 


Zakłady Elektro-Radjotechniczne 


firma koncesjonowana 
Bydgoszcz, Gdańska 27 w podwórzu lewo, telefon 107 
Wykonuje instalacje dla 
światła, siły, dzwonków, gromochronów itp. 
Laboratorjum radjotechniczne 
dla budowy i napraw aparatów wszełk. typu. 
80) ŁADOWNIA AKUMULATORÓW. 


najnowsze modele 1935 r. 
bezpośredni import z Anglji poleca najtaniej: 


„MOTOR”, Poznań, Dąbrowskiego 7 
Telefon 62-27 (8348 


Tornistry 
Chlebaki 
Plecaki 


AUM RS 
Fabryka artykułów sportowych 
Bvdgoszcz, Hetmańska 30, tel. 1700 


7880 


Kupno okazyjne? 
Kilka wyjątkowo pięknych 


DYWANÓW PERSKICH 


i Mostków 


jakościowo wspaniałe okazy, z powodu wy- 
jazdu tanio za gotówkę zaraz na sprzedaż. 


Oferty pod „M. 100% do Dziennika Bydg. 
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Rocznik przemysłowy 


poszukuje (8511 


P. Frank, Runowo Kr. 


RES" SET NE 0 M-- (AN 
Resiauracja 


i sale hotelu „BAST“ w Inowrocławiu 
do wynajecia. 


- 
179 
ji 
x 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Hotelu. 


Do Czytelników Dziennika Bydgoskiego l 


Czytelniku! Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je- 
żeli cierpisz moralnie, pozwól mi bezi iłeresownie 
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie 
i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia. 
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak 
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się 
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie astrologii 
i obliczeń kabalistycznych szczęśliwy numer Twe- 
go lesu Loterji Państwowej i wskazać gdzie tako- 
wy można nabyć. Napisz imię. nazwisko, rok 
i miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę, że jestem 
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem po- 
czytnego pisma „Swit“ (Wiedza Taiemna) autorem 
wielu prac naukowych. Nie przesyłaj żadnego wy- 
nagrodzenia, lecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 złoty 
w znaczkach pocztowych Na los nr. 122627 wybrany przezemnie 
padła wygrana 16560000 zł. Na niewielką i'ość wybranych 
przezemnie numerów, padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca 
podaję tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gm. Wojków Koś- 
cielne 10000 zł. Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek 
5000 zł, Cabała Józef. Limanowa, urzędnik rafinerji 10000 zł, Fry- 
cheł, Katowice, Briinów. Wodospady 3, 5000 zł, Aksiuczycówna He- 
ʻena, p-ta Hołubicze 5000 zł, Marjan Łomnicki, Podhajęe 5000 zł. 
Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redakcja „Świt* Żó- 
rawia 47. Psychografolog Szyller-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. 
Wielki album chwałebnych protokułów towarzystw naukowych st. 
m. Warszawy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świa- 
ta, lekarzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu. (3128 


í 8385 


Zakład Kąpielowy 


Riviera 


mdaw. Peterson 


ma zaszczyt zawiadomić swoich P.T. by- 
walców i sympatyków oraz wszystkich 
amatorów słońca i wody, że w niedzielę, 
dnia 12 maja br. nastąpi 


bo otwarcie 


zakładu i terenów plażowych. 


(K apielisko 
â letnisko 


Brzoza 


(stacja kolejowa Chmielniki) 
zaprasza 


na uroczyste otwarcie 


w środe, 15 maja 1935 r. 


Z poważaniem 


| 8560) Szatkowski j 
Pierwszorzędne pianina 


wprost z fabryki poleca tanio 


B. Sommerfeld 


| Gzróci 
Eluysiunum 
ulica Gdańska 68 


Fabryka Pianin (1886 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 
Mija: Poznań,ni, 27 Grudnia 15, 
Codziennie 


koncert artystyczny, 


Tańca na świeżem 
powietrzu. 


Kuchnia wyśmienita. 


Dobrze pielęgnowane 
Bole, (8387 


Uprzejmie zaprasza 
Gospodarz. 


skuteczny Środek, krem 


„Biel Łabędzia” Frachta 


tuba 3.50 zł. 


Mydło „Biel Łabędzia: 


2.— zł 


nabyć można we wszyst- 
kich poważnych skła- 
dach oraz w firmie 


H. Borkowski 
Gdańsk. v% 


ZAWIADAMIAMY 


że p. Stefanowi Chlebow- 
skiemu („Mare Nostrum”— 
Tow. Wydaw. w Gdyni) 


cofim<liŚrancqcy 
z dniem azislojszym prawo 
sprzedaży dzieła pt.„X V lat 
polskiej pracy na morzu , 
Instytut Wydawniczy (4532 
| Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni" 


Gdy na:wycieczkę ochoczo mkniesz — 


Na drogę ciastka od Greya'a bierz! 
(8476 


Gdzie można tanio | dobrze zjeść ??? 


menee aa „PRIMA 
Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Codziennie koncert artystyczny. 
Z EPOKI KAMIENNEJ, 
4 


, — Gratuluję, mistrzu, rzeczywiście ma- 
cie pióro pierwszorzędne, 


« 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drngiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


ma dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 26 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki. 


jeksze ngłoszenia, zamieszczona wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. } 3 te y ; 
y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25?/ dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20, drożej. 


Przy 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabaru 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto 


czekowe: P., K, O. 203713 Poznań, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdysi, 


* 


